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WIAOOMOŚCI_ZAGRANICZNE.
Popi modlą się o nawrócenie 

Tołstoja.
PETERSBURG, 5 sier

pnia. — Na odbywającem się 
obecnie w Kijowie zjeździe 
duchowieństwa prawosław
nego przeszła rezolucya, za
braniająca duchowieństwu 
rosyjskiemu przyjąć udział 
w uroczystościach jubileaif- 
szowych z powodu ośmdzie- 
sięcioletniej rocznicy hrabie
go Lwa Tołstoja.

Polecono również we wszy
stkich cerkwiach odprawić 
nabożeństwa na intencyę po
wrotu znakomitego pisarza 
rosyjskiego na łono cerkwi 
prawosławnej.

Zamach na sułtana..
GENEWA, Szwajcarya, 5 

sierpnia. — Donoszą tu z 
Konstantynopola że sułtan 
turecki został raniony nożem 
wpierś przez pewnego urzęd
nika pałacowego. Sułtana o- 
caliło tylko to, że nóż natra
fił na paczkę listów, znajdu
jących się w bocznej kieszeni 
sułtana. Napadu dokonał je
den z podrzędniejszych u- 
rzędników pałacowych. Straż 
si.. l.i 11x.i. zdołała 11
pochwycić i związać. Znale
ziono przy nim sporą sumę 
złotej monety, co utrudniało 
mu w znacznej mierze ucie
czkę.

Policya się domyśla, że 
partya starych Turków, któ
rych sułtan po wprowadze
niu konstytucyi usuwa od 
wszelkich urzędów nasłała 
bandytę na jego życie.

KONSTANTYNOPOL, 6 
sierpnia. — Dalsze szczegóły 
o zamachu na życie sułtana 
są następujące. W ponie
działek w nocy jeden z niż
szych urzędników pałaco
wych usiłował zasztyletować 
sułtana. Sztylet jednak zbro
dniarza usunął się po ko
szulce drucianej jaką za
wsze sułtan ma na sobie i 
temu tylko zawdzięcza suł
tan swe ocalenie.

Starano się ukryć ten fakt 
przed publicznością i nawet 
biuletyny o zdrowiu sułtana 
nie są ogłaszane, który bądź 
co bądź został zraniony.

Spiskowiec starał się ugo
dzić sułtana w serce.

Prawdopodobnie był on 
wynajęty przez kogoś dla u- 
czynienia zamachu, gdyż 
znaleziono przy nim
znaczną sumę pieniędzy 
przygotowanych dla uciecz
ki z Turcyi.

Mordercę aresztowano.
Sułtan jest przekonany, że 

zamach został dokonany 
przez zwolenników dawnych 
rządów, którym wprowadzo
ne przez sułtana reformy nie 
przypadają do smaku.

Na rozkaz sułtana zaaresz
towano Mehmuda Paszę 
Hassana Rami Paszę I Re- 
chida Paszę byłych mini
strów spraw wewnętrznych, 
marynarki i b. prefekta Kon
stantynopola i związanych 
zaprowadzono do prefektury 
policyi pośród wrogich o- 
krzyków tłumów ludności. 
Wydano również rozkaz za-

Projektowany $20,000,000 dworzec "Chicago & Northwestern” kolei w Chicago, III.

aresztowania kilku innych 
dostojników dawnych rzą
dów, między którymi znajdu
je się Teheim Pasza, były se
kretarz sułtana Abdul Ilami- 
da.

Z Yenisziru z wilajetu 
Broussa donoszą o złynczo- 
waniu przez tłum byłego na
czelnika tajnej policyi Kon- 
stantynopolskiej. Był to je
den z najbardziej znienawi
dzonych przez ludność urzęd
ników, którego brutalność i 
znęcanie się nad więźniami 
stały się historycznemu Roz
wścieczony tłum, gdy dostał 
go w swe ręce formalnie po
szarpał go w kwadraty.

Wieczorem sułtan przyjął 
dymisyę gabinetu i wielkie
go wezyra i zamianował Szei- 
ka ul Islam i Kiamil Paszę 
do sformowania nowego ga
binetu.

Dzienniki tutejsze podają 
wiadomość, że poseł Turcyi 
w Stanach Zjednoczonych 
Mehmed Ali Bey został od
wołany. Jest on synem Izzet 
Beya, byłego sekretarza suł
tana, który po ogłoszeniu 
Konstytucyi, bojąc się zem
sty tłumów zbiegł z Kon
stantynopola.

Zamach poniedziałkowy 
jest jednym z długiej listy 
zamachów, godzących na ży
cie sułtana. Ostatni miał 
miejsce 21 lipca 1905, gdy 
Edward Joris, Belgi jeżyk 
rzucił bombę na powóz suł
tana, gdy ten udawał się do 
meczetu. Bomba wtedy tra
fiła w inny powóz i zabiła 
przeszło trzydzieści osób z 
eskorty sułtana. Przypusz
czają że Joris był wynajęty 
przez komitet rewolucyjny 
armeński.

Wiele osób ścięto w mu- 
rach pałacu sułtana nikt ob
liczyć nie może. Egzekucye 
na tajemniczem podwórzu są 
częste, lecz odgłos o nich nie 
przedostaje się po za mury 
Ildiz Kiosku.

Trzęsienie ziemi.
CONSTANTINE, Algier, 

5 sierpnia. — Wczoraj o go
dzinie 2-giej rano odczuto tu 
silne trzęsienie ziemi, które 
trwało 10 minut i zrządziło 
wielkie szkody. Wprawdzie 
nikt tu nie zginął, ale zato 
w sąsiednich miejscowo
ściach jest wiele ofiar.

Kiedy nastąpiło pierwsze 
wstrzą śnienie, mieszkańcy 

pouciekali na ulicę. W pobli
żu szpitala wojskowego zau
ważono tworzące się rozpad
liny ziemi, co dało powód do 
opróżnienia szpitala zawcza
su. Wśród częściowo uszko
dzonych gmachów znajduje 
się teatr, bank, hotel i hala 
kupiecka. Wielkie szkody 
zrządzone zostały także w a- 
rabskiej dzielnicy.

Z miejscowości Bouftach i 
fykdv Meydon donoszą o 
stratach w ludziach. We wie
lu innych miejscowościach 
odczuto także trzęsienie zie
mi. W Korehei, gdzie kilka 
domów zostało zdemolowa
nych zginęło pięć osób.

Dżuma.
FAYAL, wyspy Azorskie, 

5 sierpnia. — Wybuchła tu 
dżuma przerzuciła się na wy
spy Terceira. Od 27 lipca 
zdarzyło się 12 wypadków 
zachorowań.

PETERSBURG, 6 sier
pnia. — Wczoraj w dzielni
cy zamieszkałej przez lud
ność robotniczą zdarzył się 
jeden wypadek dżumy. Dom 
w którym chory mieszkał o- 
toczono kordonem wojska.

CARICYN, 6 sierpnia. — 
Zameldowano tu czternaście 
nowych wypadków zachoro
wań na dżumę. Od chwili 
wybuchnięcia zarazy 85 osób 
zachorowało, z których 49 
umarło.

Bandyta Raisuli.
TANGIER, Marokko, 6 

sierpnia. — Naczelnik ban
dycki, Raisuli, pojawił się 
tu po raz pierwszy, odkąd 
wypuścił na wolność pułko
wnika Sir Harry Mac Leana. 
Zdaje się, że wojska sułtań- 
skie splądrowały onegdaj je
dną z jego wiosek, co właśnie 
spowodowało Raisulego, że 
na czele 50 jeźdźców przybył 
przed angielskie poselstwo i 
zagroził, iż wyrzeknie się 
brytyjskiego protektoratu i 
będzie nadal uprawiał swe 

| bandyckie rzemiosło, jeżeli 
nie otrzyma należytej satys- 
fakcyi.

Piorun zniszczył balon.
SZTUTGART, 6 sierpnia. 

— Podczas szalejącej tu bu
rzy uderzył piorun w statek 
napowietrzny hr. Zeppelina, 
który zerwał się ze swej kot
wicy, gazy wybuchły i w je
dnej chwili kilkunastoletnia 

praca sędziwego aeronauty 
została zniszczona.

Kilku osób, znajdujących 
się w pobliżu balonu zostało 
ranionych, hr. Zeppelin je
dnakże żadnego szwanku nie 
poniósł.

Okropny ten wypadek zda
rzył się wczoraj około 5 po 
południu. Zupełnie nieocze
kiwanie pojawiły się na wi
dnokręgu chmury, padł pio
run, gazy napełniające sta
tek napowietrzny wybuchły 
ogromny płonący kadłub ba
lonu znikł jakby podłużna 
kula gorejąca w przestwo
rzach.

Za chwilę potem gdzieś z 
obłoków spadły na ziemię 
części motorów i ram, które 
były uczepione pod statkiem 
napowietrznym. Kilkanaście 
osób stojących w pobliżu 
miejsca wypadku zostało po
ranionych spadającemi czę
ściami maszyneryi.

Wypadek ten zdarzył się w 
miasteczku Echterdingen. Z 
powodu popsucia i pewnych 
części maszyneryi hr. Zeppe
lin spuścił się na ziemię i 
oczekiwał na przybycie 
swych mechaników z Fried
richshafen, którzy mieli przy
wieść części zapasowe i zro
bić potrzebne drobne repera- 
cye w tym to właśnie czasie 
zdarzyła się eksplozya.

Dotąd nie zostało jeszcze 
napewno stwierdzonem czy 
eksplozya powstała od ude
rzenia piorunu czy też od 
wybuchu gazu.

Hrabia. Zeppelin jest nie
wymownie tym wypadkiem 
zmartwiony, a udział w jego 
zmartwieniu biorą wszyscy 
mieszkańcy Niemiec i całego 
świata cywilizowanego.

Znakomity wynalazca nie 
mogąc znieść swej zniszczo
nej pracy opuścił Echterdii- 
gen i udał się do Friedrich
shafen.

Cieszy go jednak tam wia
domość że rząd niemiecki 
przeznacza pół miliona ma
rek na dalsze doświadczenia 
oraz że w całych Niemczech 
w tej chwili po tern, gdy 
wieść o wypadku rozbiegła 
się, zorganizowano komitety 
dla zbierania składek, suma 
których, według przewidy
wań, będzie bardzo znaczną 
i pozwoli na budowę nowego, 
statku napowietrznego.

Choroba kardynała Gibbonsa.
RZYM, 7 sierpnia. — 

Wczoraj w Castel Gandolfo 
zachorował na niebezpieczne 
zapalenie kiszek kardynał 
Gibbons. Papież przesłał 
kardynałowi swe kondolen- 
cye i polecił by go ciągle in
formowano o stanie, zdrowia 
głowy kościoła katolickiego 
w Ameryce.

Pół miliona dolarów na ba
lon Zeppelina.

BERLIN, 7 sierpnia. — 
Składki narodu niemieckie
go dla hrabiego Zeppelina w 
pierwszym dniu wynosiły 
$375,000 co razem za $125,- 
000 ofiarowanemi przez rząd 
czynią okrągłą sumkę pół 
miliona dolarów.

Austrya w kłopocie.
PETERSBURG, 7 sier

pnia. — Austro-Węgry po
czyniły kroki, by w porozu
mieniu z mocarstwami gwa- 
rantującemi traktat berliń
ski z roku 1878 wyjaśnić sy- 
tuacyę polityczną Bośni i 
Ilerzogowiczy.

Obie te prowineye które 
od 30 lat zostają pod zarzą
dem Austro-Węgier nominal
nie przynależą do Turcyi, a 
ogłoszenie Konstytucyi w 
Turcyi jeszcze bardziej po
wikłało sprawę.

Mianowicie ludność ture
cka domaga się przedstawi
cielstwa w parlamencie, a bo- 
śniacy obstają przy samorzą
dzie.

Podług traktatu berliń
skiego za zgodą Rosyi, Au
stro-Węgry okupują Bośnię 
i Hercogowicę, na czas nieo
graniczony, bez prawa je
dnakże, zaprowadzenia stałe
go rządu w tych prowin- 
eyach. Korzystając z obec
nego obrotu spraw bałkań
skich, dążą Austro-Węgry do 
ściślejszego przyłączenia o- 
kupowanych prowincyj.

Rewolucya w Persy i.
TEBRYZ, Persya, 7 sier

pnia. — W 35-dniowycli do
tychczas walkach ulicznych 
między rewolucyonistami’ 
a rewolucyonistami szacha 
zginęło coś około 800 
ludzi a mienia ludzkiego zni
szczono i skradziono na prze
szło 1 i pół miliona doi. Naj
większe szkody ponieśli prze
mysłowcy w rozmaitych 
bazarach i właściciele fa

bryk. Kilku przebywających 
tu amerykańskich misyona- 
rzy zaledwo z wielką biedą 
uszło niebezpieczeństwu w 
czasie niedawnej strzelaniny.

Rewolucyoniści opanowali 
11 dystryktów miejskich a 
ich przeciwnicy wstecznicy 
tylko jeden. Większość mie
szkańców jest jednak wierną 
szachowi, z czem się nawet 
manifestuje. Konstytucyjni1 
postępowcy, jak się obecnie 
nazywają rewolucyoniści, 
czynią wszelkie wysiłki, aże
by ludność dla siebie pozy
skać. Rada miejska, która 
na pewnem posiedzeniu po
wzięła różne rewolucyjne po
stanowienia, uznała napo- 
wrót supremacyę szacha i 
rozwiązała się potem na znak 
poddaństwa.

TEHERAN, 7 sierpnia. — 
Baterya dział szybko-strzel- 
nych wyruszyła wczoraj stąd 
do Tebryzu. Szach wzmacnia 
swoje siły wojskowe tu w 
Teheranie przez ściąganie tu 
wszystkich oddziałów’, kon- 
stytujących w’ sąsiedztwie.

PETERSBURG, 7 sier
pnia. — Dalsze depesze z 
Tebryzu donoszą, że rewolu
cyoniści poprzerywali wszy
stkie linie telegraficzne, któ
re prowadzą stamtąd do Te
heranu a nawet i do Rosyi. 
Rewolucyoniści bowiem uwa
żają druty te za środek do 
prędkiego komunikowania 
się szacha z osławionym Ra- 
chiniem chanem. Brytyjski 
konsul w Tebryzie robił 
przedstawienie przeciw podo
bnemu niszczeniu komunika- 
cyi u przywódcy postępow
ców, Satar chana i ten ze
zwolił na przywrócenie połą
czeń, jednakże pod warun
kiem cenzurowania depesz.

Groźba mlodoturków.
LONDYN, 7 sierpnia. — 

Donoszą tu z Sofii, że komi
tet młodoturecki złapał je
dnego z tajnych wysłańców 
sułtana w Adrianopolu i ka
zał mu przysiądz na wier
ność konstytucyi. Później 
wręczono mu list do sułtana, 
zawiadamiający władcę kra
ju, że naród zbytnio mu nie 
dowierza dotąd, i o ile nie 
zmieni swego postępowania, 
będą zmuszeni postąpić z nim 
bez litości.

Oprócz tego komitet mło- 
dotuweki żąda by sułtan po
zbył się swego haremu i po
przestał tylko na jednej żo
nie.
Szach perski pożycza pienią

dze.
PETERSBURG, 8 sier

pnia. — Według depeszy z 
Teheranu szach pożyczył od 
rosyjskiego banku $250,000 
na zastaw klejnotów koron
nych. Pieniędzy tych użyje 
się na wyekwipowanie woj
skowej ekspedycyi do Tebry
zu. Angielski poseł dwukrot
nie już protestował przeciw 
osaczeniu jego gmachu posel
skiego przez kozaków. Z tego 
powodu gubernator wojsko
wy generał Lachów, wydał 
rozkaz, ażeby się kozacy jak i 
inne wojska zdała trzymali od 
tego gmachu.

PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gaze
ty Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wieli abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnia bardzo prowadzeniu książek 1 
naraża nas na znaczne koszta, postano
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ
ry opłaci z góry “Gazetę Polską” na 
cały rok, premię czyli podarunek warto
ści jednego dolara w książkach znajdu
jących się w naszej księgarni, tak po
wieściowych, jak i Historycznych, jako 
też do Nabożeństwa, za dopłatą lOc. na 
przesyłkę tejże premii. Jeżeli na pre
mię wybierane są Boczniki Tygodnika, 
to trzeba dołączyć 40c. na przesyłkę.

“Gazeta Polska” na cały rok ko
ntuje $2.00, na pół roku $1.25, na cztery 
miesiące $1.00, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska” do Europy kosztu
je $3.00 bez premii, a do Kanady ko
ntuje $3.00 z premią.

Jeżeli książka wybrana na premię, 
kosztuje więcej niż dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte-Crysto, 
która kosztuje $2.00, to odciąga sobie 
dolara jako premię, a dolara, przysyła 
razem z prenumeratą i dołącza lOc. na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak i starzy 
abonenci “Gazety Polskiej”.

Katalogi książek i obrazów wysyłamy 
Każdemu na żądanie, bezpłatnie.

“Gazetę Polską” można zapisywać 
każdego czasu.

Na zmianę adresu należy przysłać 
10 centów w znaczkach pocztowych.

NASI PODRÓŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY.

Naszymi podróżującymi agentami są, 
posiada.ia nasze zup»ełne zaufanie i ma
ją prawo kolektować za “Gazetę Pol
ską” i książki na co wydają kwity:

Pan W. Radomski kolektuje w Gene
seo, W. Dak., Little Falls, Minn, i oko
licy jako to: Flensbu^, Morris, Avon, 
St. Anna, Opole itd. itd.

Pan Pawłowski kolektuje w całym 
stanie Pennsylvania, Deleware, New 
Jersey, obecnie odwiedza abonentów w 
Philadelphia i okolicy.

Pan Stanisław Góralski kolektuje w 
Worchester, Webster i całym Stanie 
Massachusetts * Rhode Island.

Pan Teodor E. Winiarski kolektuje 
w stanach Illinois, Wisconsin, Indianą.

Pan Fr. Pisarek- i jego pomocnik Mi
chał Kozaczek kolektuje w Stanach 
New York, Connecticut i Pennsylva
nia.

Pan Józef Juniewicz So. River, N. J.
Pan Józef Girin itd. kolektuje w 

Kenosha, Wis. i okolicy.
Pan Br. Florkowski. 430 Lovett str. 

Detroit Mich, kolektuje w mieście De
troit i okolicy.

Pan A. Czajko, 605 Jarvis ave Wi
nnipeg, Canada.

Pan Wł. Bańkowski 3696 S. 65ave., 
Cleveland Ohio, kolektuje w całym sta
nie Ohio.

Pan F. Frączkowski. 268 Elm cor. 
Sth str. Wyandotte Mich., kolektuje w 
Wyandotte i okolicy.

Pan Jan Przybysławski kolektuje w 
Mass., Conn. itd.—

Pan Jan Roszkowski, (Parkville) 
Bróóklyn, N. Y. kolektuje w 
New York City, Brooklyn, Greenpoint, 
Jamaica, N. Y. i Bayonne City, N. J.

Pan W. F. Krysiak, 156 Pleasent st 
Northampton, Mass., kolektuje w 
Northam; con, Mass, i okolicy.

Pan S. Kotkowski, kolektuje w Chi
cago 111. i okolicy.

Pan Józef Apelman 26 0 E. Alleghe
ny ave. ma prawo do kolektowania w 
Philadelphii i okolicy.

Pan Br. Sługowski kolektuje w Ham
mond, Ind. i okolicy.

Pan A. Mikołajczyk kolektuje za 
..Gazetę Polską w Chicago“ w New 
Haven, Conn, i okolicy.

Abonenci, którzy mają płacić prenu
meratę za „Gazetę Polską“, a idą do 
pracy, niechaj pozostawią w domu pie
niądze i upoważnią swoje żony do za
płacenia abonamętu, a odbiorą zaraz 
iwoe premie, jakie sobie obiorą, po
nieważ wieczorem po 6ej godzinie 
wnet zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje.

W. DYNIEWICZ.
JJ ' 1

DO ABONENTÓW.
Kto z czytelników ma na adresie 

znaczek “august” to znaczy, że prenu. 
merata jego skończyła się w sierpniu 
1908 roku. Kto chce nadal “Gazetę 
Polską” odbierać, niechaj natychmiast 
prxyśle prenumeratę; w przeciwnym 
’•azie wysyłkę gazety wstrzymamy.

W. DYNIEWICZ.



z GAZETa POLSKA W CHICAGO

Ksiądz Mackiewicz, bojownik za wiarę i wol
ność. Powiastka historyczna z powstania ro 
ku 1863 przez Mieczysławę Slaczkową 15cl 

Lekarz Domowy, czyli niezawodne sposoby 
domowego i taniego leczenia rozmaitych 
chorób, oraz opisanie rozmaitych roślin le
czących przez Przyjaciela ludzkości. 25ot.

INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, Które wysyłamy 

do Europy, jest następujący:

MARKA do Niemiec, W.
Ks. Poznańskiego. Prus
Wschodn. i Zachodnich 44 4 _ 
i Szląsku. 100 1OC

KORONA do Austryii, Ga- 
licyi, Czech, Morawii i,WA 57 
Węgier. i*»

RUBEL do Rosyi, Litwy, _
Polski pod Moskalem.52iw 25c 

FRANK do Francyi, Bel-.QM 
gii i Szwajcaryi. l^ioo

GU LDEN do Holandyi 411JS 25c. 
KRONER do Danii, Nor- M

wegii i Szwecji. 27ioo 2i)C. 
LIRA do Włoch. 19iw 25C.

Wszelkie pieniądze wysyłane do 
Europy przez niżej podpisanego, do
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego i wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie
niądze te wysłane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce “First 
National Bank of Chicago.”

Władysław Dyniewicz.

Kalendarz Tygodniowy.
SIERRPIEŃ.

13 Cz. Hipolita m.
14 P. Euzebiusza.
15 S. Wniebowstąp. NMP.
16 N. Rocha ni.
17 P. Jacka. . .
18 W. Heleny Kr.
19 Śr. Sebalda.

Wudomośóz Polski.
Wypadek nieszczęśliwy.
BYTOM. — Dnia Tgo 

zm. dostała się na ulicy 
Wielkiej Błotnicy 18-letnia 
dziewczyna Olga Nowak do 
elektrycznej inaglowni,będą
cej w ruchu i została zgnie
cioną na śmierć. Chciała ona 
poprawić jakiś wałek w ma- 
glowni, zapomniała jednakże 
zastawić maglownię, która 
tymczasem nieszczęśliwej 
dziewczynie przygniotła gło
wę i piersi tak nieszczęśliwie 
powodując śmierć natych
miastową. Dodać wypada, że 
nieszczęśliwa niezadługo 
miała iść zamąż i właśnie 
prasowała już swą wy
prawę ślubną.

Smutny wypadek.
W Racicach pod Kruświcą 

przyszli do*  domu ze szkoły 
chłopiec Golnik 13-letni i 10- 
letnie dziewczę Eichstaedt. 
Ich ojcowie są braćmi a ma
tki siostrami. Rodzice byli 
zajęci w polu. Dzieci znala
zły teszyng; chłopiec zarazgo 
nabił, ale nie mógł sobie z 
nim poradzić. Zaczął więc 
kręcić, a dziewczę chcąc mu 
się przypatrzeć, stanęło 
przed nim. Wtem teszyng 
puścił i strzał ugodził je w 
głowę; dziewczę padło na 
miejscu trupem. Poniewolny 
zabójca zaciągnął ją do poko
ju i tam zostawił, nawet mia
ła jeszcze torbę z książkami 
na plecach. Do czynu przy
znał się dopiero na drugi 
dzień. — Racice to wieś ko- 
lonizacyjna.

Chrzest pruski.
Jaksice na Kujawach o- 

trzymały urzędową nazwę 
“ Jakschitz.”

Zatrucie grzybami.
Po spożyciu grzybów mię

dzy którymi znajdowały się 
zapewne trujące, zachoro
wały żona i 14-letnia córka 
robotnika Malickiego w Łob
żenicy. Dziewczę już umarło 
a matka dogorywa.

Widmo głodu w Rosyi.
“Now. Wremia” zamiesz

cza list swego korespondenta 
z Saratowa doniesieniem, że 
przez cały czerwiec bezwzględ
na susza panowała na dol
nym brzegu Wołgi. Stan 
zbóż przedstawiał się zrazu 
pomyślnie. Ale już w poło
wie czerwca pod wpływem 
upałów, dochodzących na 
słońcu do 40 stopni R., opadł 
na pola jakiś mętno-żółta- 
wy pył. W całej południowej 
części gub. saratowskiej ży
ta nie będzie wcale. Jarzyny 
przedstawiają się bardzo sła
bo, nawet obfite deszcze nie

byłyby już w stanie ich ura
tować. W środkowej części 
gub, saratowskiej widoki na 
urodzaj również znacznie po
gorszyły się: żyto da zape
wne dużo słomy, lecz plono
wać nie będzie, gdyż zawcze- 
śnie pożółkło. W takich sa
mych warunkach znajduje 
się jęczmień, który dojrzą 
równocześnie z żytem. Psze
nice i owsy również pożółkły 
lecz ów pył, tak szkodliwy 
na południu w czasie kwit
nienia, zniweczył plon w za
wiązku. Tylko północna 
część g. saratowskiej przed
stawia nieco lepsze widoki, 
chociaż dalekie od zadnwal- 
niających.

Śmierć w studni.
W Słupi pod Jarocinem 

gospodarz Wolniak spuści: 
się do studni, ponieważ 
chciał ją wyczyścić. Nagro
madzonych w niej było je
dnak tyle trujących gazów, 
że stracił przytomność. Ten 
sam los spotkał gospodarza 
Wojtczaka, który mu pospie
szył na pomoc. Zobójcze ga
zy stały się przyczyną śmier
ci dwóch młodych i dzielnych 
ludzi.

Straszny wypadek.
Gospodarz p. Szymański 

ze Śmigla przybył z dziećmi 
do Kokorzyna pod Kościa
nem w odwiedziny do teścio
wej. Gdy teściowa najmłod
sze dziecko zdejmowała z wo
żą, ruszyły nagle konie; te
ściowa upadła a dziecko do
stawszy się pod koła, postra
dało życie.

Wylewy.
Z powodu deszczów wez

brała i z brzegów wystąpiła 
Kłodnica na Śląsku, zalewa
jąc tak w powiecie pszczyń
skim jak i gliwickim niziny. 
Bytomka wyrządziła także 
znaczniejsze szkody.

— Donoszą, że Wisła w o- 
statnich dniach znacznie 
wezbrała i grozi wylewami.

— Z Galicyi nadchodzą 
również niepomyślne wiado
mości.

Wieś Kopanka pod Ska
winą, najniżej położona z 
miejscowości podgórskiego 
powiatu, uległa zalewowi. 
Górna Wisła, Skawa i Soła 
wykazują znaczny przybór 
wody. Jeżeli deszcze będą 
dalej padały, w górach spo
wodują znaczne podniesienie 
się Soły i Skawy, a przybór 
ten niewątpliwie sprowadzi 
wylew w okolicach Krako
wa.

— Z Jelenia koło Oświęei- 
ma donoszą, że Wisła, przer
wawszy tam groblę, zalała o- 
kolice.

— W skutek kilkudniowe
go przez przerwy padające
go deszczu, Uszwica wystą
piła z brzegów. Woda w U- 
szwicy stale wzbiera. Zala
ne wsie Rzezawa, Brzezinki, 
Kwików, Wola Przemukow- 
ska, Dołęga, Okocim, PoręDa, 
Uszew, Gnojnik i cała doli
na Dunajca na przestrzeni 
między Zakliczynem a Czcho
wem.

Plony na przestrzeni tysię
cy morgów zniszczone; czę
ścią zabrała je woda, częścią 
zniszczyła nieustanna słota. 
Nędza ogromna. Ludzie z do
bytkiem w wodzie. Akcya 
ratunkowa wdrożona.

Cyklon.
Wedle doniesień mińskich, 

nawiedziła Borysów i okoli
cę klęska żywiołowa w po
staci cyklonu niebywałej si
ły. Towarzyszyła huragano
wi straszna ulewa i grad, 
wielkości włoskiego orzecha. 
Huragan na przestrzeni oko
ło 60 wiorst powywracał z 
korzeniami drzewa i poruj- 
nował domy. Pola i łąki zo
stały doszczętnie zniszczone. 
Padło wiele ptactwa i bydła. 
Wedle danych, zebranych z 
sześciu tylko nawiedzionych 
klęską wsi gminy losznickiej, 
ucierpiało z górą 3.000 osób.

Śmierć z oparzenia.
Robotnica Wil^torya Po

lewska w Strzelnie postawi
ła wielkie naczynie z ziem
niakami ugotowanemi dla 
trzody, w kuchni na ziemię 
i oddaliła się do innej roboty, 
pozostawiając w domu czte
roletnie dziecko, które ba
wiąc się, wpadło w naczynie 
i tak okropnie się poparzyło, 
że pomimo pomocy lekar
skiej, na drugi dzień zmarło 
w strasznych męczarniach.

Rocznica Słowackiego w 
Warszawie.

Pisma warszawskie ogła
szają następujący komuni
kat: Na posiedzeniu odby
tem w Warszawie dnia 23 lu
tego rb. wybrano 42 osoby, 
które miały zawiązać się w 
komitet dla obmyślenia i zor
ganizowania obchodu setnej 
rocznicy urodzin Juliusza 
Słowackiego w roku przy
szłym. Proponowany komitet 
nie uzyskał legalizacyi władz. 
Wyjaśniono to w odpowiedzi 
z dnia 12 kwietnia rb. na po
danie, jakie w imieniu wy
branych wniósł w tej spra
wie, pod nieobecność jenerał- 
gubernatora warszawskiego, 
Adam hr. Krasiński. Po po
wrocie głównego naczelnika 
kraju do Warszawy, Adam 
hr. Krasiński ponowił oso
biste zabiegi o legalizacyę. 
W dniu 7 czerwca rb. jene- 
rał-gubernator zawiadomi: 
go, że przedstawił rzecz de- 
cyzyi ministra spraw we
wnętrznych, otrzymał . je
dnak odpowiedź odmowną.

Powrót Sybiraków.
Pod wrażeniem listów, pi-, 

sanych do kraju przez panią 
Orzeszk, zamieszkałą w Tom- 
sku, która przedstawiła nie
dolę zesłańców z r. 1863, 
zmuszonych żebrać na stare 
lata na ulicach Tomska, obu
dziło się współczucie w ser
cach współziomków w Kró
lestwie. Zajęli się oni spro
wadzeniem do ojczyzny tych 
nieszczęśliwych, którym sił 
starczyło jeszcze na uciążli
wą podróż z Syberyi. Umie
szczenie weteranów po dwo
rach naprzód było obmyślane 
i zapewnione. Sprowadzono 
ich nie dla tego, ażeby im 
dać pracę, do której z uwagi 
na wiek prawie są już nie
zdolni, lecz dla wypoczynku 
do śmierci.

Dotychczas powróciło 12 
wygnańców. Umieszczeni po 
dworach Królestwa są zado
woleni z powrotu i nawzajem 
ci, którzy ich przyjęli, są z 
nich zadowoleni. Sybiracy z 
własnej woli pomagają w 
gospodarstwie, jak który mo
że. Pozostało jeszcze na Sy
beryi czterech, zakwalifiko
wanych do powrotu, którzy 
prawdopodobnie wrócą przed 
zimą. Oprócz nich znajduje 
się jeszcze w stepach sybe
ryjskich bardzo wielu prze
stępców politycznych z r. 
1863. Jedni zobojętnieli na 
wszystko i nie chcą wracać 
do ojczyzny, a drudzy do te
go stopnia zniedołężeli, że 
nie znieśliby trudów podró
ży [10 dni jazdy koleją dzień 
i noc]. Za późno więc dowie
dzieli się o nich rodacy w 
kraju. Dla tych starców ka
tolickie Tow. dobroczynno
ści w Tomsku zamierza wy
budować schronisko, na co, 
jak dotąd, posiada bardzo 
skromne fundusze.

Wyrok w sprawie 44.
Petersburski sąd wojenny 

rozpatrywał onegdaj sprawę 
44 oskarżonych o należenie 
do partyi socyalnych rewolu- 
cyonistów maksymalistów. Z 
39 obecnych na rozprawie o- 
skarżonych sąd uznał 32 za 
winnych należenia do stowa
rzyszenia występnego i ska
zał ich na różne terminy cię
żkich robót. Sześć osób: księ
żniczkę Myszecką, Adamso- 
na, Emiljanównę, Kowalczu
ka. Katza i Zakheima skaza-

no na 15 lat, trzech na 12 lat, 
10-ciu na dziesięć lat, pięciu 
na 8 lat, nieznanego Nr. 789 
na 6 lat, jednego na 5 lat, 
dwóch na osiedlenie. Dwóch 
podsądnych sąd uznał za 
winnych jedynie niedoniesie- 
nia i skazał icli na 1 rok i 8 
miesięcy twierdzy, 5 unie
winniono wobec braku dowo
dów winy. Znalezione przy 
podsądnych 85,000 rb. sąd 
postanowił przekazać Ale
ksandrowskiemu komitetowi 
rannych.

Towarzysze-kaci.
W piśmie “Polak-Kato- 

lik”, czytamy co następuje:
“O następującym wypad

ku opowiadają sobie głośno 
w Łodzi. Robotnik Iks [ma
my powody, dla których na
zwiska nie wymieniamy] był 
początkowo zwyczajnym to
warzyszem socyalistą, nastę
pnie przeszedł w szeregi bo
jówki, po jej rozbiciu i zde
moralizowaniu ostatecznem, 
stał się bandytą. Pochwyco
ny i osadzony w więzieniu 
podjął się obowiązków kata. 
Na tej “posadzie” wiodło 
mu się niezgorzej, tak, iż nie
dawno sprawił sobie piękny, 
odświętny garnitur.

Nagle, gdy jeszcze nie zdą
żył nacieszyć się nowem u- 
braniem, przyszedł rozkaz, a- 
żeby go powiesić. Wobec bli- 
zkiej egzekucyi, kat-amator 
nie wiedział, co począć ze 
sprawunkiem, postanowi:: 
więc ofiarować garnitur naj
serdeczniejszemu swemu 
przyjacielowi, również ban
dycie Y. przebywającemu w 
temże więzieniu.

Jak postanowił, tak zrobił. 
Y. dziękował mu z rozrze
wnieniem i prawdopodobnie 
przez wdzięczność przy-1 
wdział nowe ubranie po raz 
pierwszy w dniu, w którym 
własnoręcznie powiesił go — 
swego dobrodzieja i przyja
ciela !

Zdawałoby się, że to wszy
stko niemożliwe, że takich 
ludzi-szakali niema, a jednak 
są to fakty znajdujące co
dziennie potwierdzenie.

Pies zdrajca.
KOCHŁOWICE. — Żona 

pewnego posiedziciela domu 
zaoszczędziła 680 mk. pienię
dzy w ten sposób, że mąż jej 
o tern nie wiedział. Ażeby 
skarb swój dobrze ukryć, 
włożyła go do skrzynki i za
kopała w chlewie świńskim. 
To zdaje się zauważył jej 
wierny stróż Neron. Zale
dwie owa kobieta pieniądze 
zagrzebała i się oddaliła, wle
ciał jej Neron do chlewa, wy
kopał skrzynkę i pyskiem 
przykulał ją aż przede drzwi 
domu. Dwóch robotników 
przechodzących w tej chwili 
mimo zabrało skarb i oddalili 
się z nim. Wystraszona ko
bieta wnet zmiarkowała co 
się stało i zawiadomiła o tern 
policyę: znalazcy wydali po- 
licyantowi dobrowolnie cen
ną skrzyneczkę, tak że owa 
kobieta odebrała uciułane 
pieniądze z powrotem. — 
Czy je jeszcze raz zakopie do 
ziemi?

Ks. Thiel, biskup war
miński umarł.

Z FROMBORKA donoszą 
że ks. biskup-sufragan dr. 
Andrzej Thiel, który zanie
mógł na zapalenie płuc, u- 
marł 17 lipca o godz. 6:30. N. 
o. w. p. w. Amen.

Pomnik Kraszewskiego.
Z DRUSKIENIK, na Li

wie donoszą: W gronie sta- 
ych mieszkańców, jak i li

cznie przybyłych do Druskie- 
nik kuracyuszów, powstała 
myśl wystawienia pomnika 
J. I. Kraszewskiego, który 
swego czasu stale nawiedzał 
tutejsze zdrojowisko i wiele 
srać swoich powieściowych 

tu napisał. Inicyatorowie roz
poczęli już kroki o pozwole
nie u właściwej władzy.

Będzie to bodaj pierwszy 
pomnik jednego z najsła
wniejszych, o którym społe
czeństwo zbyt szybko zapo
mniało.

Straszny wypadek.
Z TREMBOWLI donoszą 

nam 21 zm.: Dowiedziałem 
się o strasznym wypadku, ja
ki zdarzył się w Romanówce, 
pow. Trembowla. Natych
miast pośpieszyłem tamże, a- 
by naocznie przekonać się o 
zgrozą przejmującej kata
strofie.

Rzecz miała się następu
jąco: Dnia 20 zm. wybrało 
się z Małowa, pow. Trembo
wla, 12 włościan i włościa- 
nek za zarobkiem na żniwa 
do dworu Mateuszówki, pow. 
Buczacz. Po drodze wstąpili 
włościanie do karczmy w 
Romanówce, gdzie podchmie
liwszy sobie dowoli, ruszyli 
w dalszą drogę. Podochocony 
furman podciął konie dobrze, 
nie zważając wcale, że tuż 
za Romanówką znajduje się 
nader stroma góra, to też na 
samym skręcie wskutek 
szybkiej jazdy z całą siłą 
wywrócił wóz — a wszyscy 
runęli natychmiast na stromą 
ścianę góry. Jedna z włościa- 
nek poniosła śmierć na miej
scu, 9 zaś osób walczy ze 
śmiercią i nie ma nadziei u- 
trzymania ich przy życiu.

..Zawieszenie “Hasła”.
Wydawcy dziennika “Ha

sło” wychodzącego w War
szawie otrzymali zawiado
mienie, iż na zasadzie prze
pisów stanu wojennego wy
dawnictwo to, z rozporządze
nia generał-gubernatora, zo
staje zawieszone.

Mały Listownik dla szkólnych dzieci, uczący 
pisania listów z dodatkiem powińszowań 
Cena............................................................... 25ct.

Marzenie czy Rzeczywistość. Obrazek polsko- 
amerykański, przez Helenę Staś . . 15cL 

Memoryał organizacyi polskich i prasy pol
skiej w Stanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki w sprawie prześladowania ludu 
polskiego w Prusiech, a szczególnie z oka
zy i zapowiedzianego przez rząd pruski no
wego prawa wywłaszczeniu przymusowem 
Polaków. Do ludu w Stanach Zjednoczo
nych i do wszystkich narodów świata cy
wilizowanego, napisał prof. T. Siemiradzki. 
Cona................................................................lOct.

Na falach życia, czyli moc zmartwychwsta
nia. Obrazek polsko-amerykański przez He
lenę Staś..................................................... lOct.

O strachach. Opowiadanie Stanisława Mysz
kowskiego.......................................................... 5ct.

Piękne za nadobne. Humoreska, napisał Wł 
Sabowski..........................................................15ot.

Polski Pień. Obrazek z życia polsko-amery
kańskiego, napisała Helena Staś . . lOct. 

Pan Maciej Trąba. Powiastka, napisała Bro
nisława Porawska........................................15cż.

Pięć pieśni: o Panu Jezusie, dwie o Najśw.
M. Pannie, o św. Barbarze i o sądzie osta
tecznym............................................................15ct

Pamiętna noc Listopada, czyli dzieje wojny 
narodowej z r. 1830 i 31 go, wnukom opo
wiedziane przez żołnierza czwartaka, Wyda
nie nowe. Stosowno jako referat na obchody 
do mów i deklamacyi.  30c.

Praktyczne rady dla naszych gospodyń, 20ct. 
Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo 

cztery rzeczy ostatczne człowieka czekające 
Cena...............................................................30ct.

Przez kobietę. Powiastka Michała Wołowskie- 
....................................................................15ct. 

Sokole Oko. czyli Przyjaciel Delawarów. Z 
powieści F. Coopera: “Ostatni Mohika- 
»»»”..................................................................2 Oct.

Sierota. Powieść .. ................................. 20ct.
Śmieszek. Książka zawierająca perły humoru 

polskiego, ku rozweseleniu ludzi, z obraz
kami ................................................................ioct.

Szymon Konarski. Zycie i czyny; według 
niewydanych dokumentów wypracował dr. 
Wł Zahorski................................................35ct.
W mocnej oprawie................................... 50ct.

Tadeusz Kościuszko w Ameryce. Opowie 
Stanisław Kunasiewicza.............................15ct.

Trzy Małżonki Wł. Jagiełły .. .» .. . .5ct. 
Wspomnienie Pana Florka z Wiatrowic Wia- 

trowskiego, przez St. W. Lore .. .. lOot. 
Wyprawa na Sybir czyli ostatnie chwile szpie

ga przez Aleks. Beanawskiego...................5ct
Zając. Powiastka wiejska przez Klemensa 

Junoszę............................................................. 5cl
Zabawne Zdarzenie Bartłomieja Powsinogi, 

figlarza jakich mało...................................lOct.
Żywe słowa Jeremiego. (Kornel Ujejski) 

1863 — 1877 ....................................... 30ct.
W mocnej oprawie .................................. 50ct.

Zabawa Moralna oraz Mądrości Salomona za
wierające w sobie różne tajemnice przy
szłości, zagadnienia i na te pożądające od- 
^owiedzi z dodaniem dwóch pieśni pię- 

nej treści światowych ..........................lOct.
Złotnicki Historya o kupcu, który wyuczy

wszy się języka ptaków i dowiedziawszy 
się od nich, że syn ubogich rodziców ma 
zostać jego zięciem, usiłował go zgładzić 
ze świata, lecz miasta jemu sobie grób
zgotował........................................................lOct.

Panicz w Ameryce. Komedyjka w 4 ddsłonach 
ze śpiewami napisał A. Jar................5Oct.

Adresować:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Str., CHICAGO, 111

ZADZIWIAJACA SILA PRAWDZI 
WYCH LEKÓW.

Utrzymuj nogi sucho.
Nie zazna zmęczenia, kto u- 
żywa Severy Proszku do Nóg 
by się pozbyć bólu, swędze
nie, spuchnięcia i pocenia się 
nóg. Wszyscy cierpimy na 
tę dolegliwość w obecnej ^po-, 
rze upalnej, to też każdy 
powinien wiedzieć, że jest 
możność doznania ulgi. Tak 
jest rzeczywiście! Severy 
Proszek do Nóg jest najlep
szy na te dolegliwości. U- 
trzymuje on nogi i obuwie 
w suchości i w stanie dosko
nale godnym. Spróbuj go 
dzisiaj. U wszystkich apte
karzy, za 25 centów. Nie 
przyjmuj żadnych naślado- 
wnictw. — W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa.

NOWE KSIĄŻKI.
Z pierwszej Księgarni Polskiej 

w Ameryce wyszły następujące no
we książki. Niektóre z tych były 
od dłuższego czasu wyczerpane i 
teraz na nowo wydane.
Arye Polskie, zebrano dla Polonii w Ameryce 

przez W. Dyniewicza. Oprawne w angiel
skie linteuni z złoconomi tytulikami . . 35c 
Oprawne w skórkę aligatora z złoconomi ty 

tulikami i brzezgami..................................... 65«
Broszurowane.................................................25c

Anlół Miłosierdzia, napisała Helena Staś 10« 
Bitwa pod Kobylanką, dnia 6 maja 1864 ro- 

ku......................................................................5ci.
Cudze szczęście. Obrazek przez Bronisława 

Grabowskiego z pod Jasnej Góry .. lOct
Cztery piękne pleśni. 1. O Matco Boskiej 

Leżajskiej. 2. Do Matki Boskiej Różańco
wej. 3. O świętej Rozalii Pannie. 4. O 
pielgrzymie i dobrym pasterzu .. .. lOct.

Djabeł w Krakowie, stara, a wielce ciekawa 
i pouczająca powieść.................................lOct.

Djabeł w Domu, powieść, napisał Antoni 
Wicniarski.......................................................10ot.

Do Rozpuku, czyli żarty nad żartami, książka 
zawierająca rozmaite żarty i dowcipy, bo
gato ilustrowana........................................20ct.

Dobry Syn, bajka z przed lat tysiąca napisał 
Władysław Beza...................................... lOct.

Dziadowski wychowanek. Powiastka, napisał 
KI. Junosza.................................................15ct

Dzieci Poznańskie 5ct.
Dzika Franka przez Maryę Bogusławską lóct. 
Dzieci Wdowy, powieść moralna . . . . 30ct 

W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem
..................................................... 60ct.

Elementarz Obrazkowy, czyli pierwsze zasady 
pisania i czytania zastosowany do szkół 
polskich w Stanach Zjednoczonych. Ksią
żka ta jest drukowana na pięknym papie
rze, o 81 stronicach, ozdooiona wieloma 
rycinami, oprawna mocno w płótno . . 20ct 

Gwizd ais ki Wójtem. Powiastka napisana przes 
Iskierkę ........................................................ I5ct

Historya Kupca Chrześdanina o pewnym bo
gatym i dorodnym młodzieńcu, który ze 
zbytniej wspaniałości utracił prawą rękę. 
Opowiadanie Szeherazady z 1001 nocy 5ct. 

Hrabia Parobkiem u Kmiecia, powieść wycią
gnięta z Ramot, Ramotków Wilkońskiego. 
Cena................................................................lOct

Jak Dyabeł z babą się ożenił................ 5ot.
Jak to w Poznaniu bies porwał Szweda. Po

wieść z czasów najazdu Szwedów na Wiel- 
kopolskę w 17 wieku ................................ 5ct.

Jarmark na Sw. Onufry. Powieść A Dygasiń
skiego................................................................I5ct.

Jak sobie pośdelesz, tak się wyśpisz, powia
stka ............................................................... ioct.

Jaskółczym szlakiem. Powieść przez Maryę 
Rodziewiczówną. W słabej oprawie . . 50ct. 
W mocnej oprawie.....................................75ct.

Józef, młody Jeniec Tatarski. Powieść z 
czasów Napadów Tatarskich w XVII wie
ku na Podole...............................................15ct.

Konik Zwierzyniecki powieść....................15ct.
Krwawa Ołowa, powieść z wypadków Galicyj

skich z roku 1846 ...................................... lOct.
Krzyżacy a Polska. Napisał Br. Rutkowski. 

Cena..................................................................5ct.
Krzyżacy, powieść historyczna H. Sienkiewi

cza w 6 tomach oprawna w dwie książki 
no 3 tomy. W miękkiej oprawie .. ..$1.50 
W twardej oprawie.............................. $2.50

Najstarszym i najsłynniejszym zakładem leczniczym w Ame
ryce jest The Collins Ń. Y. Medical Institute. W zakładzie 
tym z zadziwiającem powodzeniem leczą się wszelkiego rodzaju 
choroby, jako-to: zwyczajne, chroniczno zastarzałe, weneryczno- 
sekretne, ból i katar żołądka, dyspepsya, krwawa dyarya, zat
wardzenie, zawrót i ból głowy, ból dziąseł i gardła, reumatyzm, 
ból krzyża, piersi, nóg i rąk, żółtaczkę, febrę, gorączkę, zimnicę, 
zaziębienie, suchoty, chorobę płuc, astmę, katar nosa, chorobę 
oczu, wyrzuty, wrzody, krosty, świerzb, rany, zatrucie krwi, 
wypadanie włosów, zaflegmienie, plucie krwią, kurcze, taniec 
Sw. Wita, chorobę Sw. Walentego-i inne, jaku mężczyzn, kobiet 
tak i u dzieci. Słowem nie ma choroby, która by przez wszech
stronnie słynnego Dra Mielke i innych, oraz ich głęboką wiedzę 
i prawdziwe lekarstwa, nie została wyleczoną.

Niedawajcie się więc wprowadzać w błąd nieumiejętnym 
doktorom, lecz w zupełnem zaufaniu zwróćcie się do tego Insty
tutu, gdyż tylko tu nie spotka Was zawód, a napewno będziecie 
wyleczeni i wróci Wam pełne i czerstwe zdrowie-ten najkosz
towniejszy skarb człowieka, albowiem tysiące dziękczynnych 
listów świadczą o zbawiennych skutkach lekarstw i metodzie 
leczenia w tym zakładzie.

Oto kilka dziękczynnych listów. Czytajcie, a przekonacie się.

Czcigodny Doktorze.
Nie znajduję stów za wyle

czenie innie z moich dolegliwości- 
od ogólnego osłabienia i nocnych 
wytoków. które nabyłem pr«ez 
wybryki młodości, oraz od zarodku 
suchot. Dziś czuję się zupełnie 
zdrów tak, jakoby zrócono zemnie 
przygniatającą górę. Zalecając 
umiejętność Pańską drugim, skła
dam stokrotne dzięki.

Pacyent
JOHN SMIRNOWITZ 

Philadelphia. Pa.

Drogi Panie Doktorze.
Przez długi czas cierpiałem 

na reumatyzm w nogach i rę
kach. kłucie w sercu, zatward
zenie i ból krzyża i nikt mnie 
nie mógł wyleczyć. Panutylko 
zawdzięczam ,moje zdrowie bo 
po paru tygoduyach zostałem 
wyleczony. Proszę przyjąć o- 
demnie Bóg zapłać i ogłosić to

•>' w gazetach.
Wdzięczny pacyent

JOHN SZKLENIARZ, 
Route Na Box-65,

Ceresco, Nebr.

Zgłaszajcie się pod tym adresem:

The COLLINS N. Y. MEDICAL INSTITUTE-
140 West 34th St., NEW YORK. N. Y.

Kto się chce bliżej zapoznać ze swoją chorobą, ten niech 
żąda od tegóż Instytutu bezpłatnie doktorskiej książki pod tytu
łem ‘‘Poradnik Lekarski”, która będzie wysłana każdemu za 
darmo, jeśli nadeszle na przesyłkę takowej roc. w znackach 
pocztowych. Zdrowi powinni też ją przeczytać.
Offisowe godziny: Od ior. do 5 popołudniu. W niedziele od 10 do 1
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więcej, i dobrą chęć do pracy, ma już zapewnione $ 
dożywotnie utrzymanie. Kupując 20 akrów ziemi za $ 
300 doi. co zupełnie wystarcza, aby tylko ziemię do- ąt 
brze uprawił, płaci trzecią część gotówką to jest 100 ® 
doi., resztę wypłaca produktami z roli, t. j. jarzynami ją 
na co otrzymuje kontrakt. Za produkta otrzymuje # 
ceny jakie są w targu. Dalej co jest najważniejsze, * 
mamy pracę nadługie lata dla tych wszystkich, któ- * 

«
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Mamy wiele, dobrych, tanich małych i wielkich @ 
farm w naszej okolicy do sprzedania. Piszcie po fil 
spis. fil
National Land Co., inc. GLADES, Tenn. J 
A. Stefanowicz, Prez., Ks. M. Pyplatz, Kasyer, A. Ossowski, Sekr £ 

@@filfijfil@fijfij@@fiłfil@fi}fi}©fil@©filfi}filfi><|

ODEZWA.
Od czasu ogłoszenia naszych farm w Tennessee 

kładliśmy główny nacisk na hodowanie bydła i zbo
ża. Tegoroczny zbiór wykazał jednak, coś niespo
dziewanego, coś, - co zrobiło zwrot i zmieniło nasze 
plany na przyszłość. Wykazało się bowiem, że kiedy 
zboże udaje się dosyć dobrze, stosownie jak ziemia 
była uprawiona, to ogrodowizna jak, kapusta, zie
mniaki, ogórki, groch i pomidory, wydają wprost ol
brzymie plony. Wiadomo każdemu że jarzyny lepiej 
się opłacają jak wszystko inne, a do tego nie potrze
ba wielkiego kapitału. Wszystko można sprzedać za 
dobrą cen. Część jarzyn odsyła się do sąsiednich 
miast, a część idzie do fabryki, gdzie pakują wszy
stko do puszek. Człowiek posiadający 150 doi. lub
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Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów.
M IMPORTUJEMY Tytoniu rosyjski i turecki;
V FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA I PAPIEROSY. 
W, Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, Iż FABRYKA NASZA SPRZE-
M DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH!

Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania 
W maszynki do papierosów, gilzy cyganfczki gruszkowe, jabłkowe 1 orzecho- 

we, bibułkę i t. d., oraz przybot-y pisarskie i szkolne.

S. JACOBSON,
470 N. Ashland ave. near Emily st. Chicago, HI.

rzy nie maję dosyć pieniędzy a chcą zarobić. I tak w 
obecnej chwili potrzebujemy 20 ludzi, 10 do zwykłej 
pracy przy tartaku, 5 górników i 5 pomocników do 
kopalni węgla. Węgiel na wierzchu. Zaznaczamy 
wyraźnie, że potrzebujemy ludzi, co się chcą tam o- 
siedlać, inni niechaj się nie zgłaszają. Wkrótce bę
dziemy potrzebować więcej.

I I is ? ?
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Wiadomością Polski.

Pamiątki z roku 1848.
W jeziorze szwarzędzkiem, 

oddalonem półtorej mili od 
Poznania, znaleziono kilka 
kos i karabinów z r. 1848, 
które tam widocznie po
wstańcy powrzucali. Jezio- 
ro spuszczono bowiem o pół
tora metra i ztąd snadniej 
dotrzeć do dna. Wyłowione 
kosy i karabiny ma pan Kas
przak w Zieleńcu pod Anto
ninem. Prawdopodobnie od
da je do Muzeum Mielżyń- 
skich w Poznaniu.

Okropny wypadek.
Straszną śmiercią zginęła 

100-1 etnia staruszka Wal
czakowa w Wymysłowie pod 
Trzemesznem. Gdy nieciła 
ogień, zapaliły się jej suknie. 
Biedaczka ze strachu straciła 
zupełnie przytomność umy
słu i zamiast tłumić ogień, 
włożyła głowę do konwi z 
wodą; w tej postawie pó
źniej ją znaleziono. Wido
cznie się udusiła.

Szczegóły profanacyi.
Donosiliśmy niedawno o 

profanacyi na cmentarzu 
Rossa w Wilnie zwłok śp. St. 
Trojanówny, która zakończy
ła życie samobójstwem. Oka
zało się, iż profanacyi doko
nał p. W. Korsak, artysta- 
malarz, człowiek żonaty i 
dzietny. Zeznał on, że był 
zakochany w śp. St. Troja- 
nównie i przypuszczał, iż o- 
na nie zmarła, lecz pozosta
je w śnie letargicznym i zo
stała żywcem pogrzebana. 
Takie przypuszczenia niepo
koiły go w najwyższym sto
pniu i postanowił rozkopać 
mogiłę. Kiedy otworzył tru
mnę, ujrzał trupa zmarłej. 
Kilka promieni włosów ob
ciął sobie na pamiątkę. Kor
sak zeznaj e, że całego tego 
występku dopuścił się wsku
tek silnego rozstroju nerwo
wego. Będzie on wypuszczo
ny z aresztu, po złożeniu od
powiedniej kaucyi.

Rozmaitości.

Kiedy gazeta jest bez błędu?
Rzadko który czytelnik 

wyobraża sobie, jaki ogrom 
pracy potrzebny jest do wy
dania pisma. Otóż w gaze
tach niemieckich znajdujemy 
takie wyjaśnienie: Gazeta 
wtedy jest bezbłędną, jeżeli: 
1. autor artykułu pisał bez 
błędu; 2. jeżeli autor pisał 
wyraźnie; 3. jeżeli “zecer” 
we wszystkie przegródki od
powiednie pokładł czcionki; 
4. jeżeli wyjął właściwe lite
ry; 5. jeżeli je dobrze usta
wił; 6. jeżli korektor dobrze 
przeczytał korektę; 7. jeżeli 
“zecer” poprawił dobrze 
pierwszą korektę; 8. jeżeli 
korektor drugą korektę do
brze przeczytał i poprawił; 
9. jeżeli rewizyi dokonano 
należycie; 10. jeżeli był do te
go wszystkiego należyty czas 
przytem i tuzin innych je
szcze trudności pokonano 
szczęśliwie. Ponieważ arkusz 
oktawowy zawiera 50—55,- 
000 liter, więc też każdy 
przyzna, że bezbłędny druk 
nie mało kosztuje mozołu. 
Czytelnik mniejby błędy 
krytykował, gdyby wiedział, 
z jakim trudem to wszystko 
jest połączone.

Podatek kawalerski.
Podatek kawalerski zapro

wadzony ma być w Niem
czech, jak już wiadomo. W 
niektórych miastach niemie
ckich podatek taki już ist
nieje, np. w Halberstadt i w 
Strasburgu w Alzacyi. W o- 
statniem mieście nieżona
tym robotnikom miejskim 
odciąga się od zarobku 10 
procent, jeżeli liczą lat 25, 
starszym aż do lat 30 odcią
ga się 15 procent. Pieniądze 
te otrzymują robotnicy miej
scy żonaci. Kto z nich ma

Staremu przyjacielowi nominatowi Prałato
wi papieżkifgo dworu Księdzu Kanonikowi 
Jackowi Gulskiemu, życzy w imieniu wszystkich 
czytelników “Gazety Polskiej” zdrowia, wiele 
lat życia, i jeszcze wyższych dostojeństw, 

Władysław Dyniewicz.

więcej niż troje dzieci nie 
starszych nad lat 16, otrzy
muje dopłatę do zarobku w 
wysokości 5 procent, jeżeli 
ma więcej niż 5 dzieci, o- 
trzymuje 10 procent, a kto ' 
ma dzieci więcej niż 7, otrzy
muje 15 procent dopłaty do 
swego zarobku. Miasto Ilal- 
berstadt dopłaca robotnikom 
miejskim 1,50 marek tygo
dniowo, jeżeli mają 3 albo 
4 dzieci, jeżeli rodzice liczą 5 
lub więcej dzieci, otrzymuje 
ojciec 2 marki tygodniowo. 
Pieniądze wypłacają miesię
cznie i to żonom.

Walka chłopca z orłem.
Pisma francuskie donoszą 

o niezwykłym wypadku, jaki 
zaszedł w jednej z górskich 
wsi w departamencie Haute 
Savoy w Alpach. 10-letni 
chłopiec Paweł Perrolas stał 
na podwórzu ojcowskiej za
grody. otoczony rojem kur, 
którym rzucał ziarno. Naraz 
kury rozbiegły się na wszy
stkie strony, a na podwó
rze spadł olbrzymi orzeł 
skalny, który sobie widocznie 
upatrzył kurę i chciał z niej 
urządzić żer dla siebie. 
Chłopczyna widząc olbrzy
miego ptaka, którega skrzy
dła sięgały długości 1 metra 
70 cm., nie mając nawet ki
ja przy sobie rzucił się na 
ptaka i gdy orzeł spadł na 
ziemię, chwycił go za szyję 
i zaczął dusić, nie zważając 
na to, że szpony orła rozdzie
rały mu nogę. Walka z ol
brzymim ptakiem, który jest 
tak silny, że mógł chłopca 
porwać i unieść, trwała do
syć długo. Wreszcie orzeł, 
nie mogąc złapać tchu, zwie
sił głowę i życie zakończył. 
Dzielny chłopiec wyszedł ca
ło, tylko ma rozdartą pazura
mi nogę.

Papierowy żołnierz był!
Niedawno przybył do na

czelnika gminy w Lodeezu 
pod Kralowym Hradeim w | 
Czechach żołnierz 42 pułku 
piechoty i zawiadomił go, że 
nazajutrz do tej miejscowo
ści przyjdą trzy bataliony 
piechoty i 70 oficęrów. Jego 
wysłano przodem jako kwa
termistrza, to też prosi na
czelnika gminy, aby się przy
gotował na przyjęcie woj
ska. Rzeźnicy, masarze, pie- ; 
karze i szynkarze przygoto- ; 
wali się więc należycie na 
przyjęcie tak wielkiej ilości 
wojska, a “kwatermistrz” o- 
trzymał spory napiwek. Na
zajutrz jednak wojsko nie 
przybyło, natomiast naczel
nik gminy otrzymał na trze
ci dzień od rzekomego “kwa
termistrza” trzy pudełka 
papierowych żołnierzy. Zro
biono doniesienie do pułku, 
ale winnego nie wykryto.

Hotel prawdziwie amery
kański.

Znakomity pisarz Marek 
Twain opowiada w paryskim 
“Gaulois”, że w Oklahoma,

odkrył hotel, który następu
jącej treści ogłoszeniami w 
swym wnętrzu rekomenduje 
się publiczności amerykań
skiej :
. “Podróżni, którzy spać się 
kładą, winni przed spaniem 
ściągnąć z nóg buty, w prze
ciwnym razie płacą grzyw
nę.” “Jeżeli kelner trzykroć 
pięścią uderzy w drzwi poko
ju, zajmowanego przez goś
cia, to się znaczy, że w hote
lu popełniono na kimś mor
derstwo.” “Zakazuje się za
bierania ze sobą przy wyjez- 
dnym cegieł z materaców” 
(dobrej nocy ci, gościu na 
materacach z cegieł). “Jeże
li w czasie ulewy od pokoju 
deszcz padać będzie, uprasza 
się schronić pod parasol, któ
ry znajduje się pod łóż
kiem”. “Gdyby przypad
kiem brakło gdzie ręcznika, 
wolno posługiwać się do ob
tarcia serwetką ze stołu!”

Sąd Bocianów.

Na stodole posiedziciela 
dóbr p. Gatzla w Gorzewie 
zamieszkała od kilku lat pa
ra bocianów. Tego roku, gdy 
samica miała wylęgiwać, 
włożył pewien chłopak ze są
siedztwa jaje gęsie do gnia
zda. Po wylęgnięciu znala
zło się trzech młodych bocia
nów i gąsiątko. Gdy to sa
miec spostrzegł, przyprowa
dził czterech innych bocia
nów ze sąsiedniej okolicy, 
które w ciągu 15 minut za
dziobały samicę na śmierć i 
wyrzuciły ją z gniazda. — 
Oto sprawiedliwość. — Wi
docznie panowie bociany nie 
mają “delikatnego sumie
nia.”

Mucha powodem śmierci.
Tragiczny wypadek za

szedł w Furstenwalde nad 
Szprewą w Brandenburgii. 
Żonę stolarza Mihlke’go u- 
kłuła podczas przechadzki w 
niedzielę mucha w twarz. 
Wkrótce twarz jej strasznie 
napuehła. Gdy zimne okłady 
nie pomogły, udała się do le
karza, ale zapóźno. Pomimo 
operacyi zmarła, jak lekarz 
stwierdził, na zapalenie śle
dziony, spowodowane zatru
ciem krwi.

Ostatni potomek króla 
Jana III.

Policya wiedeńska prowa
dzi obecnie ciekawie docho
dzenia. Chodzi o pewną da
mę, która sobie przywłasz
czyła tytuł hrabiowski, któ
ry, jak ona zapewnia, należy 
się jej całkiem słusznie, i o 
jej syna, który dowodzi, że 
jest ostatnim potomkiem 
króla Jana III Sobieskiego.

Oboje, tj. matka Róża Pe- 
renyi recte “hrabina Poder” 
i jej syn “Karol hrabia Po
der”, mieszkali do niedawna 
na Węgrzech, skąd przybyli 
w tym roku do Wiednia, aby 
jak utrzymują, otrzymać w

roku jubileuszowym od cesa
rza sankcyę pochodzenia sy
na od króla Jana III. W tym 
celu zwrócili się do arcyksię
cia Rainera i arcyks. Fryde
ryka, oraz do arcyksiężnicźek 
Maryi Anuncyaty i Izabeli z 
prośbą, aby ci przedstawili 
cesarzowi do sankcyi prawo 
ich do tytułu hrabiowskiego 
i uznanie ich pochodzenia 
królewskiego.

Z powodu ich natręctwa u 
osób domu cesarskiego, wda
ła się w tę sprawę policya, 
która matkę i syna przesłu
chała. Przesłuchani, tak “hr. 
Poder”, jak i jej syn, zezna
li jednozgodnie następująco:

Książę Jan Sobieski, wnuk 
króla Jana III, jest pra
dziadkiem w prostej linii 
dzisiejszego “lir. Podera”. 
W roku 1790, jeszcze przed 
podziałem Polski, przybył 
jako emigrant z Galicyi do 
Węgier i osiadł w Papa. 
Przyjaciel jego baron Rosen
berg, przyjął go u siebie bar
dzo gościnnie, obaj zaś żyli 
na stopie bardzo przyjaznej 
z biskupem, hrabią Esterha
zy’m. Dowody tego mają się 
znajdować w archiwum Es
terhazych w Papa. Jako e- 
migrant, przybrał książę Jan 
Sobieski, za poradą pewnej 
rodziny angielskiej nazwisko 
“hrabia Poder,” jednako
woż nazwisko to zostało u- 
znane i zatwierdzone w r. 
1795 przez ostatniego króla 
polskiego Stanisława Ponia
towskiego, tak, że nie ma 
wątpliwości o uprawnieniu 
do tytułu lirabowskiego. Na
zwisko hrabiów Poderów no
sili dziadek i ojciec pociągnę- 
tego dziś do odpowedzialnośc 
hr. Podera, nie nosili jednak 
nazwiska Sobieskich.

Ojciec przesłuchiwanego 
był urzędnikiem w węgier- 
skiem ministerstwie oświaty 
i wniósł o zmianę nazwiska 
Poder na Perenyi. Przytem 
jednak zapomniał o stara
niach o legitymowanie tytu
łu hrabiowskiego. Z tego po
wodu zwracał się później do 
węgierskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych, które 
zażądało przedłożenia doku
mentów rodzinnych. Doku
mentów tych nie było pod 
ręką, znajdowały się bowiem 
w domu rodziny Popats w 
Godollo. Między tymi doku
mentami ma się znajdować 
również potwierdzenie Karo
la hr. Esterhazyego, że hr. 
Poder, który mieszkał u nie
go, jest indentyczny z księ
ciem Janem Sobieskim.

Akt ten zostanie obecnie 
doręczony prokuratoryi pań
stwa, a śledztwo sądowe wy
jaśni, o ile zeznania “hrabi
ny i hrabiego Poderów” są 
prawdziwe.

Czerwone wino.
W tych okolicach Fran

cy!, gdzie rośnie tak zwane 
burgundzkie wino, i gdzie 
każdy go pije od dziecka, 
niema pijaństwa i niema pra
wie żadnych niebezpiecznych 
chorób organów trawienia. 
Samo to wino jest dobrym 
lekarstwem. Nasza Kalifor- 
nija daje nam wyborowe wi
no tego samego gatunku i z 
tymi samymi medycznymi 
własnościami. Jest ono pod
stawą znanego lekarstwa żo
łądkowego, Trinera Amery
kański Elixir Gorzkiego Wi
na. Najlepsze gorzkie i ra
zem z winem stanowią ideal
ne lekarstwo na choroby żo
łądka i kiszek. Ono szybko 
przywraca te organa do ich 
naturalnej działalności, two
rząc zdrowy apetyt. Ci co 
są zdolni do przyjmowania i 
trawienia pokarmów są 
zdrowi i silni. Jeżeli jesteś 
blady, słaby i chorowity, po
zbawiony apetytu i cierpisz 
na tępy ból głowy, rinera 
Amerykański Elixir Gorz
kiego Wina wyleczy cię. W 
aptekach. Jos. Triner, So. 
Ashland ave., Chicago, Ul.

Uczcie się po angielsku!
Możemy was nauczyć przez pocztę w 

krótkim czasie po angielsku mówić,czy
tać i pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dla doświad
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA” 

712 W. 18th St., Pilsen Station, 
CHICAGO, ILL.

FARMY!

FARMY!

FARMY!

Jeżeli chcesz być niezależ
nym w krótkim czasie, 
przyjdź do Aberdeen, Wa
shington i zakup sobie od 
nas 40 akrową farmę, a w 
przeciągu pięciu lat będziesz 
bogatym. Klimat mamy 
przecudny — mrozy zimo
wo porą, jak i upały w le- 
cie są tu zupełnie niezna
ne, człowiek może pracować 
w polu przez cały rok. Bły
skawice, pioruny, huragany 
wcale u nas nie istnieją. Zie
mię sprzedajemy w cenie od 
$12 do $16 za akier na łatwe 
spłaty. Pracę można dostać 
każdego czasu w przyległych 
lasach, gdzie zarobek jest 
dobry. Mamy tu zupełnie no
wy kraj, gdzie odbyt na 
wszelkie produkta farmer
skie jest nigdy niewyczer
pany. Przyjedź jak najprę
dzej i przekonaj się o tutej
szych urodzajach. Pszczelni- 
ctwo, ogrody owocowe, ho
dowanie kur itd. przynoszą 
okropne korzyści. Każdy, 
który ma zamiar wyjechać 
do Stanu Washington i się 
okupić w naszej kolonii 
niech się zgłosi po dalsze in- 
formacye po polsku do:

Washington Stałe Coloniza
tion Co.,

Harding & Engen, 
manażery. 

Lumber Exchange Bulding.
ABERDEEN, Wash.,

raz

Spółka. 
Inkorpowana 

w Stanie New York, 
Kapitał wynosi 

$100.000.00.

Polskie Przedsiębiorstwo.

BUTELKA

Wynalazek Polaka.
iSrup tbj od vu?ota oto ntuaiu^ 

çauXm od ïqrdjçjj[ *,3([»)nq  >«| 
po ‘uioMidiuMopviÿvu pozjd Xqói

oiqoa ÿZzaojdzdqvz afcoqa ‘Mçuiqd qoXu 
ai i Mÿj»ii(!( ‘jjipyM uidqojÀM dis »jfctapnj) 
••ijtçajjLiacu« VMtsJOiqdttpazjd 
Próbowano różnych spoaobów, lec» be» 

• • skutku.
W ostatnich czasach dokonał tego Polak, 

p. Stefan M. Spryszyński, farmaceuta s 
Buffalo, N. Y. Wynalazek Spryszyńskiego 
okazał się tak doskonałym, że kilka firm i 
gorzelni butelkę jego pomysłu postanowiło na 

: być i takowej stale używać.
• Równocześnie » uzyskaniem patentu »or

ganizowano towarzystwo, które zainkorpowa
zakorkowana, nie da się użyć no na Praw*ch 0o«ooY°rk 1 kapiuUa 

DO raz drugi. Towarzystwo znane pod nazwą “Nlaga-
r u6i. ra Non-Refillable Bottle do., postanowiło wy

etftAA AVHV*  budować własną fabrykę i w tym celu wy$10.00 AKCYA. puściło w obieg pewną ilość akcyj pomięAy
Polaków, po $10.00 każda.

Chcąc ten dobrze opłacający się interes, 
w rękach polskich utrzymać, postanowione 
tyle tylko akcyj pomiędzy Polaków rozprse- 

•: dać, o ile potrzeba będzie do utrzymania kon- 
troli.

W tym celu stawiamy Szanownym Roda
kom propozycye nabywania akcyj i skorzysta
nie xe sposobności wstąpienia do Spółki, któ
ra w krótkim czasie da z włożonego kapitału 

. olbrzymie zyski.
Pojedyncze akcye nabywać można po $10.00.

Kto zakupi więcej akcyi odrazu, otrzyma takowe znacznie taniej. 
Po bliższe informacye udawać się należy do sekretarza spółki, 

adresując: Leon J. Nowak, adwokat,
810 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y. 

Stefan M. Spryszynski.
Leon Olszewski
Leon J. Nowak.

Na większą ilość akcyi cena zniżo. 
na tylko do 1-go Lipca br.

Interes traktowany poważnie, 
zyski pewne. . *

Dyrektorzy.

• = Dr. C. B. HAM =
Od wielu lat pierwszy specyalista w choro

bach zastarzałych u mężczyzn, kobiet i 
dzieci. Można mu zaufać, ponieważ nigdy nie za
wodzi swych pacyentów. Ma powodzenie, ponieważ 
leczy ogromną większość wypadków.

Dr. HAM wierzy w uczciwe traktowanie i uczciwe metody. Nie 
robi fałszywych lub zwodniczych orzeczeń lub oszukańczych propo-
zycyj chorym i cierpiącym, lecz 
leczy ich, licząc możliwie najniż
sze wynagrodzenie za dobre usłu
gi. Leczy wszystkie, dające się 
wyleczyć słabości w możliwie naj
krótszym czasie. Dowodem tego 
są tysiące ludzi, których wyleczył, 
a z pośród których wielu nie mo
gli wyleczyć inni lekarze lub szpi
tale.

Bez względu na to, jak dawno 
jesteś chorym, lub jakakolwiek 
jest twoja choroba, pisz z ufnością 
do Dra Hania, opisz swą choro
bę, a otrzymasz bezzwłocznie od
powiedź, która ci wyjaśni wszy
stko, co wiedzieć powinieneś, a 
nadto dostaniesz BEZPŁATNĄ 
PORADĘ. Pisać można w jakim
kolwiek języku.

Pisząc po bezpłatną poradę, za
łącz markę za z centy na odpo
wiedź. Adres:

Dr. C, 8. Ham Co
1201 Adams st., TOLEDO, 0H.0.

- « ■ ł • 4 - *
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HERBATA ROSYJSKA K. S. POPOWA.
A. TRACHT, 779 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL.

Główny skład tytoniu, Cygar i Papierosów.
IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski i turecki, oraz herbatę rosyjską róż

nych firm.
FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA, 

PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA,
Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, iż FABRYKA NASZA SPRZE

DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH!
Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywania, ma 

szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe i orzechowe, 
bibułkę i t. d.

Gorycz Żołądkowa

Najpewniejszem lekarstwem we wszystkich zaburzeniach żołąd
ka i narządów trawienia, takich jak: dyspepsya, niestrawność, 
zatwardzenie, odbijanie się, mdłości, wiatry i zapchanie jest

Wzmacnia ona osłabiony organizm, przywraca zdrowie i jest ide
alnym środkiem wzmacniającym dla rekonwalescentów. Daje 
dobry apetyt i zapobiega kwaśnośei żołądka, oraz ogólnemu 0- 
słabieniu. Cena 50e. i $1.00.

“Podczas tych upałów nie mógłbym pracować zupełnie, ponieważ mam żołą
dek tak słaby, że gdyby nie Severy Gorycz Żołądkowa, to nie utrzymałby 
on w sobie żadnego cięższego pokarmu, nie mówiąc już o mięsie. Lecz od 
kąd używam Waszej Goryczy Żołądkowej, przyjmuje on wszystko. Nie 
tylko że pomaga ona trawieniu, lecz także wzmacnia człowieka w cudo
wny sposób.” John Kopecki, 13328 Buffalo Ave., Hegewisch, Ul.

PEWNE LEKARSTWO

W F. SEVERN Cu.

• SEVERY LEKARSTWA FAMILIJNE DAJĄ NADZIEJĘ,
• SIŁĘ, I ZDROWIE SŁABYM I CIRPIĄCYM W KAŻDEM MIEJSCU.

SEVERY

LEKARSKA PORADA DARMO.

! NEURALGIA
i ból głowy powodują ból łupiący i pie- 

a kący wzdłuż któregokolwiek z wielkich 
nerwów. Nerwy ulegają bólem bardzo 

S silnym, a w takim razie jeżeli chcesz od- 
” zyskać prędko zdrowie, bierz

• Severy Opłatki- —— 
J na Ból Głowy iNeuralgię

które łagodzą ból a nie powodują żad
nych złych następstw. Cena 25 centów.

•>6TOMACK<.

BITTERS

Środek Wzmacniający
i odbudowywaez godny zaufania dla o- ® 
sób wiekowych, delikatnych i slabowi- 
tych; drogocenny preparat w zatwardze- 
niu uporczywem. żółciowości, ociężałości Z 
wątroby i anemii — oto czem jest ™

SEVERY=— •
BALSAM ŻYCIA •

• NA SPRZEDAŻ U WSZYSTKICH APTEKARZY.

Bezwarunkowo najlepsze lekarstwo na ® 
tego rodzaju zaburzenia. Polecane przez • 
każdego, kto go spróbował. q

Cena 75 centów. —

ŻĄDAJ TYLKO SEVERY. •

W. F. Severa Co. cediow‘mds F



GAZETA POLSKa w CHICAGO.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper in America

APPEARING EVERY THURSDAY.
__________ ESTABLISHED 1873.

Repregen la the in/ereate of over 3,000,000 Pole» re- 
tiding throughouth tie United State» <f Canada,

Subscription T vo Dollars per Year. 
Rat es of advertising on application.

Gazeta Polaka w Chicano la read in al! the states 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great 
Britain, Ireland, France, Germany, Austria, Ser
vin. Switzerland. Turkey in Asia. Africa, Austra
lia. and in all the provinces of ancient Poland, ifi 
realy a Clcua Advertizing Medium.

AU communication» ought to be addrezeds 
\N. DYNIEWICZ, 

Publisher “Gazeta Polska”,
633 Noble St., Chicago, III.
We have over iooo work» qf our own Publication 

and Edition», and Imported Book».

GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Nąjstarsze czasopismo polskie Ameryce. 

Wychodzi to czwartek katd go tygodnia.

РККХГМЕВАТА ROCZNA:
W Stanach ZJedn., w
W Europie, Ameryce S- odkowejl /•otudntowej, 
Azyi, Afryce, Autlrali1............................. ЗЗ.оо

POSZUKIWANIA, krewnych i znajomych nie 
wynoeząc*  ładnego cala druku na jeden raz 
50 centó at dt^pnie połowę ceny.

WYSZUKIWAŃrA na jtnlen raz jak i ogloezenla 
o «.złożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla 
abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie.

^BONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać atr •• r.ree i dołączyć loc (w zna
czkach p na opłatę zmiany adresu.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Expret»a lub w liście regietrowanym. 
Kwoty niże ze od dolara można przesyłać w 
znaczkach pocztów - h.

RckopiZi.^ nie zwracamy.

Wszelkie listy i pieniądze adresować na» Al! 
W. DYNIEWICZ, 

532 Noble st., Chicago, 111.
PierwM/a Knlęzarnla g^laka w Ameryce posiada 
k»iąiki »prowadzone z Europy oraz prze»zło IOOO 
dzieł i dziełek włatnego wydania i ntrkładu.

TELEFON MONROE 1256.

CHICAGO, ILL., 13-go sierpnia, 1908 r.

Pielgrzymka do Rzymu i 
Ziemi ojczystej.

W “Dzienniku Narodo
wym” znajdujemy artykuł 
pióra powieścio-pisarza ame
rykańskiego p. Stanisława 
Osady, który niżej podajemy 
dosłownie. Niechaj czytelni
cy uważnie przeczytają, ten 
artykuł i zastanowią się nad 
nim, gdyż z tego artykułu 
wpadła mnie myśl, którą po
daję po artykule, a która mo
że być urzeczywistnioną, je
żeli sprawa ta oddaną bę
dzie w właściwe ręce.

ZARZĄD CENTRALNY Z. N. P. 
u J. E. ks. Biskupa Rhodego.

Stosownie do uchwały ostatniego po
siedzenia udaliśmy się wczoraj rano 
do South Chicago ażeby w imieniu naj
większej polskiej organizacyi złożyć 
hołd J. E. ks. Rhodemu, pierwszemu 
polskiemu biskupowi w Ameryce, i wrę
czyć mu osobiście wspaniale oprawny 
“adres” Zarządu Centralnego, którego 
treść czytelnikom jest znaną.

Było nas sześciu: Prezes Zarządu, M. 
B. Stęczyński, sekretarz jen. S. J. Cze
chowicz, lekarz naczelny dr. W. A. Ku- 
flewski, adwokat Juliusz Śmietanka, 
oraz dyrektorzy Wiktor Pijanowski i 
8. Osada.

W progach pięknej plebanii parafii 
św. Michała, której przypadł niemały 
zaszczyt, że jest jedyną parafią polską 
mającą proboszczem biskupa, przywitał 
nas młody ksiądz Bona, a zaraz potem 
stanął przed nami przyjaźnie uśmie
chnięty dostojny gospodarz.

Z przedstawieniem nie było zbyt 
wielkiego kłopotu, bo JE. każdego z 
nas przypomniał sobie jako znajomego 
z lat dawniejszych lub bliższych.

Prezes nasz, wywiązując się z zada
nia. przy stosownem przemówieniu wrę
czył “adres”, zaznaczając, że Zwią
zek Narodowy pragnie być organizacyą 
na którą w pracach obywatelskich i na
rodowych JE. Biskup polski zawsze mo
że liczyć i która zapewne nigdy żad
nych kłopotów mu nie przysporzy.

Biskup dziękował serdecznie:
“Adres Wasz, zawsze przypominać I 

mi będzie chwilę, w której wspaniała I 
organizacya wasza zgłosiła swoją goto- I 
wość wspólnej pracy z pierwszym poi- I 
skim arcypasterzem na obczyźnie.

Cele nasze są jedne i te same: Podno- I 
szenie moralne i etyczne ludu polskiego I 
obywatelska służba narodowa i Polsce! I 

Nie widzę racyonalnych powodów dla I 
których ktokolwiek mógłby się upierać I 
przy walce z czasów pierwszego fermen- I 
tu organizacyjnego.

Sytuacya wyjaśnia się coraz wido- I 
czniej, rozumiemy się coraz lepiej, a na- I 
wet gdyby kiedyś, dla powodów nie da- I 
jących się obecnie przewidzieć, doszło I 
do jakiegoś zahaczenia, powstało ja- I 
kieś nieporozumienie to i wówczas te I 
drzwi zawsze dla was otwarte, zawsze I 
jestem gotów do rozpatrzenia sprawy, | 
a serca polskie, przy tradycyjnej tole- I 
rancyi polskiej i katolickiej, wnet dojdą I 
do porozumienia.”

Ujął nas od razu taktem, rozumem i I 
sercem. Potwierdził to wszystko, co w I 
programowem przemówieniu na ban- I 
kiecie w sali św. Stanisława powie- I 
dział.

Pogawędka potoczyła się dalej swo- I 
bodnie i bez przymusu.

Wyrażaliśmy kolejno nasz.ą radość, że I 
pierwszy polski biskup tak ochotnie sta- I 
je na tradycyjnym gruncie patryoty- I 
czhych książąt Kościoła Polskiego, wy- I 
rażaliśmy nadzieje, że zostanie należy- I 
cie zrozumiany nie tylko przez lud poi- I 
ski, bo ten i rozumem i instyktem po- I 
wodowany zawsze murem gotów stanąć I 
przy tych kierownikach, ale i przez ca- I 
łe duchowieństwo polskie w Stanach I 
Zjednoczonych.

Kościół i szkoła polska! Tak to nie- I 
wątpliwie główne podwaliny naszego I 
odrębnego bytu w tym kraju. Lud poi- I 
ski i polski kler dla wzniesienia tych | ; 
podwalin włożył ogrom pracy 1 wysił- I t 
ków. Ale ogrom też szedł na marne, dzię- I ' 
ki temu, że brakło koordynacyi działali I ■ 
i ściślejszego porozumienia.

Może teraz, może! Dałby to Bóg!
Związek Narodowy Polski, jako orga

nizacya obywatelska cywilna, gotów za
wsze do wspólnej pracy dla szerzenia o- 
światy.

O dawnych antagonizmach nie ma już 
obecnie mowy. W szeregach Związku 
mamy coraz więcej księży, zwłaszcza 
młodych, którzy całem sercem pomaga
ją nam w pracach obywatelskich, sta
nowiąc równocześnie gwarancyę, że or
ganizacja nasza trzymając się dróg u- 
miarkowanego postępu, nie odstąpi od 
narodowych tradycyi.

Związek Narodowy serdecznie wita 
w swych szeregach tych pracowników. 
Związkowcy otaczają ich szacunkiem, 
darzą swem zaufaniem.

Była mowa i o planach na przyszłość. 
Dr. Kuflewski wyraził nadzieję, że 

nabożeństwo sejmowe w roku przyszłym 
odprawi nam w Milwaukee pierwszy 
polski biskup.

JE. przyjaźnie skinieniem głowy dał 
do zrozumienia, że — owszem.

Prezes Związku wspomniał o odsłonię
ciu pomnika Kościuszki i Pułaskiego w 
Washingtonie i o “Kongresie narodo
wym,” na który zawezwani zostaną 
najwybitniejsi rodacy z Polski. Ks. Bi
skup wyraził nadzieję, że chwila ta 
jeszcze bardziej wszystkich zbliży ku 
sobie, a potem dodał, że marzy o zor
ganizowaniu pielgrzymki Polaków ame
rykańskich do stóp Ojca Świętego i do 
ziemi rodzinnej.

Rok 1910 bardzo się na to nadaje, 
aby te wszystkie uroczystości, tak wiel
ce doniosłe, razem zostały połączone.

Jest to rok wielkiego jubileuszu: 
500 lat mija od zwycięstwa pod Grun
waldem.

Święcić go będzie cała Polska. Odbę
dzie się wielki zlot Sokołów.

W maju, lub w pierwszych dniach 
czerwca odsłonić można pomniki, odbyć 
Kongres i prosto z Washingtonu, choćby 
specyalnym okrętem wybrać się do Rzy
mu i Polski.

W przeczuciu wielkich i pięknych 
chwil ukołysani nadzieją lepszej i pięk
niejszej przyszłości żegnaliśmy czcigo
dnego gospodarza, unosząc w duszy 
głębokie przekonanie, że drogi na któ
rych zjednoczony lud polski cudów do- 
kazać może widzi jasno i wyraźnie, i że 
zrobi wszystko, co będzie w jego mocy, 
aby ogół szedł za nim.

Stanisław Osada.
W Stanach Zjednoczonych 

Północnej Ameryki znajduje 
się przynajmniej 3.000,000 
dusz polskich. Wtych trzech 
milionach polskiej ludności 
znajduje się około jedna 
trzecia osób dorosłych od 21 
lat i wyżej, a drugie tyle od 
15 do 21 lat. Czy z tych 

■ I dwóch 'milionów dusz pol
skich nie możnaby uformo
wać armią kilka lub kilkanaś- 

] cie tysięczną, któraby 
gła poświęcić $100.00 
cel, który niżej podaję? 
nie znalazłaby się jedna 
ba na czterdziestu która 
głąby wydać tę małą sumę ?

Prawdą jest, że suma $100 
jest nie wielką dla części na
szych ziomków tu w Amery
ce, lecz dla większej części 
jest to wielka suma. Jedna
kowoż gdyby podzielić tę su
mę na raty po $5.00 na mie
siąc, jestem przekonanym, że 
nietylko kilka tysięcy, lecz 
kilkadziesiąt tysięcy osób 
znalazłoby się, którzy 
by nieuczuli wydatku pięcio- 
dołarowego na miesiąc.

Czytelnicy zapewnie zapy
tają się na co te $100 mają 
być przeznaczone.

Otóż w myśl JE. Ks. Bi
skupa Polskiego Pawła P. 
Rhode, chce on aby Polacy 
którzy zbiorą się na manifes- 
taeyi i poświęceniu pomni
ków Kościuszki i Pułaskiego 
w Washingtonie, udali się z 
tamtąd specyalnym okrętem 
na pielgrzymkę do Ojca 
Świętego i odwiedzenia Zie
mi ojczystej — Polski. Nie 
mam żadnej wątpliwości, że 
znalazłoby się kilkaset osób, 
którzy mogliby od razu rzu
cić $100 lub więcej na koszta 
tej podróży. Ale moglibyśmy 
urządzić ogólną polsko-ame
rykańską manifestacyę przez 
zbieranie teraz co miesiąc po 
małych sumach. Jestem prze
konanym, że gdyby Komitet 
był zorganizowany z na- 

| szym polskim biskupem na 
czele, do agitowania i przyj
mowania miesięcznych wpłat, 
zgłosiłoby się przynajmniej 
kilkanaście tysięcy osób, któ- 
rzyby razem z biskupem 
polskim na czele udaliby się 
na pielgrzymkę do Rzymu do 
Ojca Świętego i na zwiedze
nie Ojczyzny.

Poświęcenie pomników w 
Washingtonie odbędzie się w 
niespełna dwóch latach, tj. 
około 20 miesięcy, czas jest 
po temu aby namyśleć się i 
zaraz zawiązać taki Komitet. 
Zwracam niniejszem szcze
gólną uwagę Biskupa Pol
skiego, aby jaknajprędzej za
jął się tą sprawą i w najbliż
szy dzień zwołał do siebie na 
salę szkolną, księży, przed-

mo
na 

Czy 
oso- 
mo-

stawieieli organizacyi, wy
dawców i redaktorów pism, 
a z ich łona wybrać komitet, 
któryby zajął się zbieraniem 
miesięcznych wpłat na ko
szta podróży. Nie wątpię 
wcale, że wszystkie pisma 
polskie wychodzące w Sta
nach Zjednoczonych nie oc- 
mówiłyby miejsca na stałe 
ogłoszenia i artykułów dar
mo.

Nie byłaby to wspaniała 
manifestacya Narodu Pol
skiego w Ameryce? Coby na 
to świat powiedział, gdyby 
flota złożona z kilku okrętów 
wiozących kilkanaście tysięcy 
Polaków, przylądowała do 
Europy? Coby na to Ojciec 
Święty powiedział, gdyby 
ujrzał tyle pielgrzymów, 
Polaków z Ameryki? 
Czyby nam nie dał więcej 
Polskich Biskupów, czyby 
nie dał nam nawet Polskiego 
Arcybiskupa? Czyby cała 
Europa nie wzbudziła się z 
letargu i przekonała się, że 
ducha polskiego nie można 
zamordować, zniszczyć, na 
wet gdy się znajdują na ob
cej ziemi? Czy nie przekona
łoby to cały świat, że “je
szcze Polska nie zginęła” : 
“zginąć nie może?” Czy ma
nifestacya ta pokojowa, spo
kojna, nie przekonałaby Eu
ropę, że Polska musi kiedyś 
powstać!?

Biskupie Polski! Ty, któ
ry godnością swą stoisz na 
czele Ludu Polsko-Amery
kańskiego, do Ciebie należy 
ta praca, aby zebrać armię 
tysięczną pielgrzymów.Pokaż 
światu, że Lud Polski w A- 
meryce, jeszcze nie zapom
niał o swej Ojczyźnie i że 
jest wiernym kościołowi 
rzymsko-katolickiemu. Udaj 
się do nas, rozkaż nam, a na
sze usługi są zawsze na two
je skinienie, a pomożemy ci 
uświetnić imię Polski i oka
zać światu, że Polak zawsze 
jest i będzie Polakiem, że 
się nigdy nie wynarodowi i 
Polskę nie można zmazać ze 
świata.

Edwin M. Dyniewicz, 
redaktor “Gazety Polskiej”.
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Program uroczystości z okazyi nadania 
Monsignorstwa ks. Kanonikowi 

Gulskiemu.
Milwaukee, 8go sierpnia.

Komitet wybrany zeszłego tygodnia 
do przeprowadzenia całej uroczystości 
/. okazyi nadania Monsignorstwa Przew. 
ks. Kanonikowi Jackowi Gulskiemu, e- 
nergicznie zabrał się do pracy i jest 
nadzieja, że wszystko jak najlepiej wy- 
padnie. Każdy się krząta jak tylko mo
że, aby ów dzień radosny uświetnić.

Program całej uroczystości będzie 
następujący:

Rano o godzinie 9 wszystkie towa
rzystwa z parafii św. Jacka spotkają 
się na rogu ulic 8 i Forest Home. Tam 
się uformują i przeprowadzą Najprzew. 
ks. Arcybiskupa do plebanii św. Ja
cka. Następnie o godzinie 10, ducho
wieństwo wyprowadzi Przew. ks. ka
nonika z plebanii do kościoła.

Tam Najprzew. ks. biskup Paweł Rho
de odprawi pontyfikalną Mszę św., a 
O. Franciszek z Pułaski wygłosi kaza
nie.

Popołudniu o godzinie 4 na dziedziń
cu parafialnym cała parafia urządza 
krótki, ale wspaniały wieczorek. Na 
miejscu zbiorą się tysiące narodu

Program wieczorku będzie następu
jący:

1. Muzyka.................Phoenix Band.
2. Mowa .................... p. Syl. Gurda.
3. Śpiew ............. Chór św. Jacka.
4. Mowa............. p. Fr. H. Cichocki.
5. Śpiew ................. Dzieci szkolne.
6. Mowa .... Monsignor II. Gulski. 
Wieczorem w hali św. Jacka odbę

dzie się wspaniały bankiet na 300 o- 
sób.

Zaraz po bankiecie, a raczej na jego 
dokończenie, odbędzie się wieczorek.

Program 
stępujący:

1. Śpiew
2. Mowa

Rzymu
3. Śpiew “Solo” j..............................

..................... p. Artur Czerwiński.
4. Mowa — “Polonia Milwaucka”.. 

.........................P-

tego wieczorku będzie na-

.............................. Kwartet
— Nasze przywiązanie do 
............. Ks. B. E. Góral.

5.
6.

Śpiew ...............
Mowa angielska

7. Muzyka
Mowa —в.

9.
10.
11.

Ign. Czerwiński. 
......... Kwartet. 
— “America” 
p. Kaz. Goński. 
......... Orkiestra. 

“Nasze Nadzieje” .... 
........ Dr. K. Wagner.

Śpiew ............................ Kwartet.
Mowa........Arcybiskup Messmer.
Mowa...................Biskup P. Rhode.

12. Mowa............Monsignor J. Gulski.
13. Śpiew...................Boże coś Polskę.

Z programu więc widać jak starannie 
komitet się do pracy zabiera.

Komitet ten składa się z następują
cych obywateli: ,

Sylwester Gurda, Dr. K. Wagner, 
Józef Dmochowski, Fr. H. Cichocki, F. 
Oleniczak, Marcin Czarnecki, Jan Ma- 
ciołek. Ignatzy Górski, S. Perszyk, Mi
chał Zulka, Klemens Borucki, Fr. Ra
kowski, Józef Piątek, B. Boruta i Fr. 
Waśniewski.

Komitetowi mają bilety na sprzedaż; 
chcący wziąć udział w bankiecie, mu-

szą się do tych panów zgłosić po bilety. 
Bilety także nabyć w adininistracyi 
“Nowin Polskich0 pod nr. 614 Mitchell 
ulica. Bilet na jedną osobę kosztuje tyl
ko $3.00.

Komitet spodziewa się przynajmniej 
50 księży z innych miast. Chicago bę
dzie silnie reprezentowane.

W uroczystości tej wezmą udział na
stępujący Biskupi: Najprzew. Ks. Ar
cybiskup Messmer, Najprzew. Ks. Bi
skup Rhode, ks. Biskup Schinner, ks. 
Biskup Schwebach, ks. Biskup Trobec, 
ks. Monsignor Rainer i ks. Monsig- 
nor Abelen.

Najprzew. ks. Biskup Rhode z Chi
cago we wtorek i środę będzie w Ste- 
kens Point, Wis., a stamtąd przyjedzie 
do Milwaukee.

W dniu tym zapewne cała Polska ude
koruje swe domy.

miar najwyższy liczyć po 116 stóp ka
żda, będą zdobić front i trzecią małą w 
krzyżu.

Koszta obliczają jej na około $30,- 
000, wiele roboty wykonają parafie dar
mo. Kościół ów będzie zbudowany w 
stylu odrodzenia, a pomieścić będzie 
mógł 675 osób. Ogólnie spodziewają <?ię 
że pod rostropnymi rządami Wiel. ks. 
proboszcz J. Ceraskicgo i przy dobrej 
woli parafian, nowy kościół wykończy 
się przed upływem półtora roku.

W czasie uczty przemawiali p. F. Dä
nisch, p. Ed. Płaczek, ks. St. Nawrocki, 
ks. Kaź. Truszyński, ks. Fr. Wojtale- 
wicz i Najprzew. ks. Biskup P. Rhode.

Biesiada potrwała do godziny 9ej.

Z Wojciechowa.
Parafia św. Wojciecha była wczoraj 

widowni«*}  całego szeregu wspaniałych u- 
roczystości a to z powodu przybycia do 
niej Najprzew. ks. Biskupa Rhodego, 
który tam udzielił Sakramentu Bierz
mowania.

Już od samego południa strojno i gwar
no było na ulicach otaczających kościół 
św. Wojciecha. Okoliczne kamienice i 
domy w trojakie przybrane barwy, pa
pieskie, polskie i amerykańskie świad
czyły o mającej nastąpić uroczystości. 
Przy zbiegu ulic 15 i Paulina wzniesio
ne i gustowne we festony i zieleń przy
brano bramę tryumfalną, z napisem: 
“Witamy Cię ^rcypasterzu! ” a w środ
ku widniał piękny portret Najprzew. 
ks. Biskupa Rhodego z oznakami jego 
biskupiej władzy mitrą i pa-torałem. Z 
wieży kościoła zwieszały się w pięknych 
zwojach długie, do samej niemal ziemi 
sięgające trójbarwne festony i dwio 
wielkie chorągwie papieska i polska. 
Przed kościołem, przed plebanią i szko
łą masa ludu.

O godz. 1:30 wyruszył pochód na 
spotkanie Najprz. ks. Biskupa. Z punk
tów zbornych ulic 16ej i 17ej i Pauli
na pod głównem dowództwem naczel
nych marszałków p. B. L. Maciejewskie
go dla towarzystw wojskowych, two
rzących Korpus ligi Wojsk Polskich o- 
raz p. J. Witta dla towarzystw cywil
nych długim wężem z wzniesionemi cho
rągwiami szedł pochód ulicami 16tą do 
Ashland, tą ku 17ej, uotem do Robey, tą 
do 19ej, zaś Wood, którą do 20ej, a pó- 

»» źnej do Ashland, z tej do 19ej, potem do
do świątyni miejscowy chór parafialny | Allport ave., i^l8ej, gdzie zatrzymał aię 
pod dyrekcyą p. J. Małłka odśpiewał . r».
hymn “Ecce Sacerdos Magnus”. Naj
przew. ks. Biskup ubrawszy się w szaty 
pontyfikalne rozpoczął akt bierzmowa
nia w assystencyi Wiel. ks. Gronkow- 
Bkiego jako dyanona i Wiel ks. Jagiel
skiego proboszcza polskiej parafii w 
Kensington jako subdyakona. Przed sa
mem bierzmowaniem, Czcigodny Nasz 
Pasterz przemówił w ojczystym na
szym języku uo 535 przystępujących do 
Bierzmowania mówił on o znaczeniu 
tegoż Sakramentu i zawezwał pomocy 
Ducha św. by zstąpił na obecnych i u- 
twierdził ich we Wierze św. katoli
ckiej. Nastąpił wreszcie sam akt: po ko
lei długim szeregiem przystępowały 
dzieci przed balustradą, gdzie ks. Bi
skup namaszczając każde z osobna, 
lekko je uderzał w policzek na znak, iż I stępujących. Ks. 
Chrystus Pan cierpiał i znosił niezli
czone dla ludzkości zniewagi. Karte
czki noszące imię bierzmowanych od-

Bierzmowanie w parafii Niep. Poczę
cia Najśw. Maryi Panny w South 

Chicago.
Najprzew. ks. Biskup Rhode pierw

szy raz udzielił Sakramentu Bierz
mowania we wtorek o godz. 3ej popo
łudniu w parafii Niep. Poczęcia N. 
Maryi Panny w South Chciago, któ
rej proboszczem jest Wiel. ks. Fran
ciszek Wojtalewicz.

O godz. 2:45 popołudniu dzwony z 
wysokiej wieży kościelnej zwiastowały 
przyjazd Czcigodnego Pasterza polskie
go. Przed plebanię zajechała kareta, z 
której wysiadł Najprzew. ks. Biskup, — 
Wiel. ks. Wojtalewicz proboszcz miej
scowy, Wiel. ks. K. Gronkowski, pro
boszcz parafii św. Wojciecha i Wiel. ks. 
S. Nawrocki, proboszcz parafii N. Ma
ryi P. od Nieustającej Pomocy powitali 
ks. Biskupa. W kilka minut później wy
sunął się z plebanii piękny pochód du
chowieństwa z ministrantami, oraz dzie
ćmi przybranemi w biel na czele prze
szedł ulicą 88mą do Commercial ave., i 
głównemi drzwiami wprowadził Najprz. 
ks. Biskup do wnętrza wspaniałej świą
tyni przybranej w’ zieleń i tysiącznemi 
oświetlonej lampkami elektrycznemi. Na 
przywitanie ks. Biskupa wchodzącego

Ks. Henryk Cichocki na wa- 
kacyach w Chicago.

Redakcyą i aszą odwiedził ks. Hen
ryk Cichocki, proboszcz parafii w Du
pont, Luzerne Co., Pa. Starzy obywatele 
w Chicago przypomną sobie ks. Cichoc
kiego. Przybył on do Chicago z Texas 
w roku 1877, i przez wiele lat odprawiał 
mszą św. w parafii św. Stanisława Kost
ki. W tych latach jeszcze nie było wspa
niałej świątyni obecnej, i msza święta 
odprawianą była w małym drewnianym 
kościółku. Wszyscy parafianie kochali 
tego zacnego i bogobojnego kapłana, to 
też zdobył sobie wielu przyjaciół, i gdy 
później przeniesiony był na probostwo, 
przyjaciele żegnali go z łzami w oczach. 
Ks. Cichocki obecnie znajduje się na 
wakacyach w szpitalu Sióstr Nazareta
nek przy Leavett ul. blizko Division, 
gdzie przebywać będzie do Igo wrze
śnia. Starzy przyjaciele jego zrobią mu 
wielką przyjemność złożeniem wizyty. 
Ks. Cichocki, chociaż jest już w pode
szłym wieku, jest zdrowym i czerstwym 
i ma nadzieję pracować jeszcze wiele 
lat w winnicy Pańskiej.

W rozmowie ze starym przyjacielem 
jego p. Władysławem Dyniewiczem, któ
ry należał przed wielu laty do gromadki 
Polaków, którzy wybudowali pierwszy 
kościółek drewniany św. Stanisława 
Kostki, przypominali sobie stare lata a 
między tym, wspomniał ks. Cichocki, że 
obecny ks. Biskup Rhode, usługiwał mu 
do Mszy świętej, a młodego kaznodzieję 
ks. Langiego chrzcił. Nie wielu już zo
stało zacnych osób z owych czasów, więc 
z uciechą i przyjemnością życzy sobie 
odwiedzin starych przyjaciół.

na spotkanie karety Najprzew ks. Bi
skupa i Przew. Opata Jaegera O. S. B. 
poczem wyruszył ulicą 18tą do Loomis, 
następnie 17tą do Ashland i 18ej a tą 
ostatnio do Paulina i przed plebanię. 
Kawalerya poi. pod dowództwem kapit. 
M. Knutkowskiego utworzyła szpaler: z 
schodów plebanii Najprzew. Gość wśród 
otoczenia licznego duchowieństwa uczy
nił przegląd pochodu mnogich towa
rzystw i karet, a z defilujących najlep
sze wrażenie czynili sokoli i Towa
rzystwo św. Alojzego, którego członkc- 
wie nieśli chorągwie w ręku — Sokola 
drużyna natomiast okrzykami “Czo
łem” — witała ks. Biskupa i zebrane 
tłumy.

Z Wiel. duchowieństwa prócz miej
scowych kapłanów zanotowaliśmy na- 

. Fr. Wojtalewicz, ks. 
M. Kotecki, ks. Fr. Lange, ks. Boi. No
wakowski, O. Andrzej Spetz, C. R. O. 

__  _________ ______ Jan Kosiński, C. R. O. Jpn Saborosz, C. 
bierał z rąk przystępujących i głośno | R. O. Jan^Burzyński^C. R. O. Wład. Fi- 
odczytywał, Wiel. ks. S. Nawrocki. 
Czoło wycierał bierzmowanym Wiel. ks. 
B. Nowakowski, proboszcz z Hammond. 
Świadkami dla bierzmowanych byli ob. 
Urbanowicz dla chłopców i mężczyzn. A. 
J. Wiśniewski dla dziewcząt i niewiast.

Po skończeniu bierzmowania, które

lipski C. R., ks. St. Cholewiński z West 
Pullman, 111., . P. Pyterek z Blue
Island, 111., ks. Stan. Nawrocki, ks. K. 
Sztuczko, ks. Fr. Wojciechowski, ks. W. 
Furman, ks. A. Jung, ks. W. Olszewski, 
ks. Leonard Gaddefl, O. S. B., Bene
dyktyn, ks. Paweł Chrzan z Milwaukee, 

trwało do godż. 4:45. Najprz. ks. Biskup | Wis., ks. Walenty Kolbck O. S. B., re- 
udzielił zebranym wiernym błogosła
wieństwa Przenajśw. Sakramentem. Po 
skończonych ceremoniach kościelnych u- 
dało się duchowieństwo na plebanię, a 
naród przez chwil jeszcze kilka pozo
stał w świątyni, dziękując Bogu za o- 
debraną łaskę, daną mu za pośrednic-

daktor tygodnika czeskiego “Pritel Di- 
tek ’9 — Przyjaciel dzieci. Ks. J. Pajko- 
wski, ks. W. Feldhiem, ks. Karabasz, ks. 
J. Kruszka z Downers Grove, Ill., ks. 
Jan Zylla z Elmhurst, Ill., ks. Jan Woj
ciechowski z Kansas, ks. Fr. Jagielsai, 
ks. B. Czajkowski z Hawthorne, Ill., ks. 

twem pierwszego Rodaka w Ameryce | ^.. Grudziński^ ks. A. Koytek, Jcs^ K.. 
Najprz. ks. Biskupa Rhode.

Prócz wymienionych już kapła
nów obecni byli na wczorajszej uro
czystości następujący księża: Wiel. ks. 
Jan Walczak z Detroit, Mich., Wiel ks 
Kolkiewicz, również z Detroit, Mich., 
Wiel. ks. E. Kowalewski, proboszcz z 
Kankakee, Ill., Wiel. ks. Ludwik Gru
dziński proboszcz z parafii św. Józefa 
na Town of Lake, Wiel. ks. Jan Wy
szyński, asystent przy parafii śś. Apo
stołów Piotra i Pawła, Wiel. ks. P. 
Pyterek proboszcz z Poznania, 111., Wiel. 
ks. Sypniewski z parafii św. Trójcy, 
Wiel. ks. T. Bona asystent przy parafii 
św. Michała Archanioła, której probo
szczem jest Najprzew. ks. Biskup oraz 
miejscowi księża asystenci: Wiel. ks. 
Ferd, Scieszka i Wiel. ks. Konstanty I przystąpiło przeszło 530 osób. Chrzcst- 
Marciniak.

O godz. 8ej wieczorem wyjechał ks. 
Biskup w towarzystwie ks. Wojtalewi- 
cza, ks. Bony i ks. Gronkowskiego do 
Du Bois, 111., gdzie w środę poświęcił 
węgielny kamień pod kościół polski, o 
czem na innem miejscu donosimy.

Truszyński z Peru, 111, ks. W. Bobkie- 
wicz z Minonk 111., ks. A. Marciniak i 
ks. Henryk Cichocki, z Dupout, Pa.

Uroczystość kościelna odbyła się 
według przepisanego porządku. Po
rządek wzorowy w świątyni wspania
le przybranej utrzymywali marszałko
wie kościelni przed drzwiami prowa- 
dzącemi do wnętrza stała miejska poli- 
cya.

Cały kościół i chóry zapełniły się 
wiernymi. Duchowieństwo zajęło miej
sca przed ołtarzem, za niem w ławach 
liczni parafianie i goście z innych para
fii. Przybrany w szaty pontyfikalne 
Najprzew. ks. Biskup Rhode udzielił sa
kramentu Bierzmowania które trwało 
blizko dwie godziny. Do Bierzmowania

W sprawie pomnika Pułaskiego.
. Po przezwyciężeniu wielu nieprzewi

dzianych przeszkód i trudności, artysta 
pan K. Chodziński uzyskał kontrakt od 
Komisyi rządowej Stanów Zjednoczo
nych na wykonanie pomnika konnego 
K. Pułaskiego ' ustawienie go w stolicy 
Stanów Zjednoczonych, mieście Washin
gton, w trójkącie pómiędzy Pennsylva
nia ave., Trzynasta i E. ulicami.

Artysta rzeźbiarz p. K. Chodziński 
wykonuje ten pomnik w specyalnłe na 
to urządzonej pracowni pnr. 5564 Broa- 
way, w mieście Nowym Yorku i jest 
pewien, że wykończy tenże na czas, aby 
mógł być odsłonięty razem z pomnikiem 
Tad. Kościuszki. Pracuje energicznie i 
z entuzyazmem i jest pewien, że stwo
rzy dzieło, które uzyska ogólne uznanie. 
Mam nadzieję, że kiedy sprawa ta obec
nie weszła na właściwe tory, Polonia a- 
merykńska spokojnie czekać bęazle na 
wykonanie tej pracy przez pana Cho- 
dzińskiego. Praca ta jest pod ścisłą 
kontrolą Komieyi rządowej.

Z winnym szacunkiem 
T. M. Heliński.

członek Komisyi rządowej pomnika Pu
łaskiego.

Upraszam wszystkie pisma o łaskawe 
powtórzenie powyższego wyjaśnienia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zmniejszenie wychodźctwa

BERLIN, 8 sierpnia. — 
Najnowsze wykazy urzędowe 
notują tu gwałtowny spadek 
emigracyi transatlantyckiej 
na razie tylko przez jeden 
port niemiecki, Bremę, W u- 
biegłym miesiącu wyjechało 
tu z tego portu 5, 308 osób, 
wobec 14,000 emigrujących w 
tym samym miesiącu zeszłego 
roku. Nie spodziewają się tu 
wcale, żeby w krótkim czasie 
zmieniły się pod tym wzglę
dem stosunki na lepsze.

Nasza flota.
AUCKLAND, Nowa Ze- 

landya, 10 sierpnia. — Pod 
rozkazami kontradmirała 
Sperry’ego amerykańska e- 
skadra wojenna przybyła tu 
wczoraj rano i stanęła w tu
tejszym porcie w dwóch ko
lumnach po 8 okrętów. Eska
dra opuściła, jak wiadomo, 
San Francisco przed 33 dnia
mi, w Honolulu zatrzymywa
ła się przez 6 dni a tutaj za
bawi do przyszłej soboty, 15 
bm. Australskie okręty po
witały wjeżdżającą flotę sal
wami. Właściwe powitanie 
nastąpi dzisiaj.

: W programie powitalnym 
floty były zapowiedziane za
wody w strzelaniu między 
marynarzami amerykański
mi korpusu ochotniczego do
minium australskiego. Nie 
odbędą się one jednak, ponie
waż rząd tutejszy nie chce 
zezwolić na to, żeby uzbrojo
ny oddział amerykański 'wy
siadał na ląd australski.

Szach perski w opałach.
PETERSBURG, 10 sier

pnia. — Specyalne depesze z 
Teheranu przedstawiają sza
cha jako nader trudne; prze
ciw sobie ma on rewolucyo- 
nistów, za sobą zaś dzikie 
hordy, które, wezwane do 
Teheranu dla osobistej ochro
ny, życie mu wprost zatru
wają. Dzicy jeźdźcy są nie
nasyceni w swych żądaniach 
pieniężnych a jeżeli szach 
tylko chwilę się waha ze za
spokojeniem tych żądań, to 
odgrażają się spaleniem pa
łacu i splądrowaniem Tehe
ranu. Suma 250,000, którą 
szach pobrał z banku rosyj
skiego za zastawione klejno
ty koronne, już prawie zni
knęła. Kozacy generała La
chowa nie są w stanie utrzy
mać w ryzach dzikich tych 
hord jeźdźców, które nie po
zwalają szachowi opuścić o- 
bozu pod Bade Shakli i prze
nieść się do Saltanabad, 
gdzie, się znajduje jego ha
rem.

W południowej Persyi za
graża klęska głodowa, co we
dług wszelkiego prawdopo
dobieństwa sprowadzi ogól
ny kryzys w kraju.

Z Tebryzu znów donoszą, 
że tam toczą się w dalszym 
ciągu zażarte walki uliczne. 
Mianowicie w sobotę wrzała 
zacięta -walka między rewolu- 
cyonistami a niedawno przy
byłą kawaleryą szacha, która 
pierwszym zadała dotkliwą 
klęskę.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod 
kościół polski w Dubois.

Pośród ogólnej radości przepełniającej 
serca tłumów które zapełniały ulice wio 
ski Dubois, 111. — po pierwszy raz w 
historyi kościoła polsko-katolickiego w 
Ameryce, ceremonia poświęcenia i poło
żenia kamienia węgielnego pod nowo- 
budujący się kościół, dokonana zosta
ła w środę rano przez Biskupa Polaka. 
Uroczystośl dzisiejsza była na seryo 
niezwykłą; dokonał jej pierwszy polski 
biskup w Ameryce, Najprz. ks. Biskup 
Rhode więc tłumy ludu ciągnęły się 
zblizka i zdała, i to nietylko Polaków, 
ale i innonarodowców.

O godz. 7:18 zrana różne bractwa 
kościelne z Dubois, Radomia, Poznania, 
Sheller i Lamarpa — niektóre konno 
i pieszo, każda dywizya ze swą własną 
kapelą na czele — poprowadziły w or
szaku Najprzew. ks. Biskupa Pawła 
Rhode z Chicago. O godz. 8ej Przew. 
Msgr. ks. Wilhelm Cluse, V. G. z Bel
leville odprawił Mszą ś. solenną “coram 
episcopo”. Po sumie Najprzew. ks. Bi
skup P. Rhode przyodziany w szaty 
pontyfikalne udał się na miejsce prze- | 
znaczone do poświęcenia kamienia wę
gielnego. Najpierw przeczytano doku- 
menta po łacinie, po polsku i po 
niemiecku, poczeni wszyscy księża obe- 
ni w liczbie około 40 podpisali oryginał 
łaciński. Owe dokumenta wraz z eg
zemplarzem “Dziennika Chicagoskie- I 
go” z Chicago “Nowin Polskich” z I 
Milwaukee i “Daily Globe Democrat” I 
ze St. Louis złożono w pudle specyal- I 
nie za ten cel zrobione, które pó- I 
źniej zamocowano w kamieniu węgiel- I 
nym. Po ukończeniu ceremonii poświę- I 
cenią Najprz. ks. P. Rhode wygłosił ka- I 
zanie okoliczności po polsku; angielskie I 
zaś kazanie wygłosił Msgr. Will. Cluse. I

Nowa świątynia będzie mierzyć 80 I 
stóp frontu, a 130 stóp długości; roz- |

I nemi dla panien były: Apolonia Maśli- 
I ca i pani Marya Borowiak; dla męż- 
I czyzn i młodzieńców: p. Wincenty Pan- 
I kaitis i p. Piotr Niedźwiecki. Nauka 
I udzielona przez ks. Biskupa bierzmowa- 
I nym na całe życie powinna utkwić w 
I pamięci wszystkich: zawierała ona o- 
I prócz pouczenia o Sakramencie Bierz- 
I mowania także i zbawienne rady dla 
I młodzieży a tchnęła duchem polskości. 
I Podczas Wystawienia Najśw. Sakra- 
I mentu odśpiewaniem hymnu “O Sacrum 
I Convivium” przy akompaniamencie or- 
I ganów i skrzypiec odznaczył się p. J. 
I Dumanowski. Po błogosławieństwie 
I przy rzewnych błagalnych tonach naro- 
I dowego naszego hymnu “Bożo coś Pol- 
I skę” odśpiewan-go przez tysiączny 
I tłum, — odprowadzono Najprzew. ks. 
I Biskupa w proeesyi na plebanię. Krótko 
I po godzinie 6ej wieczorem przybył Do- 
I stojny Gość wraz z duchowieństwem na 
I salę parafialną, gdzie przy długich sze- 
I regach stołów oczekiwali ukochanego 
I Pasterza wybitniejsi parafianie kościo- 
I ła św. Wojciecha. Do uczty zasiadło o- 
I koło 300 osób. Na scenie przy stole 
I głównym zasiadł ks. Biskup i pewna 
I część duchowieństwa, pozostała zaś 

część pomieściła się na sali. Po od
mówieniu modlitwy przy dźwiękach or
kiestry pod dyrekcyą p. Krotochwila, u- 
czestnicy zasiedli do smacznej biesiady 
której jadłopis ozdobiony był podobizną 
ks. Biskupa.

W czasie wieczerzy tej wykonano na
stępujący program:

1. Kantata na cześć JE. ks. Biskupa, 
— Dzieci szkolne.

Powitanie, Dzieci szkolne.
2. Barkarola, Kuecken ’a — Chór Pa

nien.
3. “Ten Kwiat” — “Dziewczę z 

buzią jak malina” Alta Solo, panna Eu- 
frozyna Wleklińska.

4. Arya z Halki — “Szumią Jodły 
na Gór Szczycie” Tenor Solo, p. J. Du
manowski.

5. “Rybacy” 
Jedenf’ —Duet 
Dumanowski.

6. “Chwała i
Nasz” z op. Faust-Gounod — Chór mie
szany. Śpiewy pod dyrekcyą p. Br. Ku
jawskiego. •

— Gabusi — “Sam 
p. E. Wleklińska i p.

Cześć Tobie Wodzu

Odznaczenie Zeppelina.
BERLIN, 8 sierpnia. — 

Pomimo nieszczęścia, jakie 
się zdarzyło ze statkiem na
powietrznym hr. Zeppelina, 
wyniki wzlotów są uważane 
za świetne. Na szczególniej
sze odznaczenie zasługuje ła
twość spuszczania się na ląd 
stały i podnoszenia się w 
przestworza bez żadnej po
mocy.

Burmistrze wszystkich 
miast szwajcarskich i nie
mieckich postanowili jedno
głośnie mianować hr. Żeppe- 
lina honorowym obywatelem 
wszystkich miast obydwóch 
krajów. Masowe takie odzna
czenie dotąd nie spotkało ża
dnego z mężów nauki.

BERLIN, 8 sierpnia. — 
Składki narodu na korzyść 
hr. Zeppelina napływają ze 
wszech stron. Prezydujący 
komitetu zbierającego skład
ki obrano następcę tronu 
księcia Fredyryka Wilhelma.

FRIEDRICHSHAFEN, 8 
sierpnia. — Hrabia Zeppelin 
po dłuższej naradzie ze swym 
głównym mechanikiem obsta
ło wał odrazu dwa nowe statki 
napowietrzne zaopatrzone w 
różno ulepszenia. Wyrazy 
sympatyi, jakie ze wszystkich I 
stron świata napływają do 
znakomitego wynalazcy, do
dają mu nowego bodźca do 
pracy. I

Rosya traci 876 osób w 
trzech miesiącach.

PETERSBURG, 10 sier
pnia. — “Riecz” publikuje 
ostatnio statystyczne zesta
wienie egzekwowanych od 1 
stycznia do 1 lipca rb. wy
roków śmierci. Ogółem w 
przeciągu 6 miesięcy skaza
no na śmierć 876 osób, tj. 
przeciętnie po 5 na dzień; w 
styczniu skazano 116, w lu
tym 122, w marcu 184, w 
kwietniu 106, w maju 217 i 
wczerwcu 131 osób. Więk
szość wyroków zapadła za 
morderstwa i napady rabun
kowe.

Sto ludzi w gruzach.
SZEGEDYN, Węgry, 10 

sierpnia. — Wskutek szale
jącego przedwczoraj orkanu 
zwalił się na pewnej fabryce 
olbrzymi komin, grzebiąc w 
gruzach około 100 ludzi. Do
tychczas jednakże niema do
kładnych sprawozdań co do 
liczby ofiar tej katastrofy. Z 
pod gruzów wydobyto do
tychczas 7 trupów i 13 cię
żko rannych. Między pierw
szymi znajduje się także pe
wna kobieta, która przynio
sła pożywienia dla dwóch sy
nów, pracujących we fabryce. 
Ofiarami tego nieszczęśliwe
go wypadku nie są zresztą 
robotnicy fabryczni, lecz lu
dzie zajęci pracą na ze
wnątrz.



QAZETA POLSKA W CHICAGO

Z AMERYKI.
Uciekła z murzynem.

PHILADELPHIA, Pa. — 
Pani Emilia Wood, żona do
ktora Orana A. Wood’a z 
Magnolia, N. J., uciekła z 
murzynem Barnardem Smi
them, który służył u jej mę
ża za kierownika automobi
lu. Pani Wood często wyjeż
dżała automobilem na dłuż
sze przechadzki sam na sam 
z murzynem, aż w końcu 
rzuciła męża i dom i zamie
szkała z czarnuchem przy 
Ellsworth ulicy w Philadel- 
pliii.

Zabrała ona z domu kosz
towności na sumę $2,500 i 
kilka złotych medali jakie o- 
trzymała w nagrodzie, gdyż 
jest artystką malarką.

Murzyna i kobietę, która 
jest urodziwa i młoda, sta
wił sędzia pod $800 kaucyi 
każde do dalszych przesłu
chów.

Epidemia.
MANKATO, Minn. — W 

mieście naszem leży 1500 o- 
sób chorych na tyfus, szpi
tal i budynek szkolny który 
obrócono tymczasowo na 
szpital są przepełnione. Do 
choroby tyfusu przyczyniła 
się najwięcej woda która nie 
jest zdrową, a której zanied
bują gotować przed użyciem 
do picia.

Obłęd religijny.
LIMA, Ohio. — Stara pan

na Amanda Murphy, cier
piąc na obłęd religijny pości
ła zupełnie przez całe sześć 
. tygodni, nie chcąc wziąć 
odrobiny pożywienia do ust 
“dopóki Pan Bóg jej nie 
rozkaże”. Widocznie Pan 
Bóg jej nie rozkazał, więc u- 
marła z głodu w szpitalu.

Wąż morski w jeziorze.
KALAMAZOO, Mich. — 

Cztery kobiety, które wybra
ły się łodzią na przejażdżkę 
po jeziorze powróciły prze
straszone do brzegu, ponie
waż we wodzie zobaczyły ol
brzymiego węża morskiego. 
Potwór ten według opowia
dań kobiet miał być około 
50 stóp długości.

Echa pożaru lasów.
VANCOUVER, B. C., 5 

sierpnia. — Straty poniesio
ne przez pożar w miejscowości 
Crows Nest określają w spo
sób następujący:

FERNIE: Miasto zupełnie 
zrujnowane, czterdzieści osób 
spalonych, straty $5.000.000, 
asekuracyi pokrywa $2.300,- 
000; 5000 ludzi bez dachu.

HOSMER: Spalony jeden, 
15 rannych, straty $200.000, 
kopalnie węgla uszkodzone.

MICHEL: 15 spalonych, 
miasto liczące 1000 miesz
kańców na pół spalone, szko
dy $1.000.000.

SPARWOOD, mała osada: 
dwunastu spalonych, szkody 
$250.000.
Kupili trumnę dla żywego.
NEW YORK, N. Y. — 

John Lowler 48-letni kupiec 
tutejszy nastąpił na gwóźdź 
zadrzewiały, z czego nastą
piło zakażenie krwi. Zabra
no go do szpitala, gdzie z 
powodu upału zemdlał i 
wpadł w odrętwienie, a 
“mądrzy” lekarze szpitalni 
orzekli, że umarł na szczę- 
kościsk. Rodzina więc 
“zmarłego” kupiła koszto
wną trumnę, przywdziała ża
łobę i poczyniła przygotowa
nia do pogrzebu. Tymczasem 
‘‘nieboszczyk”, przewiezio
ny do domu, ku wielkiemu 
przerażeniu, a zarazem utra
pieniu chciwych krewnych, 
przebudził się z omdlenia, 
czując się zdrowszym. Zdu
mionej rodzinie oświadczył, 
że ani mu się śni umierać i 
wstał natychmiast. Zatrucie 
krwi przeminęło i Lowler bę
dzie żył jeszcze długie lata.

Zwierz w ludzkiem ciele.
VERNON, Conn. — John 

Zett, farmer osiadły przy, 
Bolton Road napadł na swo
ją zamężną córkę w celach 
niemoralnych. Na krzyk na
padniętej nadbiegła jej ma
tka, a żona zwierzaka, którą 
oszalały fanner zabił ude
rzeniem młotka, a następnie 
tymże młotkiem roztrzaskał 
główkę swej plączącej wnu
czki. Ten los byłby spotkał i 
córkę, lecz nadbiegł syn, któ
ry zbrodniczego ojca ubez- 
władnił, łamiąc mu dwa że
bra, a nareszcie oddał go w 
ręce policyi.

Ekshumacya zwłok.
LAPORTE, Ind., 5 sier

pnia. — Ciało Belle Gunnes- 
sowej, osławionej wdowy 
morderczyni, zostanie z gro
bu wydobyte, w celu zbada
nia, czy w nerkach i wątro
bie znajduje się strychnina i 
arszenik. Dr. Haines z Chica
go w wnętrznościach Gunnes- 
soiwej i jej dzieci znalazł 
znaczną dozę tych dwóch 
trucizn. Wnętrzności zaś 
wszystkie tak były pomiesza
ne, że na pewno nie można 
było orzec, czy w wnętrzno
ściach Gunnessowej znajdo
wały się te trucizny. Wobec 
tego zostaną zbadane nerki i 
wątroba wdowy.

17 pożarów w Gary.
GARY, Ind., 5 sierpnia. — 

Policya pilnie poszukuje tu 
za podpalaczami, którzy w o- 
statnich trzech tygodniach 
podpalili siedmnaście domów 
wyrządzając szkody na $75,- 
0Ó0. '

Przedstawiciele koinpanij 
ubezpieczeniowych oświad
czyli, że jeżeli policya nie po
łoży kresu tym pożarom, to 
kompanie wycofają się zupeł
nie z Gary. Wczoraj po połu
dniu pod salunami Siemiasz- 
ki i Łubowicza znaleziono 
kilka butelek z naftą i szma
ty nasycone oliwą, widocznie 
podłożone umyślnie w celu 
podpalenia.

Chodzą pogłoski, że podpa
laczami są dwaj Włosi, któ
rych przeciwnicy salunów u- 
myślnie w tym celu wynajęli. 
Miejscowi prohibicyoniści 
bowiem pragną zupełnie z 
Gary wygurować wszelkie 
wyszynki trunków. Wszyst
kie zaś siedmnaście pożarów 
wydarzyła się w domach, w 
wydarzyła się w domach, w

Polak znalazł śmierć we 
Wodzie.

SOUTH BEND, Ind., 5 
sierpnia. — W jeziorze “Si
der’s” podczas kąpania się 
utonął wczoraj wieczorem 
Jozef Gąsiorowskl.

Utonęli w rzece.
GALENA, 111., 5 sierpnia. 

— Zdarzył tu się smutny wy
padek: Rodzina McMaster z 
Chicago spędzała tu waka- 
cye na farmie swej Camp 
Pleasant nad brzegiem rze- 
;<i. Onegdaj kąpali się oni 
i dostali się na głębinę, przy- 
czem wszyscy czworo utonęli. 
Piąta osoba, towarzyszka 
ich panna Laura Huchner z 
Jiedą uszła śmierci. Opowia
da, ona, że młoda pani Mc
Master dostała się pierwsza 
na głębinę, a ratującego ją 
męża wciągnęła za sobą pod 
wodę. Kiedy widzący to ro
dzice McMastra pośpieszyli 
młodym na pomoc — utonę- 
' i«również.

Zamianowanie Przew. ks. 
Kanonika Gulskiego 

Monsignorem.

MILWAUKEE, 5 sier
pnia. — Dzisiaj w pałacu 
Najprzew. ks. Arcybiskupa 
Messmera przy Grand ave., 
odbyło się o godz. 3 popołu
dniu posiedzenie konsultorów 
archidyecezyi milwauckiej.

Zebranie zgromadziło pra
wie wszystkich doradco^.

Oczywiście najważniejszą 
częścią zebrania było zawia-

mienie Przew. ks. kanonika 
Gulskiego i ks. Keogh, że zo
stali zamianowani Monsig- 
norami. Wiadomość tę przy
jęto burzą oklasków. Nastą
piły zaraz potem gratulacye 
i podziękowania.

Po zebraniu odbyła się u- 
czta, w której wszyscy kon- 
sultorzy wzięli udział.

Właściwa uroczystość na
dania monsignorstwo ks. ka
nonikowi odbędzie się w nie
dzielę 16 sierpnia w koście
le św. Jacka. Będzie to wiel
ki dzień dla Polonii Milwau
ckiej. Komitet czyni przygo
towania. Wszystkie towarzy
stwa z Jackowa wystąpią, 
inne parafie zapewnie ró
wnież wezmą udział.

Na uroczystość tę przyje- 
dzie kilku biskupów, a po
między nimi udział także 
przyjął pierwszy polski bi
skup w Ameryce, Najprzew. 
ks. Biskup Paweł Rhode z 
Chicago. Ks. Biskup Rhode 
miał podobno tego dnia świę
cić nową szkołę parafialną 
śś. Piotra i Pawła w Chica
go, ale dowiedziawszy się, że 
zacny ks. Gulski został Mon
signorem, odłożył poświęce
nie na później i przyrzekł do 
Milwaukee przyjechać.

Wieczorem tego dnia w 
hali św. Jacka odbędzie się 
wspaniały bankiet.

Domy parafialne św. Jacka 
będą wspaniale udekorowane 
i najprawdopodobniej towa
rzystwa ze wszystkich para
fii wezmą w tym udział.

Przew. ks. kanonik Gulski 
zewsząd otrzymuje powin
szowania. Wiadomość o tym 
że otrzymał monsignorstwo, 
rozeszła się po całych Sta
nach Zjednoczonych i kon- 
fratrzy złotoustego kazno
dziei nadsyłają setki listów.

Olbrzymi obstalunek.
PITTSBURG, Pa., 6 sier

pnia. — Ajenci kompani j 
kolejowych należących do 
Goulda i Harrimana zawarli 
kontrakt z firmą “Pressed 
Steel Car Company” na do
starczenie 10,000 stalowych 
wagonów. Wagony te będą 
kosztowały około dziesięciu 
milionów dolarów.

Wagony mają być dostar
czone w przeciągu pięciu lat, 
tak, że tysiąc ludzi w czasie 
tym będzie miało zajęcie.
Zawalenie podłogi w kościele.

PERTH AMBOY, N. J. 6 
sierpnia. — W tutejszym 
włoskim kościele katolickim 
wydarzyła się onegdaj fatal
na katastrofa. Oto podczas 
pewnego nabożeństwa zawa
liła się tam podłoga prowizo
rycznie urządzona, widocznie 
nie mogąca utrzymać cięża
ru nagromadzonych w koś
ciele osób. Skutkiem zawale
nia się wiele osób wpadło 
pod podłogę, tłukąc się i 
gniotąc boleśnie, ale zapewne 
byłoby się obeszło bez poważ
niejszych skutków tego wy
padku, bo podłoga nie była 
wysoko nad ziemią położo
na — skończyłoby się może 
na strachu i sińcach kilku, 
gdyby nie fatalny zbieg o- 
koliczności, iż właśnie w tej 
chwili pod kościołem w tern 
miejscu, gdzie się podłoga 
zarwała, bawiło się piaskiem 
pięcioTo dzieci. Z tych tedy 
troje zostało zabitych na 
miejscu, a dwoje odniosło 
ciężkie rany. Wypadek ten 
wywarł bardzo przygnębiają
ce wrażenie w parafii i w 
całem mieście.

Kwarantanna w Texas.
AUSTIN, Tex., 6 sierpnia. 

— Stanowy wydział zdrowia 
w Texas ustanowił kwaran
tannę dla wszystkich podróż
nych z Meksyku. Dr. J. F. 
Eavers, który podróżował 
niedawno po Meksyku, do
niósł, że żółta febra grasuje 
w Vera Cruz, La Guna i w 
wielu innych miejscowo
ściach. Wobec tego wzdłuż 
całej granicy meksykańskiej 
postawiono straże.

Dar dla rządu.
NEW YORK, 6 sierpnia. 

— Pani Russell Sagę nosi 
się z myślą zakupienia za 
sumę $200,000 wyspy kon
stytucyjnej leżącej tuż na
przeciw akademii wojskowej 
West Point. Pani Sagę ma 
zamiar wyspę tę podarować 
rządowi Stanów Zjednoczo
nych, pod tym jednak wa
runkiem, że rząd urządzi tam 
wojskowy zakład wycho
wawczy.
Przykry wypadek wpodróży.

PITTSBURG, Pa., 6 sier
pnia. — Williamowi E. Mc- 
Millan, prezydentowi wiel
kiej firmy handlującej drze
wem, wydarzył się w pociągu 
kolei “Baltimore and Ohio” 
arcynieprzyjemny wypadek.

Wśród nocy kiedy McMil- 
lan smacznie spał w “sleepe- 
rze”, jakiś złodziej ukradł 
mu wszystkie przynależności 
zostawiając go tylko w ko
szuli i kamizelce. Gdy Mc- 
Millan dowiedział się o kra
dzieży nie wiedział co ma ze 
sobą począć. Pociąg z szalo
ną szybkością zbliżał się do 
Pittsburga, a prezydent kom
panii drzewa nie miał na 
sobie nic, prócz krótkiej 
spodniej koszulki no i kami
zelki. Posługacze na pocią
gu biegali na wszystkie stro
ny, chcąc pożyczyć dla okra
dzionego jednej pary spodni, 
ale napróżno. McMillan wa
żył 200 funtów, podczas gdy 
w całym pociągu prócz niego 
nie było cięższego człowieka 
ponad 140 funtów. Wreszcie 
jeden z konduktorów, ważą
cy niespełna 137 funtów o- 
świadczył, że ma ze sobą 
trzy pary spodni. Gruby pre
zydent próbował jedną pa
rę, potem druigą, aż wreszcie 
zdołał po mozolnych usiło
waniach wciągnąć na siebie 
do połowy trzecią parę spod
ni konduktorskich. Tak na 
pół ubrany udał się na sta- 
cyę policyjną, skąd zatelegra
fował do domu o pomoc.

Oszalał z upału.
MILWAUKEE, Wis.,Nor

man C. Bassett, 50-letni ka
waler, zarządca fabryk firmy 
Allis-Chalmers dostał nagle 
obłędu z upału i włóczył się 
w nocy po ulicach miasta 
wykrzykując i uciekając 
przed ludźmi. Zabrano nie
szczęśliwego do szpitala, 
gdzie się okazało, że miał 
przy sobie w torbie około 
$50,000 w pieniądzach i pa
pierach wartościowcyh. Wy
imaginował sobie nieborak, 
że jest ścigany przez rabu
siów. Uwiadomiono jego ro
dzinę w New England.

Napad Indyan.
EL PASO, Tex. — Banda 

erwiożercych Indyan szczepu 
Yaqui napadła na osadę bia- 
ych górników przy Sonora 
w Meksyku i wymordowała 
trzy rodziny, razem 14 o- 
sób. Indyanie zastrzelili swo
je ofiary, poczem je pokie
reszowali nożami i pałkami. 
Za mordercami wysłano od
dział wojska, aby pomścił 
śmierć niewinnych.

Ciekawa operacya.
NEW YORK, 7 sierpnia. 

— Lekarze w szpitalu “Har
em” dokonali tu niezwykłej 

operacyi przy pomocy gwo
ździa.

Pewien chłopiec nazwi
skiem Charles Nelson, liczą
cy lat 15 wyrzucony z tram
waju, złamał sobie rękę tak 
silnie, że złamane części ko
ści zaszły jedna na drugą. 
Kości ustawiono, ale po pew
nym przeciągu czasu przeko
nano się, że się zupełnie nie 
zrosła. "Wtedy lekarze wpadli 
na pomysł, ażeby złamaną 
kość zbić gwoździem. Chłop
ca uśpiono eterem i kość zbi
to gwoździem, zupełnie w ten 
sam sposóh, jak się zbija 
dwie deski. Następnie rękę 
ułożono w deszczułki i czeka

no rezultatu. Gdy wczoraj 
deszczułki zdjęto, przekona
no się, że kość się zrosła i rę
ka zupełnie wyzdrowiała.

Gmach 62 piętrowy.
NEW YORK, 7 sierpnia. 

— Miejski wydział budowla
ny wydał pozwolenie kompa
nii ubezpieczniowej “Equi
table Life Insurance Co”, na 
budowę gmachu 62 piętrowe
go. Gmach ten, który bę
dzie najwyższym w świecie 
będzie kosztował $10.000.000.

Ustąpienie Bonapartego.
WASHINGTON, D. C., 7 

sierpnia. — Z dobrze poin
formowanego źródła otrzy
mujemy wiadomość, że mi
nister sprawiedliwości Bona
parte ma zamiar ustąpić z 
tego stanowiska, a jego miej
sce obejmie Nade Ellis, je- 
neralny prokurator ze Stanu 
Ohio.
Wesoła wiadomość dla ro

botników.
ST. LOUIS, Mo., 7 sier

pnia. — Zarząd kolei “Mis
souri Pacific” ogłosił, że ro
botnicy, którzy zostali skut
kiem braku pracy wydaleni 
z warsztatów w St. Louis, Se
dalia, Fort Scott, Atchison, 
Ossowatonia, De Soto i Ba
ring Cross, zostaną z powro
tem do pracy przyjęci. W 
warsztatach tych pracuje o- 
koło tysiąc ludzi.

Szczęście w nieszczęściu.
ABBOTSFORD, Wis., 7 

sierpnia. — Fatalny wypa
dek — a zarazem jeśli tak 
rzec tu można — szczęście w 
nieszczęściu wydarzyło się tu 
aeronautce, Ewie Jones, któ
ra balonem swym wzniosła 
się na 900 stóp ponad zie
mię, a później miała zeń ze
skoczyć przy pomocy spado
chronu, Spadochron nie o- 
tworzył się jednak i zdawało 
się że aeronautce grozi nieu
chronnie straszna śmierć, 
gdy w tern na szczęście spa
dochron zaplątał się w gałę
zie drzew w odległości 30 
stóp od ziemi, skutkiem cze
go spad jego znacznie złago
dniał. Kobietę znaleziono na 
ziemi nieprzytomną: ma ona 
kilka żeber połamanych i u- 
szkodzenia wewnętrzne, ale 
lekarze orzekli, że nie są one 
śmiertelne.

Wesele przyczyną śmierci.
Andrzej Kośniak, który 

wypadł oknem z drugiego 
ńętra, gdy bawił się na wese- 
u w Delray, Mich., umarł w 

szpitalu Solvay.
Weselisko, na którem Ko

śniak był jednym z najwe- 
selniejszych gości, miało 
miejsce temu dwa tygodnie. 
Kośniak przetańczył z “pan
ną młodą” i wyglądał oknem 
z drugiego piętra, gdy nagle 
stracił równowagę i wypadł 
na ziemię. Zabrano go do 
szpitala, gdzie przez niejakiś 
czas miano nadzieję, że wy
zdrowieje, lecz w ostatnich 
dniach zdrowie jego się po
gorszyło i umarł dziś rano.

Thaw bankrutem.
PITTSBURG, Pa., 8 sier

pnia. — Adwokat Charles, 
Morschauser, zastępca praw
ny Harry K. Thaw’a, który 
swego czasu zastrzelił archi
tekta Stanforda White, a pó
źniej został przez sąd uwol
niony od kary i jako niepo
czytalny został oddany do do
mu obłąkanych w Matte- 
awan, N. Y., doniósł do tu
tejszego sądu związkowego 
o bankructwie majątkowem 
Thaw’a. Według tego donie
sienia aktywa, Thaw’a wy
noszą $463,140,43. Zarządcą 
masy został zamianowany 
sądownie znany chicagoski 
tajny ajent policyi, Roger O. 
Mara, który złożył kaucyę w 
sumie 200, tys. doi. Thaw 
oświadcza w swej petycyi do 
sądu, że się stanowczo uwa
ża za bankruta z obawy, aże
by jego majątku nie rozdra

pali rozmaici wierzyciele, 
którzy sobie roszczą doń 
nieuzasadnione pretensye.
Nie zostawiać dzieci samych 

w domu.
MINNEAPOLIS, Minn., 

8 sierpnia. — W mieszkaniu 
niejakiej Fr. Lindberg, pn. 
2324 19 ave., znalazło śmierć 
w płomieniach troje jej ma
łych dzieci. Matka zamknę
ła dzieci w mieszkaniu, kiedy 
wychodziła na sprawunki do 
miasta. W niewyjaśniony 
sposób wybuchł w mieszka
niu pożar, który sąsiedzi -za
uważyli dopiero wtedy, kie
dy dzieci zaczęły przeraźliwie 
krzyczeć. Ratunek jednak o- 
kazał się niemożliwym ponie
waż płomienie wypełniły ca
ły dom tak, że już dostąpić 
do niego nie było można.

Praca się rusza.
NIAGARA FALLS, N. 

Y. — W lejarniach stalo
wych w N. Tonawandzie i 
tutejszej okolicy, praca idzie 
zupełnie dobrze teraz. Niema 
u nas ludzi bez pracy. A cho
ciaż jeszcze tu i owdzie się 
zdarzy wypadek niedostatku 
to przypisać go trzeba cho
robie albo też pijaństwu lub 
też rozrzutności. Przy takim 
zasobie pracy jaką mamy o- 
becnie, powinniśmy zao
szczędzić tyle, iż gdy przyj
dzie czarna godzina, powinni
śmy być przygotowani na 
biedę. Praca idzie teraz w 
porządku, nawet i w North 
Tonawandzie poczynają 
wszyscy pracować.

Pożar lasów.
ALBANY, Oregon, 10 

sierpnia. — Wskutek ude
rzenia gromu wszczął się we 
wschodniej części powiatu 
Marion na zarazerwowanych 
gruntach rządowych wielki 
pożar’ lasów. Silny wiatr co
raz więcej rozdmuchuje pło
mienie, które ogarniają wię
ksze obszary lasów, skła
dających się przeważnie z 
grubych drzew, przeznaczo
nych przez rząd na budulec. 
Cała dolina wzdłuż rzeki 
Clackmas ku samemu miastu 
Albany pełna jest dymu. 
Zachodzi obawa dalszego sze
rzenia się niszczącego żywio
łu i już przedsięwzięto kroki 
zapobiegające niebezpieczeń
stwu.
Eksperyment się nie udał.

CLEVELAND, Ohio. — 
Rada miejska po porozumie
niu się z majorem Johnso
nem postanowiła przywrócić 
dawny system pobierania 

pięciu centów za jazdę tram
wajem zamiast trzech, ja
kie to opłaty od pewnego

czasu pobierano. Przekona
no się bowiem, że kompania 
tramwajowa Municipal 

, Traction Co., miała znaczny 
i deficyt każdego miesiąca i 
> byłaby zmuszona interesi 
zwinąć. Bilety przenośne, 
“transfers”, mają być wy- 
dawaile na wszystkie linie, 
lecz opłata musi być pięcio- 
centowa. Projekt więc John
sona, o który walczył lata 
całe okazał się nieodpowied
ni w praktyce.

Czy Polacy popierają 
swoich?

W sobotę ubiegłą odbyły 
się prawybory, w których 
kandydatowało dwudziestu 
kilku Polaków, z tych prze
szło zaledwie kilku. Pokazu
je się to, że Polacy nie popie
rają swoich, ale wolą po
przeć innonarodowca. Gdyby 
Polacy w Chicago udali się 
do mai wyborczych i głoso
wali za swoimi, wszyscy kan
dydaci polscy przeszliby 
wielką większością głosów. 
O kiedyż, kiedyż przyjdą^ 
Polacy do rozumu. To samo 
się dzieje z interesami. Weź- 
my naprzykład firmy wysył
kowe (Mail Order Houses). 
Polacy wolą sprowadzać swe 
przedmioty od innonarodo- 
wycli firm,aniżeli odswoich, 
chociaż ceny są o wiele wyż
sze, a towar jest o wiele gor
szym. Takie firmy w krót
kim czasie się bogacą i,są mi
lionowemu

Rodacy! Raz już przecież 
przyjdźmy do rozumu. Po
pierajmy swoich. Nie wzbo
gacajmy innonarodowych 
firm, ale popierajmy swoich. 
Otóż przed kilku tygodniami 
trzy polskie firmy wysyłko
we złączyły się w jedną pod 
nazwiskiem “Nalepiński 
Mdse C-o”, 359 W. Chicago 
ave., Chicago, 111. Firma ta 
jest najstarszą i największą 
polską firmą wysyłkową w 
Ameryce. Sprzedaje wszyst
kie przedmioty po najtań
szej cenie i wysyła wielki i- 
lustrowany kolorowy katalog 
polski, za przysłaniem 5 c. 
na koszta przesyłki. Napisz- 
cie do nich dzisiaj, a przeko
nacie się, że zawsze lepiej 
poprze swojego aniżeli cu
dzoziemca.

Pamiątkowy numer “Ga
zety Polskiej,” opisujący 
konsekracyą pierwszego Bi
skupa Polskiego w Ameryce 
jak i okazałe manifestacye 
jest drukowany w kilka ty
sięcy więcej egzemplarzach 
na pięknym papierze i wy
syła się każdemu kto przyśle 
10 centów.

$18.60

MASZYNKA MÓWIĄCA

16 10 calowych Polskich Rekordów tylko

Przyilljclr ■> etatową Bitką 
pi msz wielki Katilog Mt- 
szymk I spis Polskich I li- 

glelsklch rekorOow.

Powyższa maszynka jest jedna z najlepszych i najtańszych maszynek. Ma 
trąbkę 23 cale długą. Pudełko jest 12 cali szerokie, 6 cali wysokie, bardzo 
pięknie wykończone. Można na niej grać małe i wielkie rekordy. Gra bar
dzo głośno i wyraźnie. Przyślijcie nam 5 doi. zadatku lub też wszystkie pie
niądze, a wyślemy wam przez express gdzie resztę dopłacicie agentowi. _

Polskie 10 caloowe Bekordy po 60c sztuka.........
12630 Rozmowa pijanego z księżycem.
12626 Kuplety */01  Fe”. 
12629 Ja się nie chwalę.
12631 Co za honor, co za cześć.
12627 Miły początek a koniec żałosny. 

Tenor Władysław Floryański.
41190 Krakowiak.

1980 Mazur z opery Halka.
1981 Marzenie,
1982 Rozstanie. 
1984 W Strassburgu.

35270Walc.
35271 “ “
35272 __________________
35273 Kwiaty Potpourri.
35274 ” ’ 

1977

Także mamy następujące najnowsze
65014 Jeszcze Polska nie zginęła.
65003 Zal za Ukrainą.
65016 Na Barykady.
65000 Matuleńko, źle się dzieje.
65002 Ostatni Mazur.
65017 Gdy człek w Taniec Polski stanie.
65017 Warszawianka.
65019 Marsz po roku 1831.
65008 Idzi© Maciek bez wieś.
26227 Buby Polka. Solo na harmonii.
65024 Hymn do Boga Rodzicy.
65022 Nie opuszczaj nas.
65020 O Władco świata.
65025 Polonez Kościuszki.

4880 Kozak, taniec ukraiński.
Tenor N. Malawski.

12642 Śpiew z opery “Halka”.
12643 Serenada Gall.
12644 Krakowiak Noskoski.
12645 Mój kwiatek, mazurek.

Śpiew chóru akadem. lwowskich.
12612 Wędrowni śpiewacy.
12611 Gondoliera.
12626 Nieszpoiy.
12625 Bumgraa.
12608 Z dymem pożarów.
12610 Tajemnica.
12613 Różyczka.
12614 Zobaczym się.
12623 Laude mater Polonia.

Tenor A. Lelewicz.
12628 Miotły miotełki.

Posyłając obstalunek na Rekordy trzeba 
pieniądze. Adresować należy:

NALEPINSKI MDSE GO. 359 W. Chicago Ave., Chicago, 111.

Polka. 
Kuba Jurek, mazur.

Polonez.
____A zawracaj od komina• 

BUSKIE POPULARNE ŚPIEWY. 
L. Chasiewicz i Czernowicz.

12688 Oj miaiaczu.
12689 Stoiit jwir.
15682 Hej na hori tam leńcl inut.
12683 Diwcza w sinech stojała.
12687 Zmarniw ja. . , . ,

Śpiew chóru akad. lwowskich.
12632 Widdała memne.
12635 Nar prutom.
12636 Czom tak skryto.
12637 Syni oczi.
12639 Tebi Boże.
12633 Hejże do czarki.
12634 Kriłeć.
12641 Wicznaja pamiat.

, podać numer i załączyć wszystkie
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HENRYK SIENKIEWICZ

| Ogniem i Mieczem
TOM II. 

Cięg dalszy.
A wtem ów głos znowu zaczął śpiewać w tyl

nych szeregach:

11 Znajdziesz po wojnie, nieboże,
1 ‘ Znajdziesz po wojnie, 

‘1 Pustki z powrotem w komorze,
“Ran w skórze hojnie.”

ROZDZIAŁ V.

Pan Skrzetuski szedł ze swym podjazdem w 
ten sposób, że we dnie wypoczywał w lasach i ja
rach, pilnie rozstawiając straże, a nocami tylko 
posuwał się naprzód. Zbliżywszy się do jakiej 
wioski, zwykle otaczał ją tak, aby noga nie wyszła, 
Prał żywność, paszę dla koni, a przedewszystkiem 
zbierał wieści o nieprzyjacielu, poczem wychodził 
nie czyniąc ludziom nic złego, wyszedłszy zaś, 
zmieniał nagle drogę, aby nieprzyjaciel nie móg' 
się we wsi dowiedzieć, w którą podjazd udał się 
stronę. Celem wyprawy było dowiedzieć się, czy 
Krzywonos ze swemi czterdziestoma tysiącami 
ludzi oblega dotąd Kamieniec, czy też, rzuciwszy 
bezowocne’oblężenie, idzie w pomoc Chmielni
ckiemu, aby razem z nim stanąć do walnej roz
prawy, a dalej co robią dobruccy tatarzy? czy 
już Dniestr przeszli i połączyli się z Krzywono- 
sem — czy z tamtej strony jeszcze leżą. Ważne 
to były dla obozu polskiego wiadomości i regimen- 
tarze sami powinni się byli o nie starać, ale że nie 
przyszło im to, jako niedoświadczonym ludziom 
do głowy, przeto książę wojewoda ruski wziął na 
siebie ten ciężar. Jeżeliby bowiem pokazało się, 
że Krzywonos wraz z białogrodzkiemi i dobru- 
ckiemi hordami porzucił oblężenie niezdobytego 
Kamieńca i do Chmielnickiego dążył — tedy na
leżało jaknajprędzej na tego ostatniego uderzać, 
zanimby do najwyższej potęgi nie wyrósł. Tym
czasem generał-regimentarz, książę Dominik Za- 
sławski-Ostrogski, nie spieszył się i w chwili wy
jazdu Skrzetuskiego dopiero za dwa, lub trzy dni 
spodziewano się go w obozie. Widocznie uczto
wał swym zwyczajem po drodze i miał się dobrze, 
a tymczasem mijała najlepsza pora złamania potę
gi Chmielnickiego i książę Jeremi rozpaczał na 
myśl, że jeśli wojna tak dalej prowadzoną bę
dzie, to nietylko Krzywonos i ordy zadniestrzań- 
skie na czas do Chmielnickiego przybędą, ale i 
sam chan na czele wszystkich sił perćkopskich, 
nohajskich i azowskich.

Jakoż i były wieści w obozie, że chan już 
Dniepr przebył i że w dwieście tysięcy koni dzień 
i noc na zachód dąży, a książę Dominik nie przy
bywał i nie przybywał.

Coraz też było prawdopodobniejszem, że woj
ska stojące pod Czołhańskim kamieniem muszą 
stanąć do rozprawy z potęgą pięćkroć liczniejszą 
— i że w razie klęski regimentarzy nic już nie 
przeszkodzi nieprzyjacielowi wtargnąć do serca 
Rzeczypospolitej, pod Kraków i Warszawę.

Krzywonos tern był niebezpieczniejszy, że na 
wypadek, gdyby regimentarze chcieli się posu
nąć w głąb Ukrainy, on, idąc z pod Kamieńca 
wprost na północ, aż pod Konstantynów, mógł im 
zagrodzić odwrót a w każdym razie wówczas by
liby wzięci we dwa ognie. Przeto pan Skrzetuski 
postanowił nietylko wywiedzieć się o Krzywono- 
sie, ale go i powstrzymać. Przejęty ważnością 
swego zdania, od spełnienia którego los całego 
wojska w części zależał, ważył porucznik chętnie 
życie; swoje i swoich żołnierzy; jednakowoż 
przedsięwzięcie owo i tak za szalone poczytywa- 
nem byćby mogło, gdyby rycerz miał zamiar wstę
pnym bojem w pięciuset ludzi powstrzymać czter
dziestotysięczną Krzywonosową watahę, posił
kowaną przez białogrodzkie i dobruckie ordy. A- 
le pan Skrzetuski zbyt był doświadczonym żołnie
rzem, aby się na szaleństwa rzucać — i wiedział 
doskonale, że w razie bitwy, w godzinę fala przej
dzie po tiupach jego i towarzyszy — chwycił się 
więc innych środków. Oto naprzód rozpuścił 
wieść ąiiędzy własnemi żołnierzami, że idą tylko 
jako przednia straż całej dywizyi strasznego księ
cia i wieść tę rozpuszczał wszędzie, we wszyst
kich futorach, wioskach i miasteczkach, które 
wypadało mu przechodzić. Jakoż rozeszła się ona 
lotem błyskawicy wzdłuż Zbrucza, Smotrycza, 
Studzienicy, Uszki, Kałusiku, z ich biegiem dosta
ła się do Dniestru i leciała dalej, jakby wiatrem 
gnana, od Kamieńca aż do Jahorlika. Powtarza
li ją baszowie tureccy w Chocimiu, i zaporożcy w 
Jampolu, i tatarzy w Raszkowie. I znowu rozległ 
się ów znany okrzyk: “Jarema idzie!” od którego 
zamierały serca zbuntowanego ludu i który drżał 
z przerażenia, niepewny dnia ani godziny.

A nikt nie wątpił w prawdę wieści. Regimen
tarze uderzą na Chmielą, a Jarema na Krzywono- 
sa — to leżało w porządku rzeczy. Sam Krzywo
nos uwierzył i ręce w porządku mu opadły. Co 
miał robić? Ruszyć na księcia? Toż pod Kon
stantynowem inny duch był w czerni i większe 
siły, a jednak zostali pobici, zdziesiątkowani, le
dwie z życiem uszli. Krzywonos był pewien, że 
jego mołojcy będą się bili jak wściekli przeciw 
każdym innym wojskom Rze czypospolitej i prze
ciw każdemu innemu wodzowi, ale za zbliżeniem 
się Jaremy, pierzchną jak stado łabędzi przed or
łem, jak stepowe puchy przed wiatrem.

Czekać księcia pod Kamieńcem było jeszcze 
gorzej. Krzywonos postanowił rzucić się na 
wschód, aż hen ku Bracławowi, ominąć swego du
cha i dążyć do Chmielnickiego. Pewnym był 
wprawdzie, że tak kołując na czas nie zdąży, ale 
przynajmniej na czas o rezultacie się dowie i o 
własnym ratunku pomyśli.

A wtem przyleciały z wiatrem nowe wieści, 
że Chmielnicki już pobity — puszczał je, jak i po
przednie, umyślnie pan Skrzetuski; wówczas, w 
pierwszej chwili nie wiedział już nieszczęsny wa
tażka co począć.

Następnie postanowił tembardziej na wschód 
ruszyć, jak najdalej się w stepy posunąć — może 
też spotka tatarów i przy nich się schroni.

Ale przedewszystkiem chciał się upewnić^ 
dlatego pilnie wypatrywał między swymi pułko
wnika kogoby znalazł na wszystko gotowego, a 
pewnego, by go z podjazdem po języku wysłać. 
Alę wybór był trudny, chętnych brakło i trzeba 
było koniecznie znaleźć takiego człowieka, który
by na wypadek dostania się w ręce nieprzyjaciela, 
nie pieczony ogniem, ni nawlekany na pal, ni ła
many kołem, nie wydał planów ucieczki.

Nakoniee Krzywonos znalazł.
Pewnej nocy kazał wołać do siebie Bohuna i 

rzekł mu:
— Słyszysz Jurku, mój przyjacielu! idzie na 

nas Jarema z potęgą wielką — zginąć przyjdzie 
nieszczęsnym!

— Słyszałem i ja, że idzie. My już z wami 
bat'ku, o tern mówili — ale czemu nam ginąć?

— Nie zderżymo. Innemuby zdzierżyli, Ja
remie nie. Mołojcy się jego boją.

— A ja się jego nie boję — ja mu pułk w 
Wasilówce na Zadnieprzu wyciął.

— Wiem ja to, że ty się jego nie boisz. Two
ja sława kozacka, mołojecka, warta jego knia- 
ziowej, ale ja mu bitwy dać nie mogę, bo mołojcy 
nie zechcą... Przypomnij, co na radzie mówili, ja
ko się na mnie do szabel i kiścieni rzucali, że ich 
na rzeź chcę prowadzić.

— To idźmy do Chmielą, tam zażyjemy krwi 
i zdobyczy.

— Mówią, że Chmiel już od regimentarzy po
bity.

— Temu ja nie wierzę, ojcze Maksymie. 
Chmiel lis, bez tatarów nie uderzy na łachów.

— Tak i ja myślę, ale trzeba wiedzieć. Wte- 
dyby my wrażnego Jaremę obeszli i z Chmielem 
się połączyli, ale trzeba wiedzieć! Ot, żelby się kto 
Jaremy nie bał, a z podjazdem poszedł i języka 
porwał, jaby mu czapkę czerwonych złotych nasy
pał.

— Ja pójdę, ojcze Maksymie, nie czerwo
nych szukać, ale sławy kozackiej, mołojeckiej!

— Ty drugi po mnie ataman, a ty chcesz iść? 
Będziesz ty jeszcze pierwszym atamanem naH 
kozakami, nad dobrymi mołojcami, bo ty się Ja
remy nie boisz. Idź-że ty, sokole, a potem czego 
chcesz, żądaj. No, ja ci powiem, żeby ty nie po
szedł, to jaby poszedł sam, ale mnie nie można.

—Nie można, bo jakbyście wy, ojcze, wyszli, 
takby mołojcy krzyknęli, że hołowu spasajete i 
rozlecieliby się na cały świat; a jak ja pójdę, tak 
im serca przybędzie.

— A siła komunika ci dać?
— Nie wezmę ja dużo, z małą watahą łatwiej 

się ukryć i podejść — ale z pięciuset dobrych mo- 
łojców dajcie, a już moja głowa, że wam języki 
przywiozę i nie pocztowych, ale towarzyszów, od 
których się wszystkiego dowiecie.

— Jedź-że zaraz. Z Kamieńca już z dział bi- 
ją na radość i na spasanie lachom, a na pohybel 
nam niewinnym.

Bohun odszedł i zaraz jął gotować się drogi. 
Mołojcy jego, jako nieodmiennie bywało w takich 
okazyach, pili ną zabój, “nim śmierć matka przy
tuli,” on zaś pił z nimi, aż parskał gorzałką, sza
lał, hulał, następnie kazał beczkę dziegciu zato
czyć, i jak był altembasach w sajetach, rzucił się 
w nią we wszystkiem, zanurzył się raz, drugi, wraz 
z głową — i wykrzyknął:

— Czarny ja teraz, jako noc matka, lackie 
oczy nie dojrzą!

I wytarzawszy się na perskich kobiercach 
zdobycznych, skoczył na koń, i pojechał i za nim 
poczłapali, śród pomroki nocnej, wierni mołojcy, 
przeprowadzani okrzykiem:

— Na sławu! na szczastie!
Tymczasem pan Skrzetuski dotarł już do 

Jarmoliniec, tam trafiwszy na opór, sprawił 
krwawy chrzest mieszczanom i zapowiedziawszy, 
że nazajutrz kniaź Jarema nadejdzie, dał odpo
czynek strudzonym koniom i żołnierzom.

Poczem, zebrawszy na naradę towarzyszów 
— rzekł im:

— Dotąd Bóg nam szczęści. Miarkuję też po 
terrorze, jaki chłopstwo ogarnia, iż zgoła mają 
nas za przednią straż książęcą i wierzą, że cała po
tęga idzie za nami. Ale musimy pomyśleć, aby się 
zaś nie obaczyli, widząc, iż jedna kupa wszędzie 
chodzi.

— A długoż my tak będziem chodzić? — spy
tał pan Zagłoba.

— Póki o Krzywonosie nie będziem wiedzieć, 
co postanowił.

— Ba, to i na bitwę może do obozu nie zdą
żymy.

— Być to może —odrzekł pan Skrzetuski.
— Mości panie, wielcem z tego nie rad — 

rzekł szlachcic. — Zaprawiło się trochę ręce na 
hultajstwie pod Konstantynowem, zdobyło się 
tam coś na nic. Ale to psu mucha! palce świe
rzbią....

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Pan Damazy Kociubiński, 
Dziedzic Capanowa

JAKO SZACH PERSKI W WIEDNIU.

Komedy a ze śpiewami w 5 odsłonach

napisał A. JAX.

. (Ciąg dalszy.)

SCENA XXIX.

Wchodzi Damazy zadyszany. Niech 
kaduk weźmie ten Wiedeń. Pięć piętr 
wchodzić do góry, to nie żarty. Zapom
niałem pieniędzy wziąć ze sobą. Patrzy 
we walizkę. Tu są. Bierze. To zły omen 
się wracać. Coś mi się nie uda, albo mi
nister w karty grać nie umie i mi słusz
ności nie da. Wracać się to zły omen, nie 
prawda panno Lukko ?

Lucca. Mnie się zdaje, że nie, to za
bobon. Przedewszystkiem, gdy pan spra
wę swą załatwisz, przybądź jak najprę
dzej do mnie. Na skrzydłach miłości, bo 
tu na pana z utęsknieniem czekać będę i 
o naszej przyszłości rozmawiać będziem.

Damazy. Tak, łaskawa pani, o na
szej przyszłości. •—

LUcci. Od dzisiaj serce moje bije 
tylko dla pana, a dusza i serce moje się 
tylko panu należy.

Damazy. Kiedy tak, zapieczętujmy 
przyjaźń więc naszą — całusem. Chce 
ją całować.

Lucci. Panie! dotychczas jeszcze nie 
dałam się żadnemu mężczyźnie całować. 
Mówią, że miasto wielkie jest nowoży
tne, nowożytne Gomorę, jednakże jest 
wiele ludzi uczciwych i panien cnotli
wych, a chociaż jestem artystką, nigdy 
tak głęboko się nie zapoznałam, aby.....

Damazy. Jednakże, gdy się oświad
czyłem, moim prawem jest z tego korzy
stać. Całuje ją, ona się broni.

Maciek otwiera drzwi. O rety, rety, 
co się dzieje....

Damazy. A ty skórko na buty, bę
dziesz mnie spiegował? Poczekaj ty dra- 
pichróście. Goni go aż za kulisy.

Lucca sama. Oświadczył mi się for
malnie, więc moim będzie. Przy nim 
wieść będę na zawsze życie spokojne. A 
on za mnie się nie zawiedzie, będę wier
ną małżonką. Będę mu z całej duszy i sił 
służyć i starać się będę, aby przy mnie 
był szczęśliwym, a szczęściem jest to-, 
gdyśmy zadowoleni. A wtedy droga na
szego żywota kwiatami jest zasłana. I 
dziś czuję się szczęśliwą i gdyby może- 
bnem było, świat cały, kwiatami szczę
ścia obdarzyła.

No. 3. Lucci śpiewa. Ma w ręku bukiet. |

1. Gdybym moc tę posiadała
Ludziom dała-bym ten dar. 
Każdemu bym szczęście dała; 
Świat miał-by urok i czar.
Ale tego co pragniemy, 
Rzadko udziela ten świat, 
Na wróżbę szczęścia przyszłego 
Przyjmijcie państwo ten kwiat, La, 

la.

Rzuca kwiaty z bukietu publiczności.

Młodzian kocha się w dziewczynie, 
Chce z nią połączyć swój los, 
Lecz rodzice zabraniają, 
Bo próżny jest jego trzos. 
Chcą mieć zięcia bogatego. 
Nie ma szczęście taki świat.
Na wróżbę itd. Rzuca kwiaty.

Skąpiec gromadzi majątek, 
Oszczędza i cierpi głód;
Naraz traci życia wątek, 
Napróżno był jego trud. 
Nie żałuje nikt głupiego, 
Niema szczęścia taki, świat. 
Na wróżbę itd. Rzuca kwiaty.

4. Znaleźć szczęścia nie możemy, 
Chociaż szukamy co dzień, 
Ale w nadziei żyjemy, 
Wciąż goniemy jego cień. 
Ale szczęścia prawdziwego 
Rzadko udziela ten świat.
Na wróżbę itd. Rzuca kwiaty.

Zasłona spda.
------o------

AKT IV.

Wiedeń, Kartner Strasse. Na fron
cie sceny po bokach stoły i krzesła. 0- 
gródkowa restauracya, w głębi widać 
ulice. Przechodnie, publiczność i goście.

SCENA XXX.

W restaUracyi siedzą przy stole We
sołowski i Figelski Ipolscy studenci] i pi- 
ją piwo. Kelner stoi na boku. W głębi 
sceny przechodnie i publiczność wiedeń
ska.

3.

Wesołowski. Biedne to nasze stu- J 
denckie życie, moja kasa się skurczyła. 
Jeżeli masz monety, to zafunduj piwa, 
gdy pieniądze z domu odbiorę, to....

Figielski. Ba, i u mnie nie inaczej, 
kieszeń pusta, ale szyk. No ale na kilka 
szklanek jeszcze starczy. Kellner —hier! 
Pokazuje szklanki.

Kellner. Sofort! Odchodzi ze szklan
kami.

Wesołowski. Dziś mam ducha 
przedsiębiorczego do picia, gdyby się tu 
zjawił jaki wiejski wujaszek, to by nam 
zafundował. Kelner przyniósł piwo. Fi
gielski mu płaci.

Figielski. Tak, bym się zabawili.

SCENA XXXI.
Damazy wchodzi na ulicę za nim i- 

dzie Maciek i Gacek.
Wesołowski. Patrz, jak Boga ko

cham, to jakiś polski szlagon.
Figielski. Kto to być może. Co to 

za figura w staropolskim stroju? Przy
patrują się Damazemu.

1- szy mieszczanin. Wer ist das?
2- gi mieszczanin. Sultan von Afri

ka.
l-szy mieszczanin. Nein, das ist Szach 

von Persien.
Damazy. żeby to było przed tysiąc 

laty, toby mnie Niemcy za Sobieskiego 
mieli i zrobili-by mi owacyę.

Wesołowski. To śmieszny szlagon. 
Figielski. Z tego będzie komedya. 
Szewski chłopak przejechał Damaze

mu po kontuszu i wącha palec. Stanął 
przeciw niemu i język mu pokazuje. Ma
ciek go za to bije. Damazy krzyczy: Bij 
go lepiej Maćku !

Chłopak krzyczy: Retung! Retung!
Na scenę wchodzi patrol, podoficer 

i 2 żołnierzy. Podoficer patrzy na Dama- 
zego i myśli, że to turecki generał, więc 
oddaje mu honor wojskowy i komende
ruje: Halt front! Presentir das gewehr!

Damazy widzi, że przed nim prezen
tują, więc kłania się. Dziękuję panie ko
mendancie, dziękuję za ten honor, który 
mnie spotyka, choć prawdą, a Bogiem na 
to nie zasłużyłem. Do żołnierzy. Dobrze 
maszerujecie chłopcy! Raz, dwa, raz, 
dwa. Maszeruje.

Podoficer komenderuje: Gewehr ab 
kehrt, Marsz! Odchodzą. Damazy za ni
mi maszeruje. Raz, dwa, raz, dwa! Do 
Maćka. Widziałeś Maćku?

Maciek. A juści widziałem, kiejby 
przed jakim generałem.

Damazy. Rozumie się, bo muszą. 
Hm, hm, muszą panie honory oddawać. 
Maszeruje w koło.

Wesołowski. Co ten szlagon tu do
kazuje, wojsko myśli, że to szach perski.

Figielski. Po co on tu przyjechał?
Wesołowski. My się wnet dowiemy 

jaki żart zrobimy i zabawimy się. Lu
dzie myślą, że to Szach perski, który o- 
becnie jest u cesarza.

l-szy mieszczanin. Vivat Szach von 
Persien !

Wszyscy krzyczą: Hoch! vivat! 
bob! Hura!

Damazy zobaczył między publi
cznością listowego.

SCENA XXXII.

Damazy. Hola listowy, nie macie do 
mnie listu od mojej Korduli, lub od By- 
czkowskiego?

Listowy kłania się, bo myśli, że to 
szach perski.

1- szy mieszczanin. Richtiz das ist 
Szach von Persien und Pokazuje na Ma
ćka i Wacka, und die sind Minister.

2- gi mieszczanin pokazuje listono
szowi. Herr Szach der kan nicht per
sisch. Do listowego. Hut ab! Listowe
mu zdejmuje czapkę. tenże trzyma ją w 
ręku.

Damazy. Co nie rozumiesz?
Listowy się kłania. Damazy także. 
Damazy. Mów, co nierozumiesz. 

Nie kłaniaj się —mów, masz list do 
mnie? Robi giesta pisania. Listowy się 
kłania. Obydwaj kłaniają się sobie.

Wesołowski giestem daje znak 
Maćkowi, tenże zbliża się do niego.

Wesołowski. Z kąd jest twój pan? 
Maciek. Z Capanowa. . !
Wesołowski. Po co tu przyjechali

ście ?
Maciek. Do ministra, ale go nie ma 

w domu. Odchodzi.
Wesołowski do Figielskiego. Do 

ministra przybyli!
Figielski. Kapitalna myśl mi przy

szła do głowy. Powiem temu szlagono
wi, że jestem ministrem, a ty będziesz 
grał rolę mego sekretarza. Po cichu się 
namiawiają.

Wesołowski. Dobrze to będzie pię
kny figiel.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SKŁAD ZA2.0Z0NY W 1851 B.

HENRY SGHOELLKOPF,
GROSERNIK,
HURTOWNY I DROBIAZGOWY 

232—234 E. RANDOLPH ST.
Pomiędzy Franklin i Market nl. 

CHICAGO.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permasański. 
Fromago de Brie i ser Kokforski. 
Ser z rośliny, Nieuszatelski i Limburski. 
Brunświcki salceson. 
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchovies 
Nowe holenderskie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampiniaay 
Francuski groch, najlepsza oliwa. 
Niemieckie szparagi, krajana fasola. 
Niemieckie jagły, soczewioa, kasza pszenna. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kasza jęczmienna. 
Kasza tatarczana, kasza owsiana. 
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunela. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepsza Vanilla czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięsny. 
Prawdziwa kawa Java, Mocca, i Rio. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loebak'a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki). 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopni«»«, 
rzepakowe, jako i wszelkie inns towary ko
rzenne.

HENRY SCHOELLKOPF.

NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA
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ATTORNEYS AND COUN

SELORS AT LAW.
/OKÔJ 820

Chamber of Commerce Building
R6g LA SALLE I WASHINGTON VLICT 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR TEL.MAIN3I4

■ aiiap ułatwić jaki grun«l/TH PUPC towy lub pieniężny |y | U UIIULb ,ntere8 w Starym
Kraju, ten nieah 

się zgłosi osobiście lub listownie do na
szego Kantoru. Zawiadamiamy intereso
wanych, iż Kantor nasz jest powiększo
ny. Zatem kto ma jakie pie
niądze z gruntu do osiągnięcia,
spraw staro-krajskich. Zatemkto ma ja
kie pieniądze z gruntu do osiągnięcia, 
lub chce posłać pełnomocnictwo, albę 
uskutecznić jaką intabutacyę lub eka- 
tabulacyę, dalej kto chce podać jaką 
prośbę od sądu, lub wyprocesować swoją 
część czy to w austryackim, pruskim 
lub rosyjskim zaborze, ten niechaj się
zgłosi do naszego Kantoru. Zwłaszcza 
wszystkie sprawy gruntowe i spadkowe 
w Galicyi załatwiamy skoro i skutecznie 
albowiem mamy stosunki z wszystkimi 
Notaryuszami w każdym powiecie w 
Galicyi i w całych Austro Węgrzech.— 
Dalej sprzedajemy i zamieniamy domy, 
loty i farmy, asekurujemy od ognia i 
wypożyczamy pieniądze na zakupne 
propertów lub na budowę domów. Przyl- 
mujemy pieniądze na wypożyczenie na 
procent na 1 hipotekę.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee ave.......blisko Division
Tel. Monroe 1209 Chicago EL

Jesteś Chory?
Nie biers daremnie lekarstwa I Przekonaj aię 
naprzód, co ci dolega a staniesz się w le*  
sposób twoim własnym lekarzem. PrsyiUj 
nam twój mooz, ślinę albo inne odłączenia 
wilgoci twego ciała pod niżej podanym adre
sem, załączając równocześnie trzy dolary za 
egzaminacyę, a my odeślemy ci z powrotem 
wynik mikroskopicznej i chemicznej egzami- 
nacyi twego moczu, śliny itd. jako też poda
my zarazom przyczyny twej choroby i jak 
z niej się możesz wyfeczyć, przyłączają« ró
wnież skutecznie lekarstwo.

Sztab naszego leczniczego zakładu skła
da się z najstarszych i najpraktyczniejszych 
doktorów, chemików i aptekarzy, wykształ
conych w najlepszych szkołach w Europie i 
w Ameryce, posiadających najlepsze, dyplo
my. My nie znamy humbngu i gwarantujemy 
dla tego za każdy nasz czyn. My nie leczymy 
specyalnych chorób, ale wszystkie choroby 
waszego szczególnego systemu. k

Uwaga: Jak przysłać odłączenie wilgeei 
ciała:

Mocz: Napełnij jedną małą 2 uneyową 
butelkę twoim moczem, pierwszym oddanym 
rano, zamknij dobrze korkiem i odeślij da 
nas w małem pudełku ezpressem z góry opła
conym.

Silna: Napluj do małej czerokiej butelki 
wyplucie z piersi, zamknij korkiem i odeślij 
do nas w ten sam sposób jak mocz. Adres: 

Pedicura Remedy Co.
460 N. Robey st., Chicago, m.

WINO
Jeat najlepizytn napojem, gorz

kie zioła najlepazem lekar
stwem na żołądek.

TRINERA

AMERYKAŃSKI,

ELIXIR

GORŻK1EGO

WINA -

just kombinacyą wina z zio
łami i dlatego stanowi naj 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek i nerwy, które wzbo
gaca i wyrabia krew. Do na
bycia w aptekach

JOSEPH TRINER,
799 S. Asliland ar., Chicago, 111.
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Dział Gospodarczy.

żniwo zbóż.
Do żniwa trzeba przystę

pować we właściwej chwili 
tj. nie zaweześnie i nie za- 
późno. Kto żnie zboże za- 
wcześnie, ten zbiera wiele 
pośladu; kto je zbiera zapó- 
źno, ten naraża się na duże 
straty przez wykruszenie. 
Trzeba więc umieć poznać 
tę właściwą chwilę; praktyk 
żaden jej nie ominie, ale po
czątkujący gospodarz ma 
czasem sporo trudności i o- 
gląda się na sąsiadów, choć 
może ma odmianę zboża pó
źniejszą albo wcześniejszą.

Pszenicę, żyto, owies i ję
czmień niebrowarny żnie się 
wtedy, gdy ziarno ma twar
dość wosku, gdy nie zawie
ra już cieczy białawej, tz. 
mleczka, ale też, gdy nie 
stwardniało jeszcze o tyle, 
aby je trudno było przeła
mać. W tym okresie zwykle 
słoma także już zbielała, a 
ziarno w przecięciu tylko 
gdzieniegdzie zielone punkty 
zawiera. Zboże wtedy nie 
jest wprawdzie jeszcze zu
pełnie dojrzałe, ale dojdzie 
już łatwo w snopie i da po
śladu niewiele.

Samo żniwo uskutecznia 
się jeszcze dość często kosą, 
ostatniemi zaś czasy coraz 
więcej rolników, nawet drob
nych, posługuje się żniwiar
kami, czasem nawet żniwiar- 
ko-wiązałkami. Dla mniej
szych gospodarstw odpowie
dnie mogą być kosiarko-żni- 
wiarki, któremi łąki, koni
czynę i zboża kosić można. 
Wiązałki, jak sama nazwa 
wskazuje, wiążą zboże odra- 
zu w snopy; za kosiarko-żni- 
wiarkami też się je od ręki 
wiąże, aby nie przeszkadzały 
przy następnych obchodach. 
Przy innych sposobach żni
wa od nas zależy, czy zboże 
pozostawiamy na garściach, 
czy też odrazu wiążemy je i 
ustawiamy. Ten ostatni spo
sób. zwłaszcza przy ozimi
nach, zawsze będzie lepszy, 
jeżeli snopki robić będziemy 
nieduże. Tylko jarzyny, któ
re mają słomę miększą, le
piej jest przez czas jakiś po
zostawić na garściach, gdyż 
w snopie dosycliają trudno. 
Pozostawienie żyta i pszeni
cy na garściach jest wiel- 
kiem ryzykiem: w razie de
szczu zboża te bardzo łatwo 
porosnąć mogą.

Snopy często włościanie 
składają w tak zw. mendle 
leżące, co także w razie de
szczu pociąga za sobą mo
żność porośnięcia. Pewniej
sze są dziesiątki, lalki, albo 
kupki stojące, składające się 
z kilku luk kilkunastu sno
pów, dookoła jednego posta
wionych. Niektórzy przykry
wają takie snopki z góry je
dnym snopem odwróconym, 
tak zw. “czapką” albo “ko
niem”, który ma resztę sno
pów zabezpieczać od deszczu; 
taka czapka jednakże albo w 
czasie silnej ulewy wskutek 
wiatru spada — a wtedy nie 
nie znaczy, albo też po desz
czu przeszkadza wyschnąć 
przemoczonej kupce — a 
wtedy jest wprost szkodliwą 
rzeczą; lepiej jej nie używać. 
Inaczej jeszcze ustawiają 
snopy w’ sztygi, albo mendle 
stojące — w ten sposób, że 
snopy dwoma rzędami wspie
rają się o siebie; jest to spo
sób dobry, o ile snopy sto
ją dostatecznie mocno.

W kupkach czy w szty- 
gach zboże stoi aż do samej 
zwózki; co najwyżej w sam 
dzień zwożenia przewraca się 
je na parę godzin, knowiem 
do słońca. Przy zwózce ziar
no powinno się łatwo wykru
szać z kłosa, a słoma — zwła
szcza pod powrósłem — ma 
być zupełnie sucha. Przy 
zwózce dobrze jest mieć pła
chty na wozach.

Jęczmień browarny żnie 
się później, niż inne zboże, a 
więc w okresie zupełnej doj

rzałości — ponieważ nie mo
że on długo stać na polu i 
narażać się na zmoknięcie, 
które ogromnie wartość te
go ziarna obniżyć może. Wo- 
limy już się zgodzić na to, że 
się część ziarna wykruszy.

Po zwózce nie należy zapo
minać o zgrabieniu ściernis
ka |grabiarka,| oraz o podo- 
rywce, jeżeli tylko w zbożu 
nie była zasiana koniczyna 
lub seradela.
Koszenie roślin pastewnych.

Kiedy należy kosić rośliny 
pastewne? na to pytanie nie 
można dać gołosłownej odpo
wiedzi; zależy to bowiem od 
wielu okoliczności, jak: ro
dzaj rośliny, cel jej użytko
wy, stan powietrza a naresz
cie i to, czy roślina zasiana 
jest sama, czy wmieszana 
z innemi roślinami.

Jeżeli celem uprawy rośli
ny pastewnej jest uzyska
nie jaknajwiększej ilości pa
szy, zawierającej potrzebne 
materye odżywcze w wiel
kiej obfitości i w formie lek
ko strawnej, natenczas naj
stosowniejszą porą koszenia 
jest czas nie dojrzewania, 
lecz bujnej wegetacyi; daje to 
największą pewność osią
gnięcia zamierzonego celu..

Najbujniejsza wegetacya 
nie ukazuje się u wszystkich 
roślin w jednakowym okre
sie. U jednych porą najbuj
niejszej wegetacyi jest pora 
przed osadzeniem kwiecia, u 
innych w czasie zakwitania, 
u innych jeszcze w czasie 
pełnego kwiatu, przy osadza
niu owocu, albo nawet już w 
czasie dojrzewania owocnu.

U koniczyny czerwonej np. 
najlepsza pora koszenia jest 
czas, gdy koniczyna kwitnąć 
zaczyna. Młoda koniczyna 
zawiera o wiele więcej mate- 
ryi odżywczych niż stara. 
Z postępem wegetacyi 
zmniejsza się w koniczynie 
ilość azotowych, (białkowa
tych), a natomiast zwięk
sza się ilość włókna; im zaś 
większa jest ilość włókna, 
tern mniejsza jest strawność 
koniczyny.

Koniczyna sprzątnięta na 
ziarno, daje w tymże roku je
szcze pokos, albo też dobre 
pastwisko. W następnym zaś 
roku można mniej jeszcze 2 
lub 3 pokosy. Nie należy je
dnak mniemać, że im więcej 
razy sieczemy koniczynę, 
tem większe osiągniemy 
zbiory. Wskutek każdorazo
wego cięcia osłabia się siła 
wytwórcza roślin i zawsze 
dłuższego potrzeba czasu, za
nim roślina odzyska siły i 
wytworzy nowe liście, które
mi z powietrza czerpie poży
wienie.

Na stacyi doświadczonej w 
Tharand przeprowadzono 
pod tym względem próby, 
które następującą wykazały 
różnicę:

Koniczyna 6 razy sieczona 
wydała: 2924 funtów suchej 
substancyi, 615 funtów biał
kowatych i 637 włókna;

zaś koniczyna dwa razy 
sieczona substencyi, 762 fun- 
suchej substancyi, 762 fun
tów białkowatych i 1954 włó
kna.

Białej koniczyny zazwy
czaj nie kosi się na spasanie 
ani na siano, gdyż pokos by
wa mały. Zato daje ususzona 
biała koniczyna siano najde
likatniejsze, które najlepiej 
przechować dla cieląt, jag
niąt lub zwierząt chorych. 
Białą koniczynę na siano ko
si się dwa tygodnie po czer
wonej, gdy znajduje się w 
pełnem kwieciu.

Esparcetę kosi się w peł
nem kwieciu; jeżeli bierze się 
jeden pokos, to czas jest naj
lepszy od 15—30 czerwca, je
żeli zaś dwa pokosy, tedy 
pierwsze sieczenie przypad- 
nie od 1—15 czerwca, drugie 
zaś od 20—31 sierpnia.

Inkarnatka staje się łat
wo włóknistą; zaleca się 
przeto siec ją wtedy, gdy 
kwitnąć zaczyna.

Lucerna wydaje przy swej 
wielkiej sile wytwórczej 3— 
5 pokosów. Kosić ją trzeba 
przed rozpoczęciem kwit
nięcia, . gdyż w czasie kwit
nienia staje się włóknistą.

Seradela w przeciwieńst
wie do innych roślin koni- 
czowatych nie traci części 
pożywnych i wpóźniejszych 
okresach wegetacyi. Groma
dzi ona podczas kwitnięcia 
największą ilość materyi od
żywczych, dlatego kosić ją 
należy dopiero, gdy zacznie 
okwitać a pocznie osadzać 
stręki.

Sporek winien być zasie- 
czony podczas kwitnięcia, 
gdyż wytwarza rychło ziarno 
które łatwo się wysypuje i 
zachwaszcza pole.
.. Łubin przeznaczony na pa
szę zieloną lub na siano na
leży kosić pod koniec kwit
nięcia, gdy zacznie osadzać 
pierwsze stręki. W tej porze 
zasieczony daje zdrowsze pa
szę, niż zasieczony podczas 
albo przed' kwitnięciem;

Wikę siecze się, gdy zaczy
na kwitnąć, a owies w niej 
zasiany poczyna osadzać ki
ście. .

Praktyczne rady.
— Pojenie zgrzanych koni 

zimną wodą sprowadza czę
sto kurcze brzuszne i zapale
nie błony piersiowej. Aby 
temu zapobiedz, należy ko
nie zgrzane po napojeniu ich 
zimną wodą spowodować do 
prędkiego biegu. Najlepiej 
jest, konie zgrzane po powro
cie do stajni napoić wodą 
ciepłą, nie letnią. Jest to 
zdrowe i pobudza czynność 
trzewi. Właściciele koni, któ
rzy w ten sposób postępują 
poświadczają, że choroby 
wewnętrzne wśród ich koni 
występują nader rzadko.

— Nie pętać koni przy 
pławieniu, że chłodna Kąpiel 
jest dla koni zdrowa 1 przy
jemna, to widzimy z tego, 
jak one chętnie tarzają się w 
wodzie jeżeli takowa nie 
jest zbyt głęboka. Przytem 
jednak zdarzały się już nie
raz wypadki nieszczęśliwe, 
jeżeli konie pętano, po kil
ka razem. Należy przeto za
wsze każdego konia z osobna 
wprowadzić w wodę, tak, a- 
by każdy samodzielnie mógł 
się ratować i aby jeden dru
giego nie pociągnął. Podobno 
towarzystwa ubezpieczeń, 
odmawiają wynagrodzenia, 
jeżeli przy pławieniu utopi 
się koń, który spętany był z 
innym koniem.

— Nasienie białej koniczy
ny zbierać łatwo, bo dzieci 
mogą się zabawiać zbiera
niem kulek nasiennych w po
godę; kulki ciemnobrunatne, 
na pniu zaschnięte, zachowu
je się w suchem a przewie- 
wnem miejscu np. na podda
szu, aby je zimą wytrzeć lub 
wymłócić. Ziarnka koniczy
ny białej są drobniejsze, niż 
nasienie koniczyny czerwo
nej ; świeże ziarnko białej ko
niczyny jest barwy jasno- 
żółtej, przechowane na rok 
następny staje się ciemniej- 
szem, a brunatne ziarno bia
łej koniczyny jest do siewu 
nieprzydatnem, bo nie po- 
wschodzi.

Jak nowina rozchodzi się.
Pani Aniela Hill, z Ada, 

Mich., piszę: “Moja matka 
i ja chcemy dostać cokolwiek 
Gomozo. Jesteśmy obie chore 
na reumatyzm. Wiemy, że 
Gomozo jest dobrem, gdyż 
nasz brat w Grand Rapids, 
Pan Daniel Vis, był wyle
czony przez użycie jego, bę
dąc chorym przez przeszło 
ośm tygodni. Jesteśmy Hol- 
landczykami i nie możemy 
dobrze czytać po angielsku, 
ale jestem pewną, gdy o- 
trzymaany agencyą, to mo
żemy sprzedać bardzo wiele. 
Dra Piotra Gomozo jest do- 
starczanem osobom przez 
specyalnych agentów. Apte

karzom nie wolno jego utrzy
mywać. Adres: Dr. Peter 
Fahrney & Sons Co., 112— 
118 So. Hoyne ave., Chicago, 
111.

PRAWDZIWE czarnoksiężkie karty, 
czarodziejski pierścień i chusteczka, za 
pomocą której można się stać niewi
dzialnym przez 5—10 minut; wysyłam 
z polskim tłumaczeniem za nadesłanie 
dwóch adresów i jednego dolara w liście 
registrowanym. Adres: K. Piotkowski, 
Ib 27 Perth Amboy, N. J.

UWAGA: — Cena ta nim się rozpo
wszechni, wkrótce się podniesie do kil
kunastu dolarów. [0341

DLA CIERPIĄCYCH.

Ks. B. L. Miller, misyonarz, 
poleca KOBOLO, jako najskuteczniej 
sze lekarstwo na wszelkie choroby po 
wstałe z zaziębienia, jak katar, choro
by płuc i na wszelkie choroby żołądka, 
jak zatwardzenie, niestrawność, brak a 
petytu, katar żołądka i na wszelkie cho
roby powstałe z nieczystej krwi i wy
cieńczonej, jak choroba nerek, wątroby, 
śledziony, leumatyzm itp.

Butelka $1.00. Lekarstwo możr.a na 
być u:

Kobolo Tonie Med., Co., 578 N. Pau 
lina str., Chicago Ul.

doświadczona i umiejętna

AKUSZERKA
z dłuoletnią praktyką, poleca awe usługi 
Szan. Rodaczkom, gwarantując zadowolenie. 
Udziela także skutecznie rad pod kierowni
ctwem doktora w różnych dolegliwościach i 
cierpieniach kobiecych, jak przy niepłodno
ści, bolesnej lub braku regularności, upła- 
wach, zwracaniu, puchnięciu nóg i innych 
przypadłościach niewieścich i przypadłoś
ciach dyakretnvch. Ma urządzone pokoje do 
odbycia słabości. Przyjmujemy także aku
szerki do nauki.

Ścisła dyskrecya zapewniona.
Marya A. Statkiewicz,

626 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 
Tel. wmieszkaniu: Monroe 1308.

Jeżeli cierpisz na bia
łe upławy, opadnięcie 
macica bezpłodność, za- 
|rzymanc peryody lub 
jaką inną chorobę, 
ipisz cierpienia i za
łącz 2 centową mar
kę na odpowiedź.

Adres: Mrs. A. S. 
HO-’, SOUTH BEND, 
Ind . BOX E.
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Designs
. . Copyrights Ac.

Anyone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion freo whether an 
invention is probably Patentable. Communica
tions strictly confidential. HANDBOOK on Patents 
sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
tpcclai notice, without charge, in the

Scientific American.
A hMid.omeTy lllu.tr.ted weekly. Ijtree.t clr- 
cuiation of any scientific journal. Terms, f 3 a 
year; four months, >L Bold by al I newsdealers. 

MUNN &Co.=~^ New York 
Branch Offlcc. 625 F BL. Washington. D. C.

NAJLEPSZA MASZYNKA do pisania 
listów, zrobiona ze stali, bardzo trwała 
i praktyczna, na której każdy może 
prędko i łatwo list napisać, litery są 
wyraźne, kosztuje tylko 17.50. Lepszej 
maszynki za tę cenę nigdzie nie dosta
niecie. Pieniądze należy nadesłać przez 
Money Order pod adresem: EAGLE 
SUPPLE HOUSE, 531 Noble st., Chica
go Ul. (x)

PEDICURA
na pocenie nóg, bóle, złą woń itd.

Przyślijcie 50 cent, w 2 centowych znacz
kach pocztowych za jedno pudełeczko lub 
$1.00 na 3 pudełeczka.

PEDICURA MAŚCI.
Pieniądze Malcie można przesłać przez 

Money Order, r...ipress, Check lub Registered 
Letter.

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
t- odniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak wógóle, złą woń itd. nie szkodząc wasze
mu zdrowiu — leźli użyte jak przepisane.

Jeżeli macie jaką inną chorobę te napili- 
cie do nas, a my chętnie odpiizemy i donie
siemy jaką maść, medycynę lub pigułki i ma
cie używać. Porada oarmo. Adres:

PEDICURA REMEDY CO. NOT INO. 
E. P. Lelschner, Chemlst. 

460 N. Robey itr., CHICAGO. ILL.

Kobieta z Notre Dame 
apeluje

Wszystkim, którzy przyślą swój 
adres, poślę za darmo razem z 
dokladnemi wskazówkami łatwe 
domowe leczenie na Opadnięcie 
macicy, nieregularne lub nadmier
ne peryody, białe upławy, ból gło
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko
rzystny sposób domowego lecze
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 12c. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle
czenie. Powiedz i innym cierpią
cym o tem. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M. 
Summers, Notre Dame, Ind., Box E

CHOROBY
uznane za niewyleczalne 
były całkiem usunięte 

przez kuracyę

WL Yewniana

Reumatyzm, niestrawność, sła
bość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór
ne różnego rodzaju, słabość nie
wiast po połogu .słabość męż
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina, i. t. d. wszystkie są 
jak najdokładniej leczone, aby 
nie powróciły.
Wyleczony z reumatyzmu bardzo przykrego. 
Bardzo krótki oddech, ciężki i nieustanny 

kaszel, wyleczony zupełnie.
Wiel. ks. Nieumanie! — Zasyłam herdeczne 
podziękowań» za wyleczenie. Jestem obecnie 
zdrów zupełnie. Wagi mi przybyło. Jestem 
wesół i silny. Cacząłem już pracować, i dech 
jakoteż i kaszel, wcale mnie nie męczy. Po
zostaje na zawsze wdzięczny. Jakób Zaleski, 
Box 205, Amsbry, Pennsylvania.

Wyleczona po 6-du latach cierpienia na cho
roby niewieście, ból w krzyżu 1 pomiędzy 
łopatkami, słabość, zatwardzenie 1 puchli

na około kostek.
Cieszy mnie nadzwyczaj, być w stanie 

uwiadomić ciebie Ks. Dobrodzieju, że żona 
moja jest zupełnie zdrowa po cierpieniu wiel- 
kiem przez przeszło 6 lat,, a przez ten czas, 
łóżka blisko wcale nie opuściła.

Nie tylko do zdrowia była przywrócona, 
ale 15 funtów wagi jej przybyło. Jest jej 
życzeniem, aby list ten był opubuiowany, 
aby mogli korzystać ci, którzy podobnie 
cierpią.

Ja z żoną i z dziećmi dziękujemy ci po 
stokroć razy za tak skuteczne lekarstwo.

Niecaj Pan Bóg błogosławi was zdrowiem 
i długiem życiem, abyś był pomocą cierpiącej 
ludzkości.

Pozostaje z szacunkiem
Józef Preis,

1427 N. 16th St., 8t. Louis, Mo.

DARMO wyślę wam poucza
jącą książkę sposobu

mojego leczenia. Piszcie dzisiaj a nie 
odwlekajcie •’ednego dnia. Zawsze 

załączyć 2c. markę. Adresujcie:

REVEREND NEWMAN
1361 W. Lake st., Chicago, Ill.
W zgłaszaniu się wymienić “Gaze

tę Polską.”

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite FUTRA i KOŻU

CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki ze 
skór owczych własnej wyprawy i rę
cznego szycia, a także czapki i rękawi
ce.

Robiący obstalunki, niechaj przyśle 
jakąkolwiek miarę:

Stan. Bobowski,
(Gostyń) Downers Grove Ul

DOKTOR KALLMERTEN,

NUStTIIIEJSZT SPECULISTU 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojerai medycy nam i z*  ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cią opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imią, nazwisko i adres, wiek i wagą cia
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
marką pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
żeczką, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres

SALUN NA SPEZEDAZ w dobrem 
miejscu. Zachodzą Polacy, Słowacy i 
Litwini. Przy salunie jest koń, uprząż
i dwa wozy. Sprzedam wszystko tanio 
z powodu wyjazdu do Europy. Adres: 
Andrew Tkx, Manhassett, L. I. N. Y.

(34)

DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toled« o.

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kupić unio 
książki do nab. albo po
wieściowe, różańce, szka- 
pierze, krzyże lub inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze
bne, figury św. i obrazy, 
ramy do obrazów, sztu
czne kwiaty, wianki, bu

kiety itp. niechaj piszę po kaUlogl do 
JOS. KWAŚNIEWSKI.

654 Becher St. Milwaukee, Wie.

NOWY WYNALAZEK
Na wzmocnienie i utrzy- 

dn? manie włosów:jSSRjf Tysiące łysych ludzi do-
Wstrzymuje wypadanie 
stały piękne włosy 

włosów z głowy w krótkim czasie. 
W miejsce starych porastaję no
we nader barwne włosy. WSZEL 
KIE INFORMACYE DARMO. Po 
szczegóły piszcie, załączając 2c 
znaczek pocztowy.

PROF. J. M. BRUNDZA
Broadway & S 8. Brooklyn. N. Y.

112 -118 So. Hoyne Ave., CHICAGO, ILL.

że tak wiele chorób, których cząsto nie potrafią wyleczyć słynni 
lekarze, usunięte bywają za pomocą zwykłego lekarstwa domowe
go, jak

DRA PIOTRA

GOMOZO
Ponieważ działa ono wprost na korzeń choroby, na nieczystość 

we krwi. Jest ono zrobione z czystych zdrowio-dajnych korzeni i 
ziół i jest w użyciu przeszło sto lat — czas wystarczający na dokładne 
poznanie jego zasług.

Nie jest ono sprzedawane w aptekach jak Inne lekarstwa, ale 
jest dostarczane ludziom wprost przez samych fabrykantów*  i wła
ścicieli. Adres:

Dr. PETER FAHRNEY & SONS CO.,

50,000 ksiazek DARMO POCZTĘ

Omawiających choroby męzkie szczególnie

Adresujcie : DR. JOS. LISTER & CO.,
22 — 5th Ave., ' P. A 1, CHICAGO, ILL., U. S. A.

POLSKA APTEKA,
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i za

granicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela 
bezpłatnej porady na wszelkie choroby.

Polskie Farmerskie Kolonie.
Naokoło wiosek: Pułaski, Sobieski i Krakowa w Stanie Wisconsin 

są najstarsze i najlepsze w Ameryce.
Nasze Polskie wioski mają koleje żelazne. Dworce kolejowe, Poczty, 

Polskie kościoły, Polskie szkoły i Polskie składy intereeowe.
Nasze kolonie mają przeszło dwanaście set Polskich farmerów i 

gruntu dosyć, ażeby 600 więcej familii mogło się osiedlić.
My sprzedajemy grunta tanio.
Po informacye piszcie do:

J. J. HOF- LAND COMPANY,
SOBIESKI. WIS.

KALENDARZE na rok 1906
Pieniądze najlepiej przy 

syłać przez Money Order, w 
znaczkach pocztowych lul 
w registrowanym liście.

Kalendarzy nie wydaje si, 
napremią.
WIELKI KALENDARZ U 

niwersalny Tom I. 65c 
WIELKI KALENDARZ U 

niwersalny Tom II. 65c 
SKARB RODZINNY 50c 
PRZYJACIEL ŻOŁNIE 

RZA 30c
NAJŚWIĘTSZA RODZI 

NA 30c
ILUSTROWANY 30c 
KALENDARZE Maryań 
ski, Miarkiego.. z Niko 
łowa 20c

Powyższych kalenldarzy pozo
stało nam jeszcze nie rozprzeda
nych kilka tysięcy egzemplarzy 
Dla tego pododajemy każdemu 
Darmo, kto tylko kupizanajmniej 
jednego Dolara. Do każdego Dola 
ra zakupna książek po cenie ka 
talogowej, dodajemy 20 centów w 
kalendarzach, tak długo jak star [ 
czą.
W. Dyniewicz, 532 Noble st.

Chicago. IH

NOWE KSIĄŻKI z EUROPY.
W tych dniach otrzymaliśmy znaczny 

zapas ksiąeżk, wydanych przez Tow. 
“Uniwerstytetu Ludowego” w Galicyi. 
Książki te są w broszurowej oprawie, a 
treść ich jest bardzo pouczająca i przy
stępna.
Opowiadanie Bartosza o Polsce, spisa- * 1 

ła M. Wysłouchowi Cena............5c.
Losy Jacka Kozika, opowieść z pod 

Moskala przez Wacława Zmudzkie- 
go. Cena 10c.

Pod Wiedniem, opowieść na tle histo- 
. rycznym przez Eustachego Siriłow 

skiego. Cena 20c.
Wojciech Bartosz Głowacki, rolnik-bo 

hater, nakreślił Eustachy Smiałowski 
Z obrazkami. Cena

Z pod chłopskiej strzechy, zbiorek po 
ezyi chłopa z nad Wisły, Ferdynarda 
Kurasia. Cena 25c. ,

W. DYNIEWICZ.
532 Noble st. Chicago, m.

»r. 1 kupić szczero-złatyJ\.tO cnce lub srebrny zega 
rek, łańcuszek, pierścionek, kolczyki 
broszki z orłem lub herbem polskim 
lub tp., niech piszę po piękny ilustrowa 
ny katalog i cennik, a zaoszczędzi na 
pewno 35 do 50 c. na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby t 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne od 
znaki i medale dla towarzystw i klu 
bów. Adresować należy:

K. STACHOWSKI & CO.
533 Noble st.. Chicago 111

257 Hanover street, 257 
Boston, Mass.

Polak) Iiuski Doktór M. Ziselman.
Pamiętajcie; 7
Parmenter str.,
Boston, Maas.
Mieszkam na
pierwszem piętrz«, 
białe drzwi. Wyle
czę wszelkie choro
by nawet cbronici- 

ne, bardzo skutecznie. Nie udawajcie
się po mnie do apteki, która się znajdu
je pod mojem mieszkaniem. Godziny o- 
fisowe: od 9 do 11 rano; od 1 lo 2 p>o 
południu; i od 6 do 8 wieczorem. Tele
fon 1967 — 3 Richmond. (oct. 9)

DOBRE RADY.
Jeżeli ehee«z wledtieć

Jak być pięknym
Jak mieć 

ŁADNE, BUJNE

WŁOSY,
to przyślij swoje nazwisko, dokładn va- 
dres, a my ci poślemy darmo ładną 
książeczkę pod nazwą “Dobre rady”, > 
której możesz eię dowiedzieć dużo po
żytecznych rzeczy. Książeczka ta powin
na być w każdym domu.

The Rutkowski Co.
273 Potomac Ave., Buffalo, N. V.

Introligatornia W, Dyniewicza,
r 532 Noble st., Chicago, 111. 1

Przyjmujemy wszelkie ksią
żki io oprawy po przystępnej 
cen e. Kto chce mieć opra
wioną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle i napisze jaka 
ma być oprawa, skórkowa czy 
płócienna, a odwrotną pocztą 
otrzyma odpowiedź, ile opra
wa będzie kosztowała wraz 

z przesyłką.

Wyszła z druku książka p. t. 
NOWA METODA LECZENIA BEZ 

LEKARSTW I BEZ OPERACYI.
która oprócz tego 
zawiera takie taje
mnice:

Jak się robi go
rzkie i lecznice wi
na.

Jak osoba chuda i mizerna nabyć 
może ciała . siły.

Jak siwym włosom przywrócić kolor 
naturalny.

Co robić ażeby nabyć piękne i bujne 
włosy.

Jak usunąć piegi i żółte place z twa 
rzy.

Jak usunąć ból zębów w paru minu
tach.

Jak zrobić magnetyczną lampkę kie
szonkową i inne bardzo ważne rzeczy.

Piszcie zaraz załączając 2ct. markę, 
na adres:

J. M. RUTKOWSKI.
829 Fillmore Ave., .. BUFFALO, N. Y.
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POSZUKIWANIA.
KAŻDY ABONENT “Gazety Polskiej’ 

ma prawo do jednorazowego zamie
szczenia DARMO poszukiwania lub 

Sprzedaży Gruntu, Własności i td. 
nie wynoszącego więcej nad jeden 
eal. Następnie płaci od cala 50c. za 
każdorazowe ogłoszenie lub 3 razy 

za $1.00.
POTRZEBA 'ludzi zdolnych i ener

gicznych do rozpowszechniania “Gaze
ty Polskiej” i sprzedawania książek w 
Philadelphia, Pa., i okolicy. Zgłosić się 
do agentury Gazety Polskiej 2610 E 
Allegheny ave., Philadelphia Pa. (x)

POTRZEBA ludzi zdolnych i ener
gicznych do rozpowszechniania “Gaze
ty Polskiej’” i sprzedawania książek w 
Pittsburg, Pa., i okolicy. Zgłosić się 
do agentury “Gazety Polskiej” 1729 
Carson str., Pittsburg, Pa. (x)

KAZIMIERZ KISIELEWSKI jest 
poszukiwanym przez brata w ważnym 
interesie. Pochodzi z guberni Grodno, 
powiatu Białystok, ze wsi Jadesek. 
Poprzednio przebywał w Philadelphii 
a później wyjechał do Chicago. Ktoby 
o nim wiedział lub on sam niechaj do
niesie pod adresem: Piotr Kisielewski, 
Ladysmith, Wis. (34)

POSZUKUJĘ swego brata P. Cicior- 
ka, pochodzi z Galicyi i ma przebywać 
w Kanadzie. Ktoby o nim wiedział 
lub on sam niechaj doniesie pod adre
sem: P. Ciciorko, lb. 77, Koeller, N. 
Mex.

POSZUKUJĘ Jana Macurkiewicza 
przed 12-stu laty przebywał on w Mi. 
chigan. Pochodzi on z pod zaboru Ro
syjskiego, Gub. Suwałki, pow. Augu- 
stowo, gm. Olsanki. Utracił prawą 
nogę w tartaku. Kto zna jego miejsce 
pobytu, proszę donieść pod adresem: 
John Bujnowski, Bridger, Mont.

CZESŁAW’ SUBKOWSKI jest poszu
kiwany. Ma przebywać od roku w Pitts, 
burg, Pa. Pochodzi z pod zaboru rosyj
skiego z guberni Łomży. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam niechaj doniesie 
pod adresem: Bronisław Wykowski, 
East Whately, Mass.

J. JANWAY, w Clinton, Mo., niechaj 
się zgłosi po paczkę książek na Adams 
Express Company w Kansas City, Mo., 
która tam leży od dłuższego czasu. W. 
Dyniewicz.

EWA JA KLONOWSKA poszukuj» 
siostry Franciszki Jabłonowskiej. Po
chodzi z Prus. Przebywa w Ameryce od 
lat 16. Ktoby o niej wiedział lub ona 
bàma niechaj da znać pod adresem: 
|Mąż Ewy] Jakób Kaźmirski, South 
Amboy P. O. N. J.

POSZUKUJĘ Franciszka Swiderskie
go. pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, 
guberni Płockiej, powiatu Sierpeckiego, 
miasteczka Bieżuń. Kto mi o nim do
niesie dostanie nie tylko nagrodę, ale 
i pochwałę. Adres mój: Antoni Świder, 
ski, 3169 Cottage Grove ave., Chicago, 
ni.

WALENTY PIJANOWSKI z pod za- 
boru rosyjskiego, gub. Łomża, pow. O- 
strołęka, wsi Glely, poszukiwany jest 
przez Franciszka Dawid. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam niechaj doniesie 
pod adresem: Franciszek Dawid, 24 
Derry str., Providence, R. I.

TYLKO KILKA DO LA ROW 
kosztuje u nas szybki odjazd do kraju 
na najlepszych pasażerskich okrętach 
przy małej usłudze. Jazda od 7—8 dni. 
Odjazd do Hamburga, Bremen. Rotter
dam i Antwerpen co drugi dzień na 
przemian. Opieka braterska. Ręczymy 
za zadowolenie. Nikt nie ma więcej 
wydatkóf. Spróbuj i napisz list, a bliż
sze objaśnienia odwrotną pocztą, zaraz 
nastąpią. Immigrant Labor Excnange 
Inc., 2 Carlisle str. New York N. Y.
—KTCFCHCE' zachować zdrowî^Tpiç^ 
kność aż do najpóźniejszej starości i 
mieć zawsze bujne i piękne włosy, niech 
napisze do nas po książeczkę “DOBRE 
RADY”. Za nadesłaniem 2c. marki na 
przesyłkę wysyłamy każdemu natych
miast darmo.

Ta cudowna książeczka powinna się 
znajdować w każdym domu. Adres: 
The Rutkowski Co., 273 Potomac Ave., 
Buffalo, N. Y. |40|
“POTRZEBA kilkaset ^łgentów^^a" I 
jęcie jest dobrze płatne. Przyślijcie 2c. 
na informacye. Dept- D. lb 99 St. Paul, 
Minn. ' |33

CZYŃCIE, JAK 
CZYNILIŚCIE w DOMU.

Gdy poczujecie kłujęcy Ból 
Ileumatyzmu, lub gdy Boi 
Krzyżów grozi "Wam powale
niem na łoże, natrzyjcie się 
*PA1N"EXPELLEREM.**  
Tensam środek, co Wam po
mógł w starym kraju, jest tak

że tutaj do Waszych usług.
Wszyscy aptekarze sprzedają go. 
Cena 25 i 50ctw. Tylko liezwarun- 
kowo kupujcie prawdziwy z “ko
twicą” na kartoniku!

F. AD. RICHTER & CO., 
215 Pearl Str., New York.

Na katar żołądkowy niema nic lep
szego nad Dra Richtera Kotwiczne 
proszki Doka. 25ctw.; w aptekach 

lub wprost od nas pocztą.

FARMA NA SPRZEDAŻ 80 akrów w 
polskiej kolonii, kilka kroków od dypa, 
poczty i szkoły, jedna mila od polskie
go kościoła, farma jest ogrodzona do
koła drótowym płotem, z budynkami i z 
inwentarzem. Są dwie klacze do roboty 
i dwa źrebaki po 15 miesięcy stare i 
jeden źrebak miesiąc stary; 10 sztuk 
bydła. 7 sztuk świni, gęsi, kur, maszyna 
do sieczenia i grabienia, wóz, sanie, 
sanki, dwa pługi, brony, radło i inne 
porządki farmerskie. Farma ta jest ob
siana owsem, jęczmieniem i grochem, 
korną, kartoflami i kapustą. Cena za 
farmę ze wszystkiem dwa tysiące czte
rysta dolarów ]$2,400.|. Przyczyną 
sprzedaży jest starość i niezdolność do 
pracy. Jan Bratek Lehigh, Wis., Barron 
Co. ' |33|

$I5SZYFKARTADOKRAJU$I5! 
na pospieszne szyty. Wysyłka pieniędzy do 
kraju po cenach najniższych; ręczymy, że 
pieniądze będą w kraju za 12 dni odebrane. 
Jedźcie do kraju tylko przez nas, a będziecie 
ze wszystkiego zadowoleni. Szyty odchodzą 
co drugi dzień. Żądajcie naszych cyrkula 
rzy, a przewiemy zaraz darmo.

MARCELI REICH & CO., 
Bank polski 1 Biuro notaryalne 

27 Washington 8tr. NEW YORK, N. Y. 
1311

DARMO. Kto chce mieć dobrą i po
żyteczną rzecz do czytania, ten niech 
pośle swój adres i 2 centowy znaczek, a 
ja poślę mu to darmo. Mój adres: Mrs. 
J. Swanoffy. 1718 Washington ave., 
Tremont, N. Y. |34|

Najlepsze Zegarki,
Łańcuszki i Dewizki mo

żna dostać ku
pić od nas po 
jak najtańszych 
cenach. Przy- 
ćlijcie nam swój 
adres i 2c markę 
awy ślemy wam 
nasze katalogi.

Nalepinski Mdse. Co.
35» IV. Chicago Ave., Chicago, III.

NOWINY MIEJSCOWE.
Miejska komisya służby 

cywilnej skarży się na brak 
odpowiednich .i fizycznie 
kompetentych kandydatów 
na posady strażników pożar
nych, — wszyscy bowiem 
zgłaszający się przechodzić 
muszą pewne formalności eg
zaminacyjne wcale nie tru
dne do odbycia. Jeżeli kan
dydat odpowiada pewnym 
nieodzownym warunkom fi
zycznym, to mniejsza o inte- 
ligencyę i wyższe wykształ
cenie. Dawniejsze warunki 
wzrostu i wagi utrudniało o 
tyle, że wymagalny wzrost 
kandydata obecnie wynosić 
musi 5 stóp — 8 cali, daw
niej óst. 7c., a wagę z da
wniejszej 145 funtów zmie
niono na 150 funtów. W o- 
statnich sześciu tygodniach 
siedmiuset zgłosiło śię kan
dydatów na omawiane dobrze 
stosunkowo płatne posady, 
lecz tylko 125 odpowiadało 
koniecznym warunkom.

Dnia 10 października br. 
odbędzie się na Kantowie 
inisya pod kierunkiem Wiel. 
OO. Jezuitów, znanych z 
gorliwej i niezmordowanej 
pracy na tern polu. Nieda
wno przebywali ci właśnie 
Ojcowi« na Misyi w parafii 
św. Jadwigi, gdzie probosz
czem jest Wiel. ks. J. Pie
chowski, C. Ił., i zapewne ży
wo jeszcze tkwią w pamięci 
parafian jadwigowskich, zło
te słowa zachęty ku dobremu 
wypowiedziane przez tychże 
00. Jezuitów. Spodziewać 
się należy, że i zapowiedzia
ne na Kantowie misye przy
niosą pożądane rezultaty.

Dnia 13go września odbę
dzie się w parafii św. Jana 
Kantego uroczystość bierz
mowania, którego prawdopo
dobnie udzieli Najprzew. ks. 
Biskup Rhode. Z nieutajoną 
radością oczekują parafianie 
tej wspaniałej uroczystości.

Na Polsce panuje między 
dziećmi koklusz. O tej pladze 
pisaliśmy już dosyć wiele, a 
dziś podajemy wypróbowa
ny środek. Najlepszym do
mowym lekarstwem, które 
skutkuje już po kilku dniach 
jest czerwona marchew. Biei- 
rze się marchew, .ucina się 
kawał przy grubszym jejł 
końcu, wydrąża się resztę i 
napełnia całą miałkiem cu
krem. Następnie zamyka się 
marchew szczelnie uciętym 
kawałkiem i stawia we fili
żankę, ażeby się nie obaliła. 
Po upływie pewnego czasu, 
wytwarza się w marchewce 
smaczny sok, który się dzie
cku podaję. Sposób ten na
leży naturalnie powtarzać 
dopóki kaszel ten nie usta
nie — prosimy próbo
wać.

Ciało porąbanego w ka
wałki trupa, znalezionego w 
rzece, zostało rozpoznane. 
Zamordowaną w tak okrutny 
sposób ofiarą jest trzynasto
letni Tuffa Schishein.

W domu pogrzebowym, 
gdzie zebrane kawałki porą
banego chłopca leżały na 
marmurowym stole, miała 
miejsce dramatyczna scena, 
gdy matka zabitego rozpo
znała zabitego chłopca:

“Mój chłopiec, mój syn 
zabity szablą niewiernego,” 
jęczała nieszczęśliwa kobie
ca wyrywając sobie całe pas-

ma włosów z głowy i użalając 
w języku rodżinnym nad 
swym strasznym losem. Pó
źniej zwyczajem syryjskim 
rozpoczęła wraz z towarzy- 
szącemi jerj kobietami ta
niec pośmiertny na około 
głowy zabitego. W końcu 
w konwulsyach ataku histe
rycznego nieszczęśliwa ko
bieta padła na ziemię i stra
ciła przytomność.

Podejrzanego o zbrodnię 
starego Turka Youssoufa 
Hassauemana zaaresztowano. 
Pomimo, że znaleziono u nie
go pokrwawione! noże i sie
kierę stary Mahometanin 
wypiera się wszelkiego u- 
działu w zbrodni. “Ałłach 
jest wielki”, powiedział wy
znawca Koranu, gdy go pro
wadzono do więzienia.

Sprawa ta dotąd przedsta
wia się bardzo niejasno i nic 
pewnego o niej dziś powie
dzieć nie można.

Nowy dworzec w Chicago.
Na widok publiczny wy

stawiono plany przyszłego 
dworca kolejowego kompanii 
Chicago and North Western, 
który stanie na przestrzeni 
pomiędzy ulicami Kinzie, 
Washington, Clinton i Canal, 
a ma być już oddanym do u- 
źytku publicznego w począt
kach 1910 roku. Ma to być 
wspaniała olbrzymia budowa 
z granitu i marmuru, o war
tości wysokiej pod względem 
architektonicznym, która o- 
patrzoną będzie we wszelkie 
możliwe! nowoczesne udogod- 
niena i urządzenia, a kosz
tować będzie .....“tylko” 20
milionów dolarów! Wspania
ły ten gmach będzie — spo
dziewać się należy — nad
zwyczajną ozdobą miasta i 
przyczyni się wielce do pod
niesienia tej dzielnicy, w 
której wzniesiony zostanie. 
Dworzec ten posiadać będzie 
osobne sale dla jadących do 
podmiejskich miejscowości, 
dla dalej podróżujących pa
sażerów, dla emigrantów, dla 
których sale będą połączone 
z kuchniami, umywalniami 
etc., a dla możliwie czyste
go ich utrzymania będą sale 
te wyłożone kaflami szklane- 
mi. Oprócz tego dworzec 
mieć będzie wspaniałe po
czekalnie, restauracyc, salo
ny dla pań i panów oraz spe- 
cyalnie pomysłowy skład 
handlowy dla podróżnych, w 
którym zaraz na dworcu bę
dą mogli dostać wszystkiego, 
co tylko im może być w dro
dze potrzebne: od kufra — 
do pudełka z cukierkami: na 
wyższem piętrze1 gmachu bę
dą pokoje dla chorych, dla 
kobiet z małemi dziećmi, ła
zienki i inne przerozmaite 
udogodnienia. Dworzec obli
czony jest na ekspedycyę 
250,000 pasażerów i 200 po
ciągów dziennie. Będzie1 to — 
jak powiadają dworzec, ja
kiemu równego niema w 
Stanach Zjednoczonych, a 
bodaj że i na świecie całym.

Kobiety amerykańskie nie
zmiernie są oburzone na Ro
berta Herricka, profesora ję
zyka angielskiego w uniwersy
tecie chicagoskiin. — Szano
wny profesor bowiem ogło
sił broszurkę, w której potę- 
aia postępki amerykanek.

“Pójdź daj mi pieniędzy 
a złożę pocałunek na twoich 
ustach — oto jak piszę pro
cesor — przewodnia myśl A- 
merykanek.” Dalej profesor 
mówi, że kobieta amerykań
ska zamiast starać się o wy
chowanie dzieci i stać u bo
ku męża w ciężkiej walce 
życiowej pragnie jedynie 
błyszczeć i używać. Za ce
nę błyszczenia, za pieniądze i 
dejnoty, poświęca wszystko. 
Idzie za tym, kto jej kolacyę 
zapłaci w lepszym hotelu, 
<to ją obwiezie w piękniej
szym automobiliku, kto jej 
da więcej pieniędzy. A o- 
gnisko domowe tymczasem 
niszczeje. Amerykanka nie 
stara się o wychowanie dzieu 
ci, nie chce ich mieć, nie

chce o nich słyszeć. Wobec 
tego, profesor przychodzi do 
wniosku, że rasa ludzka musi 
zaginąć, a po ziemi deptać 
będą zwierzęta, które starają 
się . o wychowanie młodych.

Rzeczywiście niesłychane 
zarzuty oburzyły przedsta
wicielki płci pięknej, które 
staremu profesorowi poprzy
sięgły zemstę. Jedna z prze
wodniczących znaczniejszego 
klubu żeńskiego w świętem 
oburzeniu oświadczyła, że z 
pewnością ten stary profesor 
nic straciłby ani dziesięciu 
centów (dajma), ażeby ko
biecie pokazać “good time.”

Polacy nie bardzo wielkie 
przy prawyborach okazali 
siły, ale trzech przynajmniej 
rodaków naszych kandydo
wać będziei na wyższe1 urzędy 
p. Ksycki na kongresmana, 
a pp. Schrojda i Rostenkow- 
ski na komisarzy powiato
wych. W polskich kołach 
demokratycznych radość pa
nuje z powodu nominacyi 
na urząd rzecznika stanowe
go p. J J. Kerna, który jest 
szczerym przyjacielem Pola
ków.

Najprzew. ks. Biskup Pa
weł Rhode w niedzielę dnia 
23 sierpnia poświęci kościół 
polski pod wezwaniem św. 
Jacka w mieście Cleveland w 
Stanie Ohio. Polonia cleve- 
landzka ogromnie1 się raduje 
ztegopowodui już czyni wiel
kie przygotowania na przy
jęcie Najprzew. ks. Biskupa.

Dnia 6go września nasz 
polski biskup poświęci ka
mień węgielny pod nowo-bu- 
dującą się szkołę Dobrego 
Pasterza w Crawford tuż o- 
koło Hawthorne. Szkołę tę 
buduje znany polski budow
niczy p. T. Ostrowski — ro
boty ciesielskie oddał ks. A. 
Jung również Polakowi p. 
Bromińskiemu, a prace 
plumbiarskie wykonuje p. 
Petkowski. Koszt gmachu 
wynosić będzie $13.000.

Były uczeń Kollegium św. 
Stanisława Kostki p. Mich. 
Grzybowski zam. pnr. 30 
Sloan ul., warunkowo przy
jęty został do szkoły wojsko
wej w West Point. Otrzymał 
już też list od Adjutanta ge
neralnego z Washingtonu, a- 
by dnia 12go stycznia 1909 
stawił się do Jefferson Bar
racks w Stanie Missouri. Ży
czymy p. Grzybowskiemu a- 
by ostatecznie przyjęty zo
stał na ucznia szkoły wojsko
wej. Rząd amerykański wy
znacza uczniom szkół wojsko
wych subwencyę wynoszącą 
$500 rocznie aż do ukończe
nia czteroletniego kursu.

W środę przyszłą w parku 
zabawowym “Riverview” 
obchodzić będą mieszkańcy 
miasta Chicago 75 letnią ro
cznicę założenia miasta. Mię
dzy innymi po polsku prze
mawiać będzie ogólnie nasz 
znany adwokat polski p. Ni
kodem L. Piotrowski. Pier
wszy to raz chyba, aby przy 
takiej okazyi wygłoszoną zo
stała mowa w języku polskim 
tu w Ameryce. Do komitetu 
urządzającego należą też Po
lacy: p. St. Kunz i p. Fr. Ko- 
raleski.

Ostatnie Wiadomości.
BARCELONA, 11 sier

pnia. — W ostatnich dniach 
został tu stracony anarchi
sta niejaki Jean Rull, któ
rego aresztowano i skazano 
w przeszłym miesiącu z po
wodu udziału w rozmaitych 
zamachach bombami i w a- 
anarchistycznych sprzysięże- 
niach. Podczas procesu wy
szło na jaw, że Rull do spół- 
d ze swymi towarzyszami 
alanował zamachy na króla 
Alfonsa w Paryżu i Madry
cie. Dopuszczał się on nadto 
rozmaitych przestępstw we 
wszystkich częściach Hiszpa
nii. Wskutek jego zamachów 
zginęło 6 osób.

Udowodniono mu dalej w 
procesie, że on podkładał w

rozm|aitych częściach mia
sta, ażeby za ich odkrycia 
później otrzymywać nagro
dę.

— Wkrótce po straceniu 
Rull’a eksplodowała na pe
wnej łodzi bomba, wskutek 
czego trzy osoby zostały cię
żko ranione. Przypuszczają 
tu, że wybuch ten był ak
tem zemsty ze strony anar
chistów. Przed straceniem 
Rull’a ogłoszono, iż skazane 
na dożywotnie więzienie je
go matka i siostra, zostały 
ułaskawione.

YORK, Pa., 11 sierpnia. 
— W tutejszej walcowni wy
darzyła się fatalna eksplozya 
kotła parowego, przyczem oś
miu robotników zostało na 
miejscu zabitych, a dwunastu 
odniosło bardzo ciężkie ra
ny i pokaleczenia. Szkody 
bardzo wielkie. Eksplozya*  
była tak silną, że stojąca o- 
podal fabryka firmy “Broo- 
mal, Schmidt and Steacy 
Co.,” została znacznie uszko
dzoną. Budynki walcowni u- 
cierpiały bardzo. Jak daleko 
ciśnięte zostały odłamki i 
gruzy kotła i budynków do
wodzi fakt, że pasący się 
o 300 stóp od miejsca eks- 
plozyi koń został ugodzony 
i zabity.

WASHINGTON, D. C., 11 
sierpnia. — Rząd Stanów 
Zjednoczonych uznał urzędo
wo język międzynarodowy 
“Esperanto”, wynaleziony 

I przez Dra Zamenhofa — Po
laka z Warszawy, mianując 
swego ofieyalnego reprezen
tanta na czwarty międzyna
rodowy kongres esperanty- 
stów, który się odbędzie w 
Dreźnie w dniach od 16go do 
22go bież. mieś. Reprezen
tantem tym został zamiano
wany major Dr. P. F. Straub 
lekarz wojskowy armii Sta
nów Zjednoczonych.

ST. PAUL, Minn., 11 sier
pnia. — Komisarz biura pra
cy, Williams odbył ostatnio 
podróż po Minnesocie i kon
ferował z gubernatorem tego 
Stanu, Burkem, a skutkiem 
tej podróży i tej konferencyi 
jest wydanie przezeń ostrze
żenie, by się robotnicy przy 
żniwach nie garnęli do Min
nesoty, bo ich tam tego roku 
nie potrzeba. Zamiast 15, lub 
20 tysięcy robotników-żni- 
wiarzy, potrzeba tam obec
nie najwyżej 100 ludzi do 
sprzętu zbóż. To samo rzec 
trzeba o Północnej Dakocie, 
gdzie stosunki i liczby odno
śne dosłownie tak samo się 
przedstawiają. Do tego stanu 
rzeczy powód dały susze, 
które tak dalece ułatwiły i 
udogodniły żniwa, że farme
rzy sami, bez pośpiechu i 
nadzwyczajnej pomocy zdo
łali już większość zboża 
sprzątnąć.

PARYŻ, 11 sierpnia. — 
Wczoraj odbył się obrzęd za
ślubin córki prezydenta 
Francyi panny Magdaleny 
Fallieres z sekretarzem pre
zydentem Janem Lanes. Z 
powodu zatargu panującego, 
między kościołem i rządem 
ślub odbył się nadzwyczaj 
skromnie.

STOCKTON, Cal., Od 
wczoraj płoną lasy w powie
cie Calaveras, Cal. Straty są 
olbrzymie. Zachodzi obawa, 
że ogień zaatakuje sławne 
stare lasy w tej okolicy, w 
których drzewa liczą po kil
kanaście yardów obwodu.

KRONBERG, 11 sierpnia. 
Przybył tu wczoraj o godz. 
10:35 rano cesarz Wilhelm. 
Cesarz zabawi tu do jutra, 
by spotkać w Kronbergu 
przejeżdżającego do Marien- 
badu króla Edwarda.

NEW YORK, N. Y. Pono 
słynny wynalazca wielu po
żytecznych rzeczy Thomas 
A. Edison obmyślił maszy
nę do latania w powietrzu, 
która po wykończeniu ma 
być doskonalszą od wszyst
kich dotąd wynalezionych. 
Plany na tę maszynę oglądał

francuski wynalazca aeropla
nu i jest zachwycony pomy
słem. Powiada, że maszyna 
Edisona jest doskonalszą od 
jego aeroplanu.

BERLIN, 11 sierpnia. — 
Wczoraj przejechał przez 
Berlin były premier mini
strów Rosyi, hr. Witte. Pod
czas kilkagodzinnej swej byt
ności odwiedził on szefa do
mu bankowego Mendelsohn 
Bartoldy, co dało powód do 
pogłosek, że Rosya szuka 
znowu pożyczki. Hrabia Wit
te twierdzi jednak, że pogło
ska ta niema najmniejszej 
podstawy.

WASHINGTON, D. C., 11 
sierpnia. — Ślub panny El- 
kins z księciem Abruzzów 
odbędzie się przyszłej jesie
ni. Książę bowiem zdołał 
przekonać króla włoskiego, 
który był bardzo przeciwny 
temu małżeństwu.

TEHERAN, 11 sierpnia. 
— Konsul Stanów Zjedno
czonych Dooty z Tabryzu te
legrafuje, że sprzymierzeńcy 
szacha przestrzelili sztandar 
gwiaździsty powiewający na 
budynku konsulatu i zranili 
człowieka stojącego przed 
drzwiami biura konsula.

Przypuszczają jednakże, 
że w obydwóch wypadkach 
nie zła wola, lecz traf winien.

PARYŻ, 11 sierpnia. — 
Wzloty jakich dokonał Ame
rykanin Wright na swym 
aeroplanie wzbudzają za
chwyt wśród ogółu. “Figa
ro” nazywa to nie powodze
niem, lecz epokową chwilą 
historyi wynalazków.

CENY TARGOWE.
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Listy te zostaną na poczcie w Chicago prze« 
dwa tygodnie od czasu Ich ogłoszenia. I'o dwóch 
tygodniach będą odesłane do Washingtona, 

gdzie będą otworzone I zniszczone
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2897 Grablewski F
2898 Grzegarczyk К
2899 Grozluwski A

l 2900 Grzesiak J 
2906 Gulewich I

i 2907 Gwozdziewich F 
' 2909 Hajduk К 
, 2910 Hajduk M

2927 Hmura К
2928 Hornak M

I 2933 Hojka S
2940 Hudek J
2941 Ignatowicz W

I 2945 Jackiela J 
2946 Jachuka J 
2950 Janisiewska^ A

I 2952 Jasiewicz W 
I 2954 Jaworski M 
i 2956 Parch J
I 2964 Kapilowski U 
' 2965 Kaczmarczyk A 

2966 Kalita Kata 
2969 Kapel miss. M

! 2970 Kasprak H 
C₽71 Karnśke miss.

I 2973 Kaweczki 8
I 2975 Katkowski 8

2980 Kindler A,
2981 Kisz D
2983 Kełbasa Katarz
2984 Klajn J
2986 Kliska J
2987 Klein К
2988 Kloch Ka
2989 luz W 
2991 Klain A 
2997 Kontrowski S 
3001 Kokoszka A 
3004 Kolembar F 
3007 Kolibowski S
3010 Kosieliak A
3011 Kosiarka F
3012 Korma AA
3013 Kortowski 8
3014 Kornak J
3015 Kosła G
3016 Kolowski J 
3019 Korokka 8
3022 Kozialek P
3023 Koznian J
3031 Krajewski J
3032 Krajewski 8 
3036 Krakowski 8 
3038 Krusada К 
3040 Kryński A
.:<! I 1 Królikowski J
3045 Królikowski T
3046 Ksuk Wo j
3047 Krzwicki 8
3048 Krzysowski F
3049 Krupa 8
3051 Kuchla M
3052 Kuner A
3053 Kuziel A
3054 Kurowski A
3055 Kurnita T
3056 Kurtyka L
3057 Lameka Anna 
3063 Laszowy W

3085 Lipskii F
3086 Lipowski J
3087 Liaskowski J
3089 Liswoksa A
3090 Lnbersga A 
3097 Malinowski В 
3099 Mandrzejewski 
3106 Malarski J
□ 107 MalaszkiewiczJ 
3111 Manikowski J 
3,113 Marcinek J 
3114 Morszatek A 
8116 Matrepok W
□ 118 MarcinkowekiP 
3124 Michniewski J 
3129 Mienkowski F 
3132 Mikolowski A 
3136 Mikoski J
3167 Nitlpski S
3168 Nisiewisz M
3169 Noga J
3170 Nosal L 
3173 Norek M 
3180 Nowotarski F 
3124 Olech W 
3185 Osmatowicz R
3191 Panozyk M
3192 Papież T 
3197 Pawlak 8 
3201 Pelczarska F 
3205 Petkowski F 
3208 Pietarski M 
3270 Pichowa A
3211 Piotraszewie« 8
3212 Pietkiewicz A
3213 Piet rasowna W
3214 Pieczykowski J
3215 Piosiwski 8
3216 Pochtorna F
3217 Pilny J
3219 Pilet A
3220 Pista 8
3221 Piatenkowa J
3222 Pniarzek W
3223 Pocius A
3224 Pokorny В 
3226 Polewicz M 
3227Polak J 
3228 Popłowski D 
3220 Posaczka A
3230 Potoczki J
3231 Prochniacki J 
8234 Prętka К 
3235 Przybylski J
3239 Pytlewicz W
3240 Pyrek К
3241 Badawicz J 
3248 Ratka J 
3252 Rogalski 8 
3261 Róg Marya
3263 Rogala A
3264 Rogalski mr
3270 Iloskiewicsz В
3271 Rosanski J
3272 Rpucinski A 
3278 Kulak I
3282 Rutkowski J
3283 Rutkowska J 
3286 Rzepka A 
3289 Sakatowski M 
3423 Todzek J 
3423 Trzyna F 
3425 Trempczyńske 
Я428 Troplanski C 
3432 Tvranski J 
3438 Uryga F 
3458 Walkosz J 
3458 Walendziak J 
340 Wachata F
3465 Walter J
3466 Watczykiewio
3476 Woliński F
3477 Wetnowski M
3487 Witek W
3488 Wiśniewski J
3489 Wisnowski J
3490 Witek W
3491 Wosik F
3492 Woptyczka 8
3493 Wojtyna J
3494 Wozniak К
3495 Wopatek F
3496 Wozniak F
3497 Wozniak P
3498 Wotoszynowicz

W
3499 Wolek Z
3500 Wolal К
3501 Wolanin W
3502 Wolasnyk A
3503 Wolf Y 
3304 Wronki H
3505 Wrona H
3506 Wupjcik J 
3d07 Wysowaty P

.>10 Zaczewskl Y
3511 Zabawa W
3512 Zambrawicz II
3513 Zaucha E
3514 Zabetz J
3516 Zawatowski mr 
2517 Zanha P 
3528 Zozelic M 
3520 Zdebski J 
3530 Ziółkowski W 
3535 Ziornowski M 
3537 Zochowski H
3539 Zubek J
3540 Żukowski D
3543 Żurek 8
3544 Zupionhki F 
3546 Zyczkowski W 
3522 Zelek F
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g BACZNOSC BRACIA! CZAS MIEĆ ROZUM! UFAJCIE TYLKO NAM! g
Niech każdy przyjmie do wiadomości, że teraz prawdziwa cena za szyf. g 

g kartę do kraju jest tylko te 15 dolar, na szyf expresowy. Z nami bowiem g 
E nikt nie może konkurować. My jesteśmy generalnymi agentami i my mamy kon- g 
! trakty z kompaniami okrętoweml, że musimy dostarczyć na każdy szyf 500 pa- m 
! sażerów, a dlatego ceny si> dla nas znacznie tańsze. To co inni agenci chcą na _ 
“ Was zarobić, to my Wam darujemy. My też dali powód do tego, że kompanie o- 5
■ krętowe rozpoczęły walczyć co do cen szyfkartowych, bo czasy są złe, a dlaczego" 
3 bogate kompanie mają zdzierać biedny naród t My skłonili niektóre kompa-■ 
I nie (jakie mają najlepsze jeszcze szyfy) do tego, że one nam dają dla Was teraz I 
Itak tanie szyfkarty do kraju! Korzystajcie zatem z tego! Wspierajcie nasi 
gw tej walce kompanicznej! Walka to o Wasze dobro i o Wasz pieniądz. Dla-g 
’ tego każdy nawet z obowiązku powinien tylko przez nas jechać do kraju! g 
I Nie wierzcie drobnym nowym agencikom, co Was łudzą po gazetach rozmai, g 
| temi fałszywemi cenami i szumnemi obietnicami. Oni Was chcą złapać! Jedźcie g 
g tylko przez nas na jeden z następujących dni, a te są:
■ na 12,15 19, 22, 25 i na 26 sierpnia i na 2, 9, 16 września.
g Kte w jeden z tych dni od nas pojedzie ten płaci tylko za szyf- g 
g kartę te 15 dolarów przez wodę! Nikt u nas nie ma żadnych g 
g wydatków. — Staramy się o bagaż i o nocleg dla każdego! Odprowadzamy na g 
g szyf w porządku! Zamawiajcie miijsca u nas i ślijcie do nas po 3 dolary zada- _
■ tku! Zadatek zostaje odliczony od ceny szyfkartowej! Czekamy każdego na _ 
Edypie! Żądajcie naszych znaków wyjeżdżając do nas! Osobne pokoje na szy fach J 
E dla familii i co 3—i osób. — Pamiętajcie na te terminy! Miejcie rozum, a bę- ■ 
! dzie Wam dobrze! Zanim jedziecie do kraju, piszeie wpierw do nas po in-1
■ formacye! ■
K Tylko na 17 sierpnia cena jest 24 doi. przez wodę. d

Sprowadzamy też Rodaków z kraju po cenach najtańszych, najuczciwszych g 
1 i na najlepszych szyfach! Opieka nad pasażerami w całej ich drodze. f
I Wysyłamy pieniądze do kraju co drugi dzień przez pocztę — ręczymy za g
■ każdy cent i za doręczenie w 10 dniach! Wraz z pokwitowaniem dajemy war- g
g tościowy kupon na prezent! Za 5 kuponów śliczny krzyż do łańcuszka! Piszeie | 
g po katalog prezentów! . . , B
■ Pytamy się: Kto ma kłopoty wojskowe! [o kontrolę, ćwiczenia, lub asen- _
■ terunki]. Kto chce dłużne pieniądze prędko z krajn ściągnąć! Kto ma spadki ■
■ odebrać! Kto ma proces o grunt! Kto potrzebuje pełnomocnictwa [dowierno- ■ 
! 6ci], kontraktu kupna i sprzedaży! Kto chce przez konsulat co wykonać! ■ 
5 Dokumenty wystawić legalizować! Kto szuka porady w czemkolwiek! Piszeie ■ 
! zaraz do nas. Pamiętajcie nasz adres: IZYDOR HERZ, Bankier 1 Notaryusz, ł

| Carlisle str., Dept. D., NEW YORK, N. Y.


